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DZIŚ W NUMERZE ;
Pan Mazowiecki, 
czyli rz^rf kapitalistów

POLSKA

AUTOBAZAR

O czym marzy milicja, 
gdy się zmieniać zaczyna
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Jest dobrze

Papież o sporcie
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PSYCHOZABAWA

SPORT
PROGRAM TELEWIZYJNY

w łonie władz czechosłowackich zarysowuje się coraz czechosłowackiej wystąpił I sekretarz partii komunlstyczncij, 
•®ncjsz» polarjzacJa stanowisk. W« wtorek premier Adameo Milos Jakesz, który itnów mówił o „nieodpowiedzialnych iwy- 

łpo&anlu z przedstawicielami aslcznleżinego Forum Oby- stąpieniach prowokowanych przez fwrogle gnipy”. Jakesz prak-
JłSelsIdcgo, zgei&til się na rozpoczęcia dialogu « opozycją, tycamia wykluczy! modJłwość ifiodjęcia rozmów z oisozycją.
<ncii(ion ■vt kilka godzin później przed kamerami telewizji i
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MAZOWIECKI W ZSRR
Ze wspólnego komunikatu
'h lokończenie wizyty To-

lia Malenieckiego w
Ich do warunków ryrv1iu świo-

•Siicno *ipólny kornunikot
ZSRR Iowego;

• i konieeiności

• ■>■«n o w-sH kontynuowonio do-
Crytomy trudnych sprow w

'"'■■iwedzkich I joiusiniciych
fTiiffdiy nonymi

slorii, w

* opofcia
eoluo-rodtiecklch 

spolecincj;

slosun-
no

• d«orianiu worunków dla 
• -.'-•.r.-h konioktów mię- 

'' ''O-fwatelomi, a takie dio
narodowej

'•’OTod<>//o{<,J polskiej
4/

/O •

pntbudow
't o, do-

ZSRR;
polsko rn*
/ goipo- 

/błi/tfnia

wyjaśnienia 
nasjej hi-

pierwnej kolejności
sprowy kotyńskiej;

• zbleinoścl poglądów
roiwoju sytuacji 
no świecie:

nt.
Europie i

stosunkach międry pon-
sbwami niemieckimi, które o*
pierojgc się na mnaniu po­
wojennych realiów.

się na

zwykle wo/ne
slnbilności i 
Europy;

• I urnaniu.

mojg nie*
inocjonie dio 
beipiecieństwo

że przemiony w
krojach locioliilyctnych tpny- 
inć b,dq demokracji i reolrio-
C|i prawo narodów ( o
t>>dnrgo wyboru

swo*

POLSKA FRANCJA

z DROGIEJ STRONY 
OCEANU (USA) 

korespondencia włosna KURIERA
"GRECJA, OSTATNI PRZYSTANEK W EUROPIE"

ny wylot.
USA.

Po dwóch latach pobytu w Atenach upragnio-

Ostatnie
Kierunek

przyjaciółmi,
szybki e

W moi m
poisgnan i a

przypadku Chicago, 
kolegami i

a do tego pakoManie w ostatnim
mencie* bo organizacja emigracyjna nie spieszy
z powiadomieniem
cych na ••ziemią obiecaną".

wcześniejszym ludzi

ma-

wyjeżdżają­

Ostatni a wizyta
wnosi, szybkie

w organizacji też nic nowego
załatwianie kolejnych

cznych, które i tak bądą Jeszcze
USA, z ar 
c:łowiek 
Ostatnie

po przylocie.
bądź ie

emi gracyjnej

nie
badaó medy- 

powtórzone w
Jak mus to mus, tylko, że

musiał za to dodatkowo zapłacić.
spotkanie t przedstawicie1em organizacji

poi•Q.
zobowiązanie spłaty długów

na tym, ż 9 trzeba podpisać

bi let lotniczy do kraju 
'k a O I

/szczególnie opłaty za
1 doc e l ow«»go / , 
nt pner lotu i t
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POLSKA

ZAMIAST

Kierownictwo Solidarności Walczą- 
z nadzieją wita powołany przez

Tadeusza Mazowieckiego rząd, ale na­
dal sceptycznie odnosi się do zawiera­
nych z komunistami umów. Dlatego do 
czasu, kiedy nic nastąpi całkowity kres 
komunizmu w Polsce, Solidarność Wal­
cząca postanawia być organizacją
podziemną.

P - Jalz kierunek działań obierze teraz
SW ?

O Nasz stały kierunek to walka
o wolność, niepodległość, solidarność. To 
trzymanie się zasad i dążenie do celów za­
pisanych w naszym programie. Chcemy lu­
dzi, Polskę oraz wszystkie kraje i narody 
spętane komunizmem wyzwolić z lego sys­
temu. Teraz, tu i w całym bloku, komu-
nizm przeżywa głęboki kryzys. Warto
trudzić się, organizować i bić o to, by go 
nic przeżył. W takim momencie karygodną 
nieodpowiedzialnością jest wspieranie i osła­
nianie procesu zrzucania jednej skóry bestii.
przed obleczeniem się w drugą
nawet mniej wstrętną. Kiedy, jeśli

choćby
nic

W trakcie linienia najłatwiej uciąć gadowi 
łeb? Dopóki nie pokonamy tego systemu 
- nic godzi się mówić o zaciskaniu pasa. 
Zaciskajmy pięści.

cd

PASA ZACISKAĆ PIĘŚCI ?
Rozmowa z Kornelem Morawicckim, przewodniczącym Solidarności Walczącej

SW będzie wspomagać te poczynania 
rządu premiera Mazowieckiego, które przyb-' 
liżają kres komunizmu. Ale będzie też wy­
magać takich właśnie poczynań. Nic kunk­
tatorstwa, nie mamienia pozorami normal-
ności,. w rodzaju 'opozycyjnego rządu'
współpracującego z prezydentem gen. Jaru­
zelskim. Normalność - lo władza wybierana 
w wolnych wyborach. Nie za 4 lala. Za
4 miesiące. Komuniści muszą odejść.
Z zarządzania wojskiem, milicją, zakładami
pracy, z administrowania państwem. Po
tym, co zrobili, do czego doprowadzili, jeśli
pozostały w nich resztki uczciwości i pat­
riotyzmu I....................
głową.

Nim

niech odejdą. Z pochyloną

to nastąpi zamierzamy trwać
w konspiracji, przyspieszać ewolucyjny roz­
kład i przygotowywać się do społecznego 
wybuchu, który obali system. Nic łudzimy 
się możliwością zwycięstwa bez zrywu. Jego
charakter i przebieg zależeć będzie od stanu 
świadomości i zorganizowania społeczeństwa. 

Zamierzamy korzystać z otwierających 
się pól jawnej działalności - publicznychpublicznych
spotkań, kolportażu itp. Nic zaprzestaniemy
demonstracji ulicznych. Ekonomicznym
strajkom będziemy się starali dodać solidar­
nościowych i politycznych żądań. Ciągle 
mamy nadzieję na odtworzenie niezależnej, 
demokratycznej Solidarności, nic uwikłanej

LECH WALASA W

Na tej drodze mojdują się już razem z nomi, choć 
w róinyćb stadiach zoawonsowbtłloi również inne no- 
rody: Węgrzy. Rosjanie, Ukraińcy i mieszkańcy kra­
jów nadbółtyckich, Ormionłe 1 Gruzini, ~ 
wkroczyły również na nią wsohodpie Niemcy. Życzymy 
im powodzenia i cieszymy się z kożdego ich sukcesu. 
Z peiwnością wAroczą no tę słrogę również pozostoli.

a ostatnio

ponieważ nie ma innego wyboru.

iPytam więc teraz: czy jakikolwiek myślący człowiek, 
który rozumie, co się no świecie dziąje, może jeszcze 
powiedzieć, że lepiej, aby Polacy sie^iefi cicho? Czy 
nie jest roczej tok, że Polacy robią dlo zochowania 
i utrwalenia pokoju więcej nil wielu spośród tych zo- 
lęknionych -doradców? Czy nie jest tok, że stabilizacji 
i pokojowi częśdej grożą te .państwa, które nie ido-
były się dotąd na dolekosiężne- i wszechstronną 
formy i które storoją.iię zo wszelką cenę, wbrew 
własnemu społeczeństwu, urotowoć stary I skompromt-
towony system Tztfdzenia?

Od Jałty do pojednania

re-

Trzeba widzieć, że dziś znojełujemy w tym dzieJe 
zrozumierrie u -noszego wschodniego sąsioda i jego 
przywódcy Mieborta Gorboczowa. To zrozumienie, two­
rzy pcsdstowę do nowego, o wiele lepszego nii dotcyd 
ułożenia stasursków między Polską i ZSRR. To zaś bę­
dzie również dzioJalo na rzecz stobrliiocjł pokoju w 
Europie^ usunie dawne nikomu niepotrzebne nopięcio.

iPÓlacy moją zo sobą dtugą i trudną historię, 1 rrikt 
nie jest równie jok my zointeresowony w pokojowym 
współżyciu I przyjaźni ze wszystkimi narodami i pań­
stwami, o szczegółnie .ze ZwiązJcie-m Radzieckim, f..)

Polska wnosi dziś ważny wkład do lepszej przyszło- ' 
ści Europy, do europejskiego ’ pojednania, w tym rów­
nież do tok ważnego poje-dnonio polsko-niemieckiego, 
do ptzezwyciężenio dawnych podziałów, do iMnocnie- 
nio praw człowieka na noszym kontynencie.

Wszystko to nie przychodzi łatwo. Podczos Ił wojny 
świotowej Polsko była pierwszym krojem, który padł 
ofiorą ogresji. Poniosła największe straty w ludzioch 
1 r.ojotku narodowym. Walczyła najdłużej i przez coly 
czes była obarnym członkiem koalicji. (...)

V/ roku 1945 teoretycznie znaleźliśmy się wśród zwy- 
c-ozców. Ale teoria miała mało wspólnego z proktyką. 
P'zy n-.ilczricej zgodzie sojuszników zostol nam narzu-

me ir.r.n^ polskim trodycjom.

1

rioród obcy lystern rzqdów, obce
nie okeeptowony

stosunki^ • clecznych.
prawo, obca
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•.‘1 c.in\ kierowa! walką całego spole
Tal potepiarry, o Wierni rrtu ludzie pod
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w podtrzymywanie, lecz rozbijającej (ysu* 
Przez ograniczenie wyzysku, przez dbałość 
o godność pracy, o sprawiedliwą zapłatę

Szczególnie liczymy na młodzież, ju 
jej wrażliwość i odwagę. Z nią i dla tMi 
'pracą, czynem i walką chcemy poptawue 
dolę człowieczą^' (cytat z deklaracji SWj

P - Czy projekt programu SW zorta- 
nic -zmodyfikowany ?

O - Projektowi potrzeba, jak sądzę, ra- 
czej uzupełnienia, oceny aktualnej sytuacji 
niż jakiejś gruntownej modyfikacji. Daleko­
siężne cele SW nie zmieniły się. Cele i pos- 
lulaty pośrednie wyartykułowane w progra-

czerwcu 1987 roku realizują si; 
z zadziwiającą zbieżnością i nawet jakby
mic w

czasowym wyprzedzeniem. Możliwe jez
oczywiście zamrożenie lub nawet cofnięcie 
procesu wychodzenia z komunizmu (Chiny> 
Ale jego ostateczny upadek dziś jest jeszca 
pewniejszy niż przed dwoma laty. W proje­
kcie szkicujemy wizję przyszłego, dcmokra- 
tycznego ustroju, w jakim chciclibyśmy żyć 
Wskazujemy na konieczność dopełnienia a- 
sady wolności zasadą solidarności. Zarówno 
teoretyczne, jak i praktyczne - po pokona­
niu komunizmu - budowanie tego nowego 
ustroju opartego na wspomnianych zasadach 
i sprawdzonych wzorcach demokratycznego 
kapitalizmu, to praca dla pokolenia wcho­
dzącego w XXI wiek.
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PARLAMENCIE STANÓW ZJEDNOCZONYCH

stoły złamane. Było to drugo po roku 1939 wielko ko- 
tastrofo narodowo.

Kiedy inne narody rodośnie świętowoly zwycięstwo, 
Polska, ponownie pogrążyło się w żałobie. Świadomość 
taj tragedii była szczególnie gorzko. Poloey wiedzieli, 
że zostali porzuceni przez sojuszników. U wielu ludzi 
pomięć o tym trwa jeszcze nadal.

Mimo ło Polacy przystąpili do odbudowy zniszczone­
go kroju 1 w pierwszych lotach osiągnęli w tym dziele 
duże sukcesy. Ale wkrótce cołość gospodarki znalazło 
się w rękach państwa, rządzonego przez Judzi, których 
społeczeństwo nie wybierało. Stalin- zakazał Polsce 
skorzystonio z planu Marshallo. (...)

dobna pracowali w takim systemie. Czy oni też nie 
ulegliby zwątpieniu? Ten'system musi być zmieniony I 
to właśnie Poloey wzięli'no swoje barki.

Narody świata nie pozwolą na budowę 
murów

Wiem, że- Ameryka też ma swoje problemy I trud­
ności. Nie prosimy o żadne datki' oiiL filantropię. 
Pragniemy natomiost. aby nasz kraj był traktowony 
jako partner i przyjaciel. Chcemy, oby Amerykanie 
przyszli do nas z propozycjami współpracy korzystnej 
dla obu stron. Uważamy, że dopomożecie demokracji 
i wolności w Polsce I w całej Europie Wschodniej. Jest

w rodzinfe kroiów demokratycznych
to najlepsza inwestycja w przyszłość i spokój. Lepsza 
niż w czołgi, okręty i samoloty. (...)

Usłyszeliśmy już wiele pięknych słów zachęty. To
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Warto przypomnieć o tyrrs wielkim pianie umerykań- 
ekiiii, którę wspomógł Europę Zachodnią w obronie 
wolności I pokojowego ładu. Teraz właśnie nostoła po- 

kiedy wschodnio Europo oczekuje tokiej inwesty. 
cji — wolności, demokracji i pokoju no. miorę wieł-

skim.

ro.

kości norodu-amerykańskiego.
Polacy przeszli długą drogę. Warto, oby wszyscy, 

którzy zabierają głos no temat Polski, któny często; 
nas krytykują, pamiętali, że to, co Polska osiągnęła, 
zostało wywalcaorte własnym wysiłkiem, własnym upo­
rem, własną pnedsięblorczością. Wszystko.to zostało 
osiągnięto dzięki niezachwianej wierze narodu w god­
ność człowieka i w to, co się określa Jako kultura cy­
wilizacji Zachodu.

Nasz naród dobrze wie, Joka jest tego cenu.
Przez 90 ostatnich lat naród polski toczył trudną 1 

ciężką bitwę. Najpierw: aby ochronić swoje istnienie 
biologiczne, później, by ocalić swoją tożsamość naro­
dową. I w jednym, i drugim przypadku polska deter- 
mlnocjo zostoła uwieńczona sukcesem. Dziś Polska 
powraca do rodziny krojów demokratycznych I plurali­
stycznych, do kręgu wartości religijnych I europejskich.

Polska no dziś ma pierwszy od półwiecza rząd nle- 
komunisjyczny, rząd niezolcźny i popierany przez spo- 
łeczeńshra.

Ałe.jest na tej drodze wielka trudność i ntebczpie-
czeńłhwo. Długie trwanie obcego narodowi systemu
politycznego i sprzecznego z rocjami i zdrowym roz­
sądkiem systemu gospodarowania doprowadziły Pol­
skę do ruiny I na skraj politycznej katastrofy. (...)

Odziedziczona przez nas po pięciu dekadach rządu 
komunistycznego gospodorka musi być cołkowicie od­
budowana. Sytuocjo polskiej gospodarki nie jest spe­
cyficzną polską przypadiołcią. Wszystkie kroje bloku
wschodniego sq dzisiaj stanie bankructwa. Rczulta-
tern Jest masowo ucieczka obywateli z tych krajów.
morzem I lqdomw.todziaml I samolotami. Wpław I no
piechotę. (. .)

Słyszy się czosem, łe ludzie w Polsce nie chcq do-
br/w pracować, Alt nowrt cl, klórZ’ tuk mówią wiA*
dirj, Poloty procujT dobrze I stulerznie wtzedne

tom. gdzie wldzq sens i pożytek z lei prary plyng
ry. ( ) 

Pdknłii* ml liidfl. by przez dzleilęt lolei la

dobrze. Ale jako robotnik i człowiek konkretnej procy ł fl 
powiem, że podaż stów jest na świecie wielka, ale po- ■
pyt na nie maleje. Teraz trzeba przejść od slow do 
czynów. I

Decyzja Kongresu Stanów Zjednoczonych o pomocy I 
gospodarczej dla mojego kroju otwiera nową drogę. I 
Za tę wspaniałą decyzję dziękuję wam gorąco. Przy- | 
rzekom wam, że to pomoc nie zostonie zmarnowano 
i nigdy o niej nie zapomnimy.

Z tej trybuny zwracam się ze słowami wdzięczności । 
do zwykłych obywoteli. To oni wspierali nos w trud­
nym okresie stanu wojennego i prześladowań. Oni sła­
li nom pomoc. Oni protestowali przeciw przemocy. In , 
przede wszystkim gorąco za to dziękuję. To dzięki nim ! 
słowo „Solidarność" przekroczyło gronice i ogomęlo j 
świat, o ludzie „Solidorności" nigdy nie byli samotni 
Wśród tych, którzy utworzyli ten międzyludzki, solidar­
ny łańcuch, było wielu, bordzo wielu Amerykonow, '

Chciołbym tu pozdrowić przyjaciół z Kongresu Sta- j
nów Zjednoczonych, ze związków zawodowych Aft | 
CIO, z Instytucji i fundacil. które dziołoly no rzect de-
mokracji. (...)
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AmerykonowPragnę też podziękowoć i pozdrowić 
polskiego pochodzenia, którzy utrzymują serdeczną 
łączność zc swoją dawną ojczyzną. Poporcie Polonn
zawsze było, wortością bezcenną.

Z całego serca dziękuję Prezydentowi Stonow Zjed­
noczonych I jego rządowi za zoongażowonie w ipro- 
wy mojego kroju. (...)

Papież Jon Poweł II powiedzioł. „Wolności ni« moi- 
no tylko posiodoć i używać, triobo jq idofcywot, Ir**' 
bo budować I niej życie zarówno osobiste, jok I sp*‘ 
lecine". Myślę, że jest to nouko worna i w Polsce.J
w Ameryce. Pragnę, żeby wszyi. y wicdneli ' pc"" Cl-t 

sponiolei Reno-io ideały, któro legły u podstow tr| 
bllki Amorykaóskiej i które trwo)q w
'q również w lej dale kiej Psil*, 
iróbowono odciągnął od ty.h

n.ęl de djg. ry-
Pi rei dłuę e tofrO 

Jeolim Poliko fluidy
się 1 tym nie pogodnlii I djii S'CQiJ po »i,sl.’,'ii; kie

ro ie| stę ip^O' i-dliwt# neiłrry
VJ,at t Poiikii Ig 'h<'gg 'dg 
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Runął Juł mur, który był grnniią welnelc 
(Tileję, !• narody łwlulo mody juł nie pc>’
budowę tnkich murów.
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POLSKA

0 czym marzy milicja 
jdy się zmieniać zaczyna

/

niezależny związek
utwonenie niezależnych

,J.■s^':^dnych związków la- 
..jwych funkcjonariuszy MO

Z PASZPORTEM, 
BEZPARTYJNIE, 
BEZ FUCH

by i gwarancja zmian
. Jc.uralnych w resorcie MSW
. pisłf w oświadczeniu z 22
ctęadi 126 milicjantów z

•<,iffl;sariilu w Rumi i innych 
•jiiwlelt Rejonowego Urzędu 
ę.-i» Wewnętrznych w Gdyni.

praworządnie, 
SPRAWNIE - 
OD ZARAZ
Spoieereństwo pragnie mili­

cji praworządne],. .operaty'wnej 
ctii profesjonalnej j jest to Je­

niekwestionowane
Pneobrażenia 
niedostateczne.

w resorcie
prawo.

są
powierzchowne

I zbyt powolne. Pragniemy wy­
konywać S'rfojc obowiązki zgod­
nie z prawem, niezależnie od 
układu Sil politycznych, godnie 
. uczciwie. Nie chcemy być
j.nedmioten) manipulacji poli-j.neamioien) 

! tycznych — piszą milicjanci.

Funkcjonariusze żądają m in.: 
odpartyjnienia resortu, decen- 

MO od
resortu.

traltzacji, odkizielenla
SB. zweryfikowania kryteriów
naboru do MO, określenia
sad przyznawania

za-
paszportów

funkcjonariuszom, oddania spra­
wiedliwości wszystkim niestu-
sznie skazanym f wyrzuconym
z resortu w ciągu ostatnich
45 lat. Oczekują także takiego
rozwiązania kwestii wynagro-
dzeń, aby funkcjonariusze nie
byli zmuszeni do zarabiania
dodatkowo poza resortem.

ZAMIAST ORMO - 
SPOŁECZNA 
FUNDACJA

Postulując poprawę wyposa-
żenią milicji w środki trans-
portu, łączności, techniki ope­
racyjnej milicjanci z Rumi do-
magąją się także możliwości
tworzenia fundacji społecznych
na rzecz pomocy MO, „wszę-
dzie tam. gdzie społeczeństwo 
oddolnie uzna to za stoso^wne”.

OPZZ łlinnaczy górnikom

Pal Mazowiecki, 
uyli rząd kapitalistów

We wtorek, 21 listopada, kil- 
: icudzlcsięciu górników z kopal- 
i Di „Karimleri-Juliusz” protesto-

KDlo przed siedzibą OPZZ 
ffarszi-wie przeciwko treści u-

w

lotki, rozpowszechnianej od 13 
listopada w kopalniach 'Śląska 
i Zagłębia, przez Biuletyn In- 
lormacyjny Federacji Związków 
Zawodowych Górników.

Polityka rządu pre.mlera Ma­
awieckiego, piszą autorzy ulot-- 
ki zmierza do ....przeksztalce-

Mało prynatyzacp
ni i groźne sojusze

PrezyHium CK SD w wyda- 
nyzn po wtorkowym pogiedze-
ais komunikacie protestuje
pnreiw koncepcji sojuszu mię*
dź; reformatora n>i z PZPR
1 lewicą „Solidarności”. „Grozi 
k ulrwslcoieoi os dalsze lata 
DOMpolu rządów lewicowych, 
Uór; przyalósl Już tyle szkód 
(clikiemu społeczeństwu..’*

! • H-ósobowa grupa młodych
I hidzl 1 ruchów Wolność 1 Po­

kój, Wolę Być. Federacji Zle- 
! lanych 1 Twe-Twa kontynuuje
j .u terenie Terminalu Kontene-
i .'Dwego w Gdyni protest gtodo- 
j ogłoszony 16 listopada, a 
, Skierowany przeciw budowle 
j elektrowni jądrowej w Żarnow-

a

! a. 26 listopada głodujący' wy- 
j s'ż»owali Hit otwarty do poslórw 

OKP oraz do premiera, w któ- 
! rym protestują przeciw metodzie 

r*'orzenla faktów dokona-nych
jnez atomowe lobby. (Jrk)

S Mino zawieszenia bojkotu 
Ił ćnlcn 27 listopada) przez 
Krajową Komisję KoordynacyJ- 
M NZS oraz apelu senatów 
Uniwersytetu Jagiellońskiego I 
Poiiteduilkl KrakiżwskleJ trwa 

' okupacja pomieszczeń studiów 
j łOjłkowych tych uczelni. „Do- 
> nuiuiy się atunlęcl* wojska
I I lef»B« szkół wyższych -vę“:I Wiedział -Cazeclc* Jacek 
i r.j.wiceprjewodnlczący NZS UJ.
i - Reaumltjąe Jednak, że wy- 
: aan ł« zmlao uitawowycb, za- 

ke^pllbyśmy okupację po pod- 
śIimI* frzn MON deklaracji

; isiraejt'’
Chuie po 210

(dr)

Z ir^rm 71 llałopada rosną
: z;^'7we reny deiallczne na ar- 

!/żil; żjrwnrAcIczwe: mleko!/żity żywnrAcICTWc: 
t .•;» tiędzle liosrno'wać 210 zło* 
i i/-r, li I IRr, ter chudy — 

I kilogram, mleczne 
dla niemowląt —

( i7« Zl
I rr.Mz.nki —
! li m 0,21 kg, Chleb zwykły

M li rhleb wieJ-

M'--. 
k » Ul 
•m* t

.........I» 
fiMi;! ui/‘H diZ.a- 

,41 paiuitwa.

(RK)

nia Polski w- surowcowy i pro-
dukcyjny 
wyzysku 
państw

obszar kolonialnego
dla rozwiniętych

kapliallstycznych... w
kraj bezlitośnie ograbiany ze
twego dorobku w majestacie
•>zdemokratyzowanego-< ustawo­
dawstwa.

Stąd, niezależnie od przyna­
leżności partyjnej czy związko­
wej, robotnicy nie mają żad­
nych podstaw, aby obdarzyć za­
ufaniem rząd Pana Mazo'wie- 
ckiego — rz^ kapitalistów".

Jak nem powiedzieli górnicy, 
tekst ten niebywale podgrzał l 
tak już bardzo napiętą atmosfe-
rę panującą w górnictwie. 
Twierdzą, że w każdej chwili
rę w

może dojść do ostrego konflik- 
na taczkachtu 1 'wywożenia 

działaczy federacji. (pn)

Witamy nuiKjusza
Po 50 latach nieobecności, w 

czwartek, o godz. 13.30, przybędzie 
do Warszawy nuncjusz apostol­
ski. s

W niedzielę, o godz. 16, w ka­
tedrze św. Jana Chrzciciela na 
Starym Mieście, odprawiona zo­
stanie msza z udziałem nuncju­
sza, arcybiskupa Józefa Kowal­
czyka oraz nastąpi Jego spot­
kanie z wiernymi.

Nuncjusz apostolski jest ofic­
jalnym przedstawicielem Ojca 
św. reprezentującym go wobec 

' władz państwowych 1 Kościoła 
w danym kraju. (pol)

2)0 uczniów Zasadnicze]
Szkoły Górnicze] kopalni węg. 
la kamiennego ..Katowice” roz.
poczęto 21 listopada strajk
kupacyjny w 
nalu szkolnego.

o.
budynku Inter-

Protestujący żądają ___  
na stanowisku dyrektora szkoły.

GRY I ZABAWY 
MŁODZIEŻY

zmiany

Na 28 listopada Ruch Społe­
czeństwa Alternatywnego zapo­
wiedział kolejny happening pod

fiomnlkiem Lenina w Nowej 
łucie pt. „Powtórka z rozryw-

kl". Federacja Młodzieży Wal-
czącej, organizator poprzedniego 
happeningu, oświadczyła, żeoświadczyła,
prz«blcg wydarzeń 22 listopada 
(podpalcmo pomnik, budkę mi­
licyjną, łaii/kę 1 kosz* na śmie­
ci) byl nlezgodn)r z progiiunm 
(zamierzano , tylko pomalować 
pomnik) 1 w „Powtórce” ni*
wrJmle udziału.

.‘łprawcom podpalenia «roil
k( ra od e mlt^ięcy do ( lit

ż lui .b ■
wolpośrl

;■'' n'
ora’ do

AUTOBAZAR
Transakcji więcej niż przed tygodniem

(P) 
bardzo

Dnszh)
wiAdnino.

<U» 1<*UO, 7« hin
nzczęśJi"

wyni lest ten, kin sprzedajc 
inocbofl, czy len. kin go kupuje.

żąiliinn ml 1700 ilo 1HOO USD 
<l« ul;ill'.i o lyni sinic,ni syintinln
JbO(» USD. Kilkulcburh

Krncznic
wyiii

,v
cen 'r

rytmie
paliw,

lydodnio- chów" było 1,(1 Iwlijrp). 1'łp,
,, n ł /11 u

za
V7y(llużnjnr(> i'C/oiliplai7. 7 Ifia.t r. zihIuiio

poeiulatow 
tpafnuma
II rn/iiK/wy

łzylowyr), 
Poz/Mlail

l/’,rr.itg»n
itr-Mt.

tpolkoma i mirutlrem tprawie- 
dbwijśri lub Jego p*ł7)'/fr!O<mi» 
kicm. ftogdanein l.isem I Ada- 
((.<111 .M(< ł.mkirrri,

l'r//byll tli rii/iiitiMf senato- 
fowie uriijminUiWilt. Sei.at
nif

iio u.t^jwy
O' ) z pi*tol<-b-rn przysU wi<»Ziy»n 
do skrom. Niizzei/uk Włezi(*ma

(u/te; rhMa/by M-
nikn.ić f(jzwi4Zbo '-Mj///zYi Im-

się kolejki rhi sintji CPN, zn|)'i- 
wiedzi podwyżek stawek ubez-

blin zl, z IflM 1 P2n USD. P!i'i trwa AJ.

Iiicczcniowych wszystko lo
odbiera radość z. posiadania cztr- 
rccli kółek.

Tym nicmnir i na nip-
dzielnym autobnz.arze ttolc. Na-
wet iingly
■śnieg.

nlnk zimy, mróz i
nic odstraszył samocho-

dr.iarzy, l.ych sprzedających swo­
je wchikulj'. ich potcncjalnycli 
nabywców no i kibiców.

'Jransakcji było więcej niż.
przed tygodniem. Największym
jednak powodzeniem cieszyły
się... oferowane przez bazarowe 
bary kiełbaski na gorąco i ob- 
nośtie browary. Listopadowa zi­
ma dowala się bowiem wszysl-
kim we znaki. 

A oto ceny wy wolawcze sa­
niochoclów rodzimej produkcji;

Nowe ,,bi.sy” w granicah.l3— 
13.7 min zl (było parę egzem­
plarzy). Ubieg)oroczne wycenia­
no na 1.500 USD i 11.9 niln zł.

Pokazały się prosto z taśm
montażowyę), .,Fiaty-126p 650E". 

5a egzemplarze z listopada br.

I-.SO l.')0n MF, (nowy) 22 min
Roczny z »llniklcni ,,I •olonpza'
i 5-bicgriwą skrzynią wyeenioiij" 
został lin 2 5 tys. USD. O-lclniP- 
go ..Fiata-12.5p" można było już 
kupić za 5,8 min zł.

Dużo b,\'io nowych, lub pra-

£ rS

wie t 
Ceny"

nowych ,.Polonezów"
zróżnicowane: od

1500.
3 .300

USD (skladnk) do 4200 USD. Byl 
też egzemplarz z listopada br.

„Zielona” v»/yżej?
(P) Miniony tydzień nie przy-

niósł rewelacji

z silnikiem IGOO za 49.50 USD.
nie W7.budzał oń jedynie uśmie­
chy.

.K oto niektóre ceny wywoła­
wcze samochodów produkcji kra-

rynku walutowym, 
lejne dni dolar

wolnym
Przez ko-

ani drgnął:
Bank PKO nie zmieniał nawet
tablic z aktualnymi notowa-

jów socjalistycznych. Najdroż-
szym samochodem byia tegoro-
czna ,.Skoda-Favorit" za 4200
USD. drugim w kolejności ce­
nowej tegoroczna ..Samara-1300’’
za 4100 USD. Za ubiegłoroez-
nego ,,Wartburga” żądano 2350

USD. za egzemplarz z 1986 r.
1600 USD.

Najtańszym samochodem na
niedzielnym bazarze była ..Syre­
na” z 1973 r., za którą żądano
1.8 min zl. (lal.)

niami; skup 7 tys. zł, sprzedaż 
7.200 zł. Dopiero w piątek nn-
stąpily niewielkie wahania; za
banknot z wizerunkiem prezy­
denta Waszyngtona płacono ra­
no DO 6.800. sprzedawano po 
7.200. w godzinach oopolud- 
niowych już tylko 6.700—7.200.

W sobotę 1 niedzielę, kiedy 
kursów, do-brak oficjalnych

chodzą do głosu prywatne 
kantoryl Weekendowe notowa- 

dalszy spadek

do głosu

nia przyniosły 
niektórych kanto-dolara.. W

rach „zielone” można było ku-

Pomoc dla Polski przyznana
Po długich perypetiach le­

gislacyjnych pomoc finansowa 
USA dla Polski została za­
twierdzona.

Izba Reprezentantów w Kon­
gresie USA nie zebrała wyma­
ganych 2/3 głosów, by odrzucić 
weto prezydenta Busha wobec 
ustawy o pomocy dla zagranicy. 
W rezultacie Kongres wycofał

-owski fundusz planowaniu 
dżiny.

ro-

Tym samym pomoc dla Pol-
ski i Węgier w wysokości 857
milionów dolarów w 1990 roku 
stała Sie faktem. Znaczna więk­
szość tej kwoty (najprawdopo-
dobnicj 533 miliony) przezna-

z tekstu ’,ustawy punkty: o

czona jest dla Polski.
Suma ta stanowi 2/.3 łącznej

wstrzymaniu pomocy militarnej 
dla Salwadoru i o przyznaniu 
14,9 miliona dolarów na ONZ-

W Akademii
SiLcbu Generalnego

Bez organizacji 
ptrtyjnej

Licząca ponad 100 słuchaczy- 
-olicerów organizacja partyjna 
na Wydziale W-ojśk Lotniczych 
i Obrony Powietrznej Aiade-
mii Sztabu Generalnego w
Warszawie rozwiązała się 21 li­
stopada. W czasie zebrania po­
święconego wyborowi kandy­
data na zjazd PZlPH .trzej za­
proponowani oficerowie kolej­
no ■'odma-wiaJi' tego wyróżnie­
nia. W tajnym głosowaniu na 
obecnych 71 członków, 51 hylo 
za rozwiązaniem.

Przed tygodniem, na zebra-
niu organizacji partyjnej ka­
dry nauczającej, nikt nie wy­
raził zgody na kandydowanie 
na zjazd, a 22 listopada z te-
go samego powodu Wydział
Wojsk Lądowych również nie 
byl w stanie wybrać swego.;de-
legata. (J»

kwoty 938 milionów, która ma
być przekazana Polsce i Wę-
grom 
lat.

ciągu najbliższcyh 3 
(LR)

nie myśmy stworzyli taką sy-
tuację, 

^a zniesieniem
sowśTo 
było 7

283 
(w

ORMO gło-
postów, przeciw 

tym Karpacz i
Ireneusz Sekuła),
się 35 osób.

wstrzymało

...i Urzędu do Spraw 
Wyznań

Bez 
uchwalił

głosu przeciw
likwidację

Sejm 
Urzędu

do Spraw Wyznań. W ten spo-
aób, jak 
Ziielińakl

się wyraził P.yszard
(UChS), pożegnano

jeden z symboli minione] epoki. 
Stosunkami państwa z Kościo-
łem katolickim 1 Innymi Kos­
ciotami będzie się teraz zajmo-
wał Urząd Rady Ministrów.

Jan Król' (OKP) zwrócił jed­
■nak
praktykę

uwagę na niepokojącą
— w województwie

slupsldm szef dotychcziasowe- 
wojewódzkiego urzędu doSO

spraw wyznań przedstawia się
pełnomocnik wo-już jako...

jewody do spraw wyznań. Za-
naienił stryjek?

Krzyże Virtuti Miliłari
Sejm nadał Imię Piastów

Nie ma ORMO...
Śląskich Akademii Medyczne]
we Wrocławiu i zdążył roz-

pić w 
7.000 zł, 
6.000 zł.

sobotę
sprzedać

już po 6.900—
po 6.500—

W niedzielę „dyżur waluto-
wy” pełnił jak zwykle kantor
na terenie auto-bazaru na Be-
mowie w asyście tabunu koni-. 
ków. A oto notowania. WA oto
kantorze' skup
sprzedaż 7.300;

dolarów 6.800,

6.850—7.150. (lat.)

• Pierwszy w
lombard otworzyła

u koników

Warszawie
we

spółka „Tebos-Legos".
wtorek 

(koJ)

Czarny piątek
Śmierć dwóch spośród sześciu 

przebywających w pobliżu tąp­
nięcia górników to następstwo 
wypadku w kopalni „Halemba” 
w Rudzie Śląskiej 24 listopada.
Jeden z górników zmarł po
przewiezieniu do szpitaJa. Czte­
rech jest rannych. W opinii le­
karzy ich życie nie jest zagro­
żone.

Pożar kaplicy 
w EIktg

(P) (Informacja własna). Jalr 
podaje Komenda Główna Stra-
zy, 26 bni. nad ranem od
zwarcia w instalacji elektrycz­
ne] Icolo ołtarza powstał pożar 
w kaplicy rzym.sko-katolickicj- w
osiecllu 
Mimo

Szyba-Barki w Ełku.
interwencji 10 .sekcji

strażackich dresvniany budynek
uległ zniszczeniu. (CAD)

Śniiertelne zaczadzenie
(P) (Ińformaejn wla.sna), 'Wy­

padnięcie żaru z pieca węglo-

Niech 
złą sławą 
pożegnał 
deusz ]

odejdzie ORMO
w niepamięć

tę organizację
Kowalczyk

ze

Ta-
(OKP).

ORMO żegnano jeszcze takimi 
określeniami: spadek po Sta-
linie (Bogdan Kopczyński —
OKP), znajduje się tam element 
pijacko-przestępczy (Jan Besz- 
la-Borowski — OKP).

Bogdan 
dłuższy
ności

Kopczyński 
czas wyliczał oszczęd-

płynące z

przez

likwidacj.1'
ORMO; zaoszczędzi się — mó­
wił — 1 bln zL Uwzględnił na-
wet koszty
tów
Rozbawił 
a nawet

komunikacji
bezpłatnych bile-

miejskiej.
wszystkich posłów.

wewnętrznych,
wiceministra spraw

dysza.
Znaleźć

1 wyjdziemy 
skomentował 
(PZPR).

Zbigniewa Pu-

2 takie organizacje
z kryzysu

Józef Grugel

Czy ktoś bronił ORMO?
~ Babiński (PZPR)Stanisław 

zapewnił. że wielu ormowców
nie działało z my.ślą o wspomo-
żeniu państwa totaUtamogo.
Sejm powinien

I
Im podzięko-

wać. (Jak się dowiadujemy od 
kolegów klubowych poseł Ba­
biński jest członkiem ORMO).

Z kolei Jerzy Karpacz (PZPR) 
— szef RU uz.nol, te wypowie­
dz,! po.slów z OKP zmechęca-
)ą npolrczcństwo 

To di‘m«gogln.
do MO.

Niewątpliwie
lo, co posłowi* mówią, nic
ihęctt.do MO
Wiktor KulerskJ

za-
odpowiedział 

(OKI'), nil-

patrzeć jedną interpelację: 
Wszyscy żyjący westerplat-

czycy zostaną odznaczeni Krzy­
żem ■Vurtuli Militari z inicja­
tywy ZBo'WiD-'u — powie­
dział

Yiirtuli
ZBoWiD-u

minister obrony narodo-
„Niezu-wej, Florian Siwicki.

pełnie właściwe rozpatrzenie”pelitie właściwe
będzie naprawione.ich spraw

Tym ludziom Krzyż Yjrtuti 
Mllltari należy się od 1939 r..
kiedy zostali 
marszałka 
stwierdzili

odznaczeni przez 
Rydza-Smiglego —
posłowie Czesław

Nowak (OKP) 1 Wojciech Za­
rzycki (ZSL).

Nie ma co zasłaniać .się te­
raz ZBoWiD-em. Krzywdy po­
winni naprawiać prezydent i
minister obrony narodowej.
Sejm zwróci się do prezydenta 
<i ministra o szybkie i godne za-
latwlenie tej sprawy.

Pistolet
<»J)

wymierzony 
w Senat

Trwa rpżpocręty w nicdriclę 
bunt więźniów w Gdań.sku. 23
listopada. po rozmow.sch Z
ntedslnwlfirlnml „Solidarncsri” 

■ Srjmi* t w .Rrnnrie, Ulkn ') 
»lę.Tiów (t ok. TuO) ».,i;\, .
b.ijl,, ich .d.iniiin

wego było 
przyczyną

.poprzedniej doby
pożaru niieszkania

przy ul. Portowej 10 -w My-
rłowicach- (woj. 
Śmiertelnemu

. katowickie).
zaczadzenie ule-

gla 97-letnia Antonina M.

Roztam v/ NZS
(W) Decyzję o wystąpieniu ze

wspólnych prac w Krajowej
Komisji Koordynacyjne] Nieza­
leżnego Zrze.szcnia Studentów i 
utworzeniu alicmatywne] orga-
nizneji podjęli na krajowym
zjeżdzie rtelc.ęntów NZS repre-
zentanci środowisk akadcm
kich Krakowa. Szczecina. Byd­
goszczy i Li.iblina. Rozl;'m do­
konał się na Ile sprr.ccr.noi-ęi w 
kwestiach siniktuMlno-org.mira-
c.rjnycii. 
ziazdu

Wrześnie! iiczclnimr
przyjęli

rrotesłuj.ące przeciwko
pświąd.'7en'e

.siły
u,-' nu

wobre manirestutar; rh w
Pradze. (TAP'

• Do Warszawy prtyTył Rric 
Bergbusch — ścoordynałor pro­
gramu Współpracy kanadyjokicj 
z Polską l Węgrami. W pro- 
grami* ma Kpotkania z mt-at-
stromi 
liłicm
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p4a».' wrÓM,pijanych paseAŻwrów, n«w«t ©migranci n|© pija t 

duiu, a wi«l© wcześniej ©fyezałem o pijanych Pola
mol n a

t a< h. tołodzy latł^cy liniĄ łotnicZĄ TWA ma)^ zdo-
* automat

'Uubić. Ja.t 
ful

to

po«i adoaii e •Mojoijri aponaor a e dacia i go-

cza«eś
przylotu, bo csztMi bywa tak, ża ktoś tam 

ni. dopilnują, a aiakt jaat taki, la aamamu

c>tlowaniw mniej az(.'z,ści«. głodni po slońcionym 
loiie, a ze alkohole mualeli płacić.

•ponaorzy, ,,, zdarza
J»»t tu juł ludzt

trzeba dzMonić z lotniska po swojego sponsora.
t o jednak wypadki spor adyrzna.

Są

te do ostatniej
To, co snu zdziwito najbardziej.

pewnoóc i, tzn.

___ to fakt, 
chwili trzymają emigrantów w nie-
bilet i paszport dostaja

ostatnim oomonci© lotnisku. Czyiby bali ow* 
ktoś się rofoiyśl 1 w ostatnim momenci© t zastani©

Grecji ■■
w ostatnim

w\ Dl sy wam a
Na lotnisku, oczywiłcie masa formalności i

różnych druczków. Co niektórzy odpo-
władają pewnie na pytania zadawane po angielsku w

ten jątyk moi a
ale SĄ to ostatnie momenty, gdzie
sią przydać.

greckith linii lotniczych
nie licząc obsługi

J dwujęzyczna używa
"Olympic", gdzie obsługa

grecki ago.
Krótkie "do widzenia" w stronę znajomych, przokro-
czenie kontroli celnej i
Pan, którego
w organizacji
wszystłie 
kontroli <

się 
z jawi a

tak zaczyna się
widz lało

■f ormal ności ,

po
się na lotnisku

raz
podróż a 
ostatni

a ty potem
celnej,

odstawi a
i załatwia

kle nudź ąc 
klik.

Życzy powodzenia i
szybko ludzi do

szybko znika.
spokojnie sobie czekasz na odlot.

rad I
w poczekał ni.

zwy—

praktycznych. Otóż emigrant może
zabrać ze sobą prawie tyle, 
łem coś o SO kilogramach,

ile udźwignie.

baczyłem przeszło 
zabrać wszystko.

na osobę,
Srysza-

torbach i
celnej 
kogoś

moje oczekiwania.
Wypadałoby

ale to co zo- 
Słowem można

móc je potem samemu udźwignąć.
sie zmieścić w dwóch

nie ma prawie żadnej.
Kontroli

nej ■forsy", 
specjalnie

szperali w bagażach,
Nie widziałem, aby u

hoźna
nie kryjąc

lub szukał i "ni ełegal-
ze sobą zabrać pieniądze nawet

Sie z nimi, no chyba, że
ktoś uzbierał sobie sumkę przekraczająca^ 10 tys t,
to wtedy powinien to zgłosić,
zabrali po wyrywkowym przeszukaniu.

aby przypadkiem nie

dz i anka. 
I otwarty

Przy odbiorze
Jednen z

bagaż ów
moich bagaży

pierwsza
plecak

I jest
brakuje w nim puchowej kurtki.

za to przez kogoś przywiązany do nigo. 
‘Wniosek z tego jest prosty. 
'przerzucaniu bagażu.

ni espo- 
jest 

Sp i wór

Widocznie wypadła przy
Druga torba jest zapięta na 

małą kłódkę i jest nienaruszona. Radzą więc 
wszystkim starannie pakować

kłódkę jest Radzę

zać go linką,
' mimo interwencj i

aby nic nie zginę*ro.
bagaż i dodatkowo wia­

I

nie znalazła się.
Moja kurtka po—

"LOT PRZEZ OCEAN."

Dużo wcześniej słyszałem o różnych liniach 
lotniczych przewożących emigrantów, O kłopotach i 

Mi przypadła 
grecka linia lotnicza "OLYMPIC", a podróż odby-rem 

"Boeing 747-200 B, Jumbo Jet".

narzekaniach związanych z przelotem.

I samolotem 
dofączam 

i udało mi '

"OLYMPIC", a

zdjęci e tej masz yny,
szczęśliwie pokonać

dzięki
Roni żej 
której

’ A teraz parę wrażeń z lotu.
ocean.

czasi e
posiłków 
jedzeniu,

podróży, 
dr i nków.

1 edwo
jednym posiłkiem,
t j. p i wo i

to bardzo
Czas

To co mnie zaskoczyło

co człowiek
po

częste serwowanie
prostu płynie na

a
zdołał się uporać z 

już podają następny. Alkohole,
wino serwują bezpłatnie, ale ni© widać

cd ze s1
Atmosfera mundialowa. Głośny doping na­

szych kibiców zgromadsonych na stadionie 
olimpijskim w Atenach, Pierwszy gwizdek i 
finałowy mecz turnieju pomipdzy Polską i Cy 
prem rozpoczął sig. Gra od razu przeniosła 
sip na naszą połowę i bramkarz Grzegorz 
Paluch miał pełne ręce i nogi pracy. Już

pierwszej-mlnucie popisał się wspaniałą 
interwencją. Zaczął padać deszcz. Drobny,
ale wystarczający by murawa boiska zamieni­
ła się w lodową taflę. Dziwne było tylko to, 
że ślizgali sie tylko nasi zawodnicy, Cypry. 
Jczycy dochodzili do piłki bez poślizgów 
i uderzali mocno i pewnie. Duży procent swe­
go zwycięstwa,Jak określiła Jednogłośnie na­
sza ekipa 1 organizatorzy,Cypryjczycy za­
wdzięczają specjalnym butom,w których gra 
się w drużynach zawodowych. Już od pierwszy­
ch minut zaznaczyła się przewaga techni­
czna i kondycyjna drużyny z Cypru. Huraga- 
ncere ataki na naszą bramkę rozbijało' przede- 
■wszystklm poświęcenie zawodników polskich. 
W olątej minucie meczu przed utratą branki 
ratuje nas dosłownie cud. Silnie uderzona 
piłka trafia w wewnętrzną stronę poprze­
czki, odbija się od niej,następnie kozłuje 
na llnl braaścowoj 1 wychodzi na aut. Podo­
bna sytuacja powtarza się w minutę później, 
Wldaó zdenerwowanie Cypryjczyków,którzy do 
tej pory dosłownie grcsnili swoich przecl-
wliKÓw. Polska bramka Jest tych pierwszych
■inutach naczu Jak zaczarowana. Obrona do- 
brza dublują pozycja,strzały z dystansu 
taaiajftnla blokowana,osłabiona,trafiają
W racu naezejro branśrarza. Cała drużyna mu- 
•lAfa przyjąa nerzuconą przez przeciwnika

I grę I knnt.ry. Niestety prxl względom technł- 
ćjyręwi wyraźnie uetępiTwal lamy przeciwnikom.I
Braki teohnlczre nadrabiając ogrorimym po- 
śwłęcenle.. W slórlswej Słln'ir.le ^ksiądz Wit 
Fasler*>elf <«t.rzyw)1e plTke na •g''d><'u holaka
i dacydrjle e)« na aKrlą Cyprylrzyk
p*sk’»drls rau:’.le. Wydalę elę ze Wit Faełer- 
MW ols wejdzie ae M/lełro, 7. rozhltej 
wargi eądzy elą kres*. Tw.rz wykrzywlme bó_ 
)sai,sls dr’iryT'a gra w rrefeMeril’i,wlęc 
tks porMs lełtereita 1 brewe wlśają naezeg»

w ctałi. lotu 
subi. wybrać
yIdeo.

molna pastuchmuzyti,
jaj rodzaj, 1 ub

laJdy molo
tal obajrz yi* 11 I m

:ir; Jail I
szul a£.

Fodrói p-Tynta spokojnie, od czaau do czasu
trzeba tylko zapinać I odpinać
zawirowania powietrza
samolot,

I manewry
Co pozostaja w pamięci ?

pasy ze względu na 
wyionywane przez

Ostry start 1
bardzo miękkie lądowania, za które kapitan samolo-
tu otrzymują wyrazy uznania w postaci oklasków.

"NEW YORK, PIERWSZE WRAŻENIA".

Po długim meczącym locie, z utęsknieniem wypa-
truje się kontynentu amerykańskiego. Przy schodź
niu do lądowania korytarzem
niestety
kiego wybrzeża,

Statuty Wolności.
wi dać

Po opuszczeniu samolotu
tów ludz1e
formaionśc i 
baTagan.
czynności ach
wszystkim
z

e-
powietrznym nie widać 
Krajobraz jak z grec-

2 organizacji 
i bieganiny,

Dużo czasu

masę zakotwiczonych I'ódek. 
czekają na grupę emigran-

emigracyjnej.
przysłowiowy

Tu masa 
mafy

zwi azanych
się traci na

z
wbija się do paszportu

pozwoleniem na pracę.
Bagaż 
cał a

podręczny zostaj e

obsługa
wszystkich 

emigrantów,
/

wizę emigracyjną 
Tu także żadnej kontroli.

bardię noaM>c«©«n© j 
priy wyjściu c/elają ar«ś«|^ 
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7 Organliacjl (jrat / jr,/eti,
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prześwi ©tlony dal ej

dzieli Sie na osoby nocujące w New 
którzy udają sie tego samego dni 

dalszą podróż do miast położonych niedaleko.

grupę 
Yorku i tych

Pon i eważ

na
a w

Chicago jest stosunkowo blisko,
w pośpiechu w dalszą podróż.

udaję się / •
F'o 
się

budynkuopuszczeniu budynku lotniska człowiek ogląda 
niespokojnie. Po tym, czego się

i naoglądał na filmach.
wok ół

nasłuchał*
Po tym.

się w oczekiwaniu
łub choćby małego napadu.

szeroko rozgląda 
jakiejś krwawej akcji

miarę spokojna, ni kt o dziwo
A tymczasem

na ułi cy,
okolica

nie
widać nawet małego napadu, czy gwałtu.
wienie.
New York.

To trochę za spokojnie,

strzela, nie .

I
1
1

jak
Lekki© zdzi-

na słynny

Wsiadamy z małą grupą osiedlenćÓN do autobusu, aby 
zmienić budynek lotniska na linie krajowa.
W pewnym momenc i e pojawia się czarny Murzyn
chwyta walizkę białych pasażerów. Niestety zamiast
uciekać 
potem

wnosi
robi

do autobusu
to z następnymi .

za podróżnymi,
KI i ent chciał, nie

chciał musi zapłacić jednego dolara. Na tym jednak
nie ! 
■forsy

kon i ec. Czarny chłopak
od tych samych pasażerów.

dalej żąda więcej

się nic więcej wyciągnąć pomimo,
próby 
swoją 
każdy

kilkakrotni e.
pomocą przy

Murzyn nadal
wynoszeniu

swój bagaż sciska w ręku
chętnych. 

Dalej grupka emigrantów
do samolotu i 1edwo
cie, bagaże były
1 otu • Tym

juz
razem

kolosalnego
posiłek.
dwugodz i nny,
skończyła
ostry

Trochę

start

ale nie udaje mu 
że ponawia swoje

chętnie służy
wał izek, ale już
i nie znajduje on

udaje się biegiem
zdążyliśmy w ostatnim momen- 

dawno zapakowanie do samo-
maszyna

"Boeinga",

się

al e
jest dużo

to dziwne,
przed 

obf i ta

znów
mniejsza od 
zapowiadają

bo lot będzie krótki
lądowaniem

kolacja. Tym
dop i ero co

bardzo twarde ładowanie.
razem mniej

nocą robi niesamowite wrażenie szczególnie.
Chicago 

z 1 otu
ptaka. Lotnisko 0'Hara bardzo duże i łatwo się

zawodnika wracającego do walki. Po meczu 
ksiądz powie źe ,toczyła się ona db pierw­
szej krwi. W jedenastej minucie błąd na­
szej obrony i ...1:0 dla CypT^^,
Odpowiedź naszej drużyny jest natychmiasto­
wa. Dwa składne ataki 1 w minutę później 
Ryszard Golonka celnym strsałem zmusza bram­
karza Cypru do kapitulacji. Trzynasta minuta, 
główka rosłego Cypryjczyka na naszym polu 
karnym i Jest juz 2:1. Otworzył sie worek 
z bramkami,następne wpadały kolejno w 15,16, 
22,24 1 25 minucie. W 27 minucie Henrjdc 
Piontek jesscze raz lokuje piłkę w siatce 
przeciwnikajpo pięknym strzale z półdysta- 
nsu-w samo okno,godnym reprezentacji narodo­
wej. Końcówka meczu niewątpliwie należała do 
naszej drużyny. Akcje były coraz szybsze,skla- 
dniejsze i coraz-czgs'ciej kończone strzałem 
w światło bramki. Ostatecznie mecz zakończył 
się wynikiem 8:2 dla Cypru,ale śmiało można 
po»riedzieó że ta~porażka była zwycięstwem na­
szych zav.’odnikow. Przede wszystkim zwycię­
stwem nad sobą,nad swoim zmęczenlem( grali 
przecież w ciągu 2 dni osiem meczy z których 
plęd wygrali i jeden zremisowalijwykazujac 
niesamowite wprost zaangażowanie i wolę wal­
ki do ostatnich minut tylko dla pięknej idei 
i zaakcentowania istnienia Polonliw Atenach,

Skład naszego zestx)Iu rekrutował się z pe­
rsonelu ambasady,oraz Polaków czasowo prze­
bywających w Grecji, Ciekawostką Jeat ucze­
stnictwo dobrze nam '-ezyatkira znanego z nie­
dzielnych nabożeństw księdza Wita Pasierbka, 
Skład ten przedstawiał się następująco:

Czuduk Krzysztof - z-ca radcy handlowego 
Golonka Ryszard
Kuchaj?ek Wlealaw - kapitan zespołu - sekre­
tarz ambasady
Kucharuk Jerzy - arbiter w kilku spotka­
niach - przedstawiciel flmiy OPDt 
Makowski Msrek
Modrzejewski Andrzej 
Paluch Grzegorz - brajaksrz 
Paeierbek Wit
Piontek Henryk - król strzeloów naerej re- 
prer.enterjl ( IJ goli ns 75 zdobytych ) 
Kiihaekl Zbigniew - sewmlnlk rezerwowy

Poniżej przefletswleie wyniki ejwjtkan naezej 
drużyny i
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Tadeusz Prejzner, poprzedni redaktor 
i wydawca "Kuriera Ateńskiego", obecnie
miesz kaniec Chicago.

ELIMINACJE 
Polska - Wielka Brytanlal - 5:1
Polska - Włochy 
Polska - Francja2 
Polska - Jugosławia
Polska - ZSRR
Piska - Francja I 

P6 ł F I N A Ł
Polska - Włochy

Polska
r I N A ł.
Cypr

- 2:2 
- 950 
- Ojl 
- 1:0 
-X:0

-■ 2:1

- 2:8

)

W przerwie meczu rozmawiam z kieromlkio i
organizacyjnya nasze.1 drużynT panen Jana 
Michałowskim . I

I- Francuzi zorganizowali piękny laęrezj to- , 
warzv8k^ z okazji 200 - lecia rewolucji (

francuskiej.Zaproszenia priyszlT do airia- i
-sad na terenie Aten.

Postanowillsmr dołąc^ć do to.1 lapretr orga­
nizując własną ekipę z ambasady 1 wspcmgal|C 
ją ludźmi s^o^a tego kręgu .

Drużyna wystartosala w sadzie od sera . 
Jednolite koszulki ofiarował nam dyrektor 
IDTU ,natcniiast spodenki zawdzięczany flrsla 
CPCT z Opola,które.J przedstawiciel pen Jart’ 
Kucharuk rwmież czynnie uczestnicsyl w ma, 
W turnieju,który naprawdę - Jak san pan siał 
się przekonać był wspaniałą tabawą 1 okaiją 
do zawarcia nowych cennych znajoisoecl,ueiest- 
nlczyło 18 zespołów: 3 tespol^r francuskie, 
2 brytyjskie orsz Japonia,Węgry,Grecja,Tunis 
USA, Jugosławia,Brazylia,Xktralla,llF)l,Cypr, J
Włochy,ZSRR.
Atmosfery impi^ezy zatruł trochę zespół 
który Jest najprawdopodobniej drużyną twośc* 
wą.W tym turnieju nie me Ją przeciwni)* ólp** 
władaJącea^ In pozloRien.
Francuzi również są tego zdania,ale iehr #!• 
peuó waranlałoj atmosfery towarzyszącej In* 
prezle nie skłsilallsmr protestu.

ANNA p7lMii>.SKA 
P'”t De**
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»(4ni>« Iłkofc'. tur »(ani>«l»ko lapre- 
|lóan>i kleoloi; purtyj-

ii4\M'l C7.i|gń\v 1 transporterów
luriufi; r—. ..j- 

^1 kiłiserwy, Jun Kojtrk. kto- 
• VWkvi2'l(IAkVIrdnym wywiadów

opancerzoiiyrh. Mimo obaw, 
pr.isklch ulicach przewala

nn 
<>11-

„ leunym »
i.-frdiil. te „pseuJodcinokra-

...a M-a tlili-

tynilini I nadtloja. Od kilku dni

'.J oolełająca na anarchii, iiia- 
1 nie

miasto imienllo
• 'j p<Mrf4jHkn »»■ •u.«iv« 
(itwucjl 1 na b.U.iKanii
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noRUMUNIA

Jest dobrze
w środę, trzecleeo dola zja­

zdu KomunlztyczneJ Fartll Ku- 
munil, Nlcolae ('eaunescu viy- 
powladal ilę oa temat polityki

l'i»|jrze'li>legii driu 
konferencja pra.iiiv/u 
najwyźn/yrh wlud.'

o.:l,/la .1'. 
ŁZio

IM h- ■■■,•! i-t/

Ir/nbujciiiy grjipiMj.n !•.
wej. Ta, którą iii.imy, Ir, 
n.i» wyslar iz-ujar II f'»biawystiirtr.jjąf II

d|.<

K'iapowlł^lzuil dziennik ir/irII 
•Iwntłn Culaoinaii, niMii,ir( pl.<

OSKAMZA wi.adzf HIMM >

J ty. '.V
opubilkii'«4/iyir 
purcii* /
tjil ‘//pt ^'1 f' li

•i

nuwonla
„W Rumunii nii; br.iKuj" ‘'1 

wności I nie racjonujr su; jej

kllWflfl/ IM l.pru, z. 
/.ino na sir.ii-ró pi-

8WÓJ wygl.ąd 
wy is Zych

„Należy po-miedzy narodowej. , . _
unieważnić wsryatklebudynkach 

tc.itrów
l•■/'lna 

9łkól 1 lepić Ile”
jwrc-i-Jj* go. Jeszcze ostrzej 
i^iiuił komunikat z wtorko- 

posiedzenia miejskiego 
Hifla partii, opublikowany 

a ..Rudym Prnvie”
j Jfdnoinacinym 
’5Jg-aiia*ł.my | 
(s;.vitko wskazuje na 
„ika polityczna 
arioizi- dopiero się rozpoczęta.

Jeszcze
1 rozwieszono

ufi'-'

^-w^k-iwym
1 tytułem 
porządek”.

,tkj wskazuje na to, że 
na szczytach

Bo przskich kół opozycyjnych 
4,cie.-i coraz więcej melóun- 

o koncentracji wokół Pra- 
ji rererw milicji 1 wojska. a

SALWADOR

Iwierdza „Sheraton"
Lewicowa partyuuilika sal- 

włdorska rwe -wtorek
najhardziej elegancki hotel 
Saa Salvadoru — ,jShcraton”. 
Zsajdowalo się w nlzn kllku- 
dalisltclu gości. 'Wśród nich 
przewodniczący Organizacji 
płńjtw Ameryki — Soares i
jjfraniczni doradcy ■wojskowi 
- .Amerykanie, Brytyjczycy i 
ChUljcaycy. SUy rządowe oto- 
cV'ty hotel. Zaczęła się walka.

Nikt nie wiedział dokładnie, 
ca dzieje się w oblężonyim 
„Shewtonie". Część gości zgro­
madziła się w pokoju Soaresa, 
którego — zdaniem salwador- 
skiego rządu — partyzanci mie­
li zamiar porwać. Soares naz­
wał bzdurą to przypuszczenie. 
Jak donosi (również uwięzio­
ny w hotelu) korespondent 
Reutera, przewodniczący Orga­
nizacji 'Państw Ameryki był 
TŚciekly, że rząd nie próbuje

in osob zginęło 27 li­
stopada w KATASTROFIE 
KOLUMBIJSKIEGO BOEINGA
Tt!. Samolot eksplodował za-
nz po starcie z lotnlaka w Bo­
gocie. Nie przeżył nikt spośród 
101 pąsaierów 1 8-oSQbowe) 
alogl. Policja podejrzewa o 
ęiowodowanie wybuchu człon-
ków mafii narkotykowej.

o

NA ZJE2DZIE ESTOŃSKIE­
GO KOMSOMOŁU W TALLIN. 
NIE ZAPADŁA --------
rozwiązaniu

DECYZJA o

NIUCJI. Nastąpi to prawdo- 
Ptwobnie w marou, Uzasadnia- 
i« swą decj-zję działacze Kom- 
KMołu stwierdzili, że organl- 
^la U-straciła zaufanie 
leezne. spo-

FRAKCJA

transparenty 1 plakaty z postu­
latami strajkujących, a na pla­
cu Wacława non stop trwa

traktaty I porozumienia, za­
warte z rządem hltlerowiklm”

I zobaczyć

non powiedział. . Obscrwalorzy
Kolejki, które muzna 

■ ■■• sklepami,
OD

sponinniezne forum dyiskusyj- 
ne. Z,isadTilcz>-m podriałom u-
legła oficjalna prasa, .,___
Pravo” 1 prasa partyjna repre-
zentują
ków,
„Lldowa

„Rude

stanowisko dogmaty-
zaż „Svobodne Słowo” 1

Demokracie” (organy
partii socjallatyczncj 1 ludowej)
w pełni popierają postulaty
strajkowe. .

Andrzej JAGODZII^SKI

mediacji w sprawie przerwania 
°5nia.

Amerykańscy doradcy zaba­
rykadowali się w swoich poko- 
jach ostriellwuiąc aUkuJącyich 
partyzajstów. Jeden z budyn­
ków hotelowych zajęła salwa- 
dofska ibrygada antyterrorysty­
czna.

Rzecznik partyzantów stwier­
dził, że atak ma na celu prze­
niesienie wojny 'do Escalon —
luksusowej dzielnicy miasta.

Nowojorska stacja .telewizyj­
na poinformowała, że amery­
kański oddział antyterrorysty-

że

czny jest gotów do akcji odbi­
cia więźniów. Zastanawiano się 
nad możliwością szerszej, zbroj-
nej interwencji USA.

Po kirkugodzinnej walce 
„She-większość mieszkańców 

ratonu” — z Soaresem na czele
— została ewakuowana. Pozo-
stali (łącznie z „Zielonymi Be­
retami") opuścili hotel w środę 
ivieczorem. (OS)

PO
WYBRANEGO

ZABÓJSTWIE NOWO
PREZYDENTA

LIBANU. Hene Moawada z ca­
łego świata napływają wyrazy 
potępienia sprawców tego poli­
tycznego morderstwa. W środę 
.cieczorem zebrała się na nad­
zwyczajnym posiedzeniu Rada 
SezpieczeAstwa ONZ, która u- 
?2cila śmierć prezydenta 1 za-
.pelowala do Libańczyków 
•orwagę.

o

WYDZIAŁ FILOLOGII POL. 
SKIEJ OTWARTO NA UNl- 
WERSYTECIE GRODZIEŃ­
SKIM. Ponadto lekcje języka 
i literatury polskiej będą od­
bywać się w 50 szkołach ob­
wodu grodzieiiskiego Białoru­
skiej SRR (dotychczas pols’kie- 
go nauczano w 20 szkołach). 
Polacy stanowią ponad jedną 
czwartą ludności obwodu gro­
dzieńskiego.

w

Zachodni wierzyciele odroczyli 
spłatę polskich długów do czasu za- 
■iłarcia przez Warszawę porozumienia 
■/ Międzynarodowym Funduszu Waluto­
wym.WĘGRY
'ł^egierski parlament zawiesi! budowę
zapory wodnej w Negymaros, bedącej
częścią kompleksu hydroenergetyc2ne- 
jo na Dunaju. Rząd c2echosłowącki 
japowiedział kroki restrykcyjne.

ALBANIA
?o raz pierwszy radio Tirana podało
inforazeje o katastrofie dwóch samo­
lotów o napędzie smigłowj^m. Zginęły 
23 OBoby.

CZECEOEZOWACJA

piątek 24 listopada , v siódmym
dniu demonstracji ulicznych w Dra­
dze 1 ' innych miastach CSRr “Korni
het Centralny KPCz po wielogodzin
fiytłi obradach przyjął rezygna-
cję całego kierownio-tii-a partii . Na 
nowego sekretarza generalnego KPCz 
kÓ^brano 48 letniego Karela Urbanka 
dotychczasowego członka Prezydium 
KPCz który wskazał na koniecznofe'© 
natychnlaatowego dialogu "ze wszy- 
tkiial, którym leży na sercu dobro

Ojczyzny".
^8 zaianach v prezydium KPCz nadal 

! wjłkBzosó etanowi partyjny "beton"
I worM nich glftvmy winowajca dynl-

uznali to z* przejrzystą aluzję 
do pakto RlbbeaArop — Molo- 
tow, w którym Ursarabłę (dziś 
— Republikę Mołdawską) uzna-

pod niektórymi
spowodowane 
przypadkami zlej 
towarów” — siwierclził

poje Jyac.-ymi 
dystrybucji

LIPCU lOWt 
KOWYCH

WEROtt KD/OS r :i tv
Ht>\ <- 
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KATASTROFA

Konfederacja 
Niemiec?

We wtorek, 28 listopada
posiedzeniu Bundestagu

na
kan-

clerz Helmut KohJ przedstawi

■?

Nlcolae

LOTNieZzA 
NA SYBERII, 34 osoby zginęły 
a 8 odniosło ciężkie obrażenia 
w katastrofie AN-24, usiłującego 
wylądować na lotnisku w bar­
dzo trudnych warunkach 'Tne- 
teorologicznych.

STRAJK W WIELKIM TYR-
NOWIE w BUŁGARII. W po­
niedziałek w fabryce wyrobów 
elektronicznych w Wielkim 
Tymowie przeprowadzono 2-go. 
dzinny strajk protestacyjny 
tle placowym. Zakończył

po-

w

' •*

on zawarciem

na 
się

porozumienia
między strajkującymi i dyrek- - 
cją przedsiębiorstwa.

w

Ceausescu

JEDNO Z WYDAWNICTW
jugosłowiańskich posta-
NOWILO 
KAMPF”.

WYDziC
Tłumacz,

„MEIN 
Radomir

SmiJjanie, zapowiećzial, że be-
dzie to wydanie krytyczne, 
kazujące źródła nazizmu.

u-

ZBIEGŁY NA ZACHÓD RA­
DZIECKI NAUKOWIEC ujaw. 
nil, że ZSRR od 1983 roku pro. 
wadzi pod krypton im em „Pro-
jefct Astrolizyka”
badania broni

kosmii

podał
laserowej

;ne

w poniedziałek ..Was­
hington Times", powołując sie

..Was-

na dane CIA. Nie ujawniony

trzystopniowy plan zjednoczeniu 
Według agencji DPANiemiec. 

pierwszym etapem ma być
zmiana konstytucji i wolne wy­
bory w NRD, Drugim tworze-
nie wspólnych komitetów do
spraw gospodarki, komunikacji, 
ochrony środowiska. Trzeci etap
to ..kontederacja". <jjł

Aneta Kręglicka 
Miss Świata

W środę ukoronowano w
Hongkongu 24-letnią Miss Po­
lonia, Anetę KręglIcką, nie­
bieskooką blondynkę. Miała
77 konkurentek.
pierwszą

z
wicemiss

których 
została

Kainadyjka. drugą — Kolum- 
bijika.

Pierwsze miejsce
kursie premiuje

w kon-
nagroda 3

tysięcy dolarów w gotówce i 
kontrakty na około 40 tysię-
cy. Nowa
171 cm

Miss Świata ma

jjl premiera Ladislava Adameoa - 
rtlroslav Stiepan.

łsoboty na niedzielę (25/26.11 ) 
rtlroslav Stiepan zrezygnował z fun- 
cji I sekretarza praskiej organ

2ac-ji. 1-

NRD
Rada Ministrów NRD je&iostronną de' 
CTjzją z dnia 24.11, wprowadziła na 
stepujące ograniczenia wobec cudzo­
ziemców podróżujących do NRD:
1 ) zakaz sprzedaży w sklei)ach nie­

których artykułów spożywczych, 
przemysłowych i od2ieźowych,

2) zakaz zatrzymprania się lub prze 
rywania podróży w tranzycie po 
ciągiem i samochodem,

3) rygorystyczne kontrole celne na 
wszystkich przejściach granicz­
nych.

4) doraźne kontrole celne -w ekle 
pach.

V 2!Viązku z tym 24 b.m. dyrektor ge­
neralny MSZ wezwał ambasadora NRL 
w Warszawie i złożył protest oraz 
zażadal podjęcia przez władze NRD 
decyzji zapewniających właściwe
traktowanie obywateli polskich prz 
bywających na tei^torium NRD

USA

Po raz pierwszy od i0 lat w kwiet
nlu przyszłego roku podniesiona

e-

zo-

stanie

dentką V 
Produkcji' 
Gdaiiskiego.

wzrostu
rek u

i jest stu- 
I Ekonomiki 
Uniwersytetu 

(koj)

f

ir

i

PO RAZ PIERWSZY RADIO 
TIRANA POINFORMOWAŁO O
katastrofie albańskiego 
sta-tku powietrznego. W wypad­
ku. któremu uległy dwa śmi-
główce, zginęły 23 osoby.

tajna misja AMERYKAŃ­
SKIEGO PROMU KOSMICZNK-
GO ,^ISCOVEKY** zaJcończyla 
się powodzeniem. 'Na orblicie
geostacjonarnej nad terytorium 
ZSRR umieszczono satelitęumieszczono
szpiegow^ego.

minimalna płaca w USA a
3,55 doi. za godzinę do 3,80 doi.

KUBA

Fidel Castro powiedział w W3rwiad2ie 
radiowym, ze "obciąłby spotkać sięs 
2 papieżem Janem Pawiem II na Ku 
bie".

BELGIA

Jak poinformowano w piątek 24-go 
listopada w Brukseli , 24 państwa 
zachodnie zobowiązały się do udzie­
lania Polsce pomocy ży>rnosciowej 
łącznej wartości 370 min dolarów.

o

Poinformowano także, ze na konfe­
rencji ministerialnej 13 grudnia 
poszczególne delegacje przedstawią 
konkretne sumy, które ich kraje są 
gotowe wpłacić na fundusz sta bili za- 
cj polskiego pieniądza. Będzie to 
łączna ki/ota ok. 1 mlda dolarów.

NRI)
Zachodnioniemiecka gazeta "BiId "
podała, powołując się na lokalną
prasą NRD i źródła informacyjne s
SED (partia komunistyesna *w KRP )
te V ostatnich dniach popełniło sa­
mobójstwo dwóch dziaiaczybrlD : Hel­
mut Mieth 2 Budeiszyna i' Gerhard
Uhe Z Perleborga , "Blld" pi88e,ie 

czasie masowych acaons trać j i w Bu« 
dzlszynie 1 Perlebergu Mieth 1 IRre
W

M

byli ostro krytykowani ta swoja 
dBlałuinośt. ‘

r^^ł^gotowai Artur Podfigurny 5
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r

s
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Jak świat iwiotem, b-ywo- 
(o i bywo tok: kiedy 
jokoś bobó rochodzi

w <Sqżę i c«qiy tej inie firmuje 
mqż ery kcMskutMs (no bo jak 
zscrtwoć foceto. który ryje ł ko- 
bietq w konkubrrsocle?), to za- 
czyiKł ona wmawiać ojcostwo 
męicryżr>ie. którego chce zmu­
sić do małżeństwa lub -wydusić

iZ rłiego przyzwłokke okunenty.
Wiodomo jak się ta.k'ie sprawy 
toczą.

Przypadek Soblny T. jest jed- 
nok korrtpletnie różny od ta-kie- 
go ischematu. Po pierwsze ma 
ślubnego męża.

Sobioo T. wyszło zo mąż z
miłości. Pawła, swego męża, po-
znoła jeszcze w czasach szkoł-
inych. Ćhodziłi ze sobą łcilka lat,

potem, jak to często bywa, 
wizięłi ślub.
a

W imieście, w -którym mieszka­
ją, -ryie 'mo wyższej uczeirsi. To
jednoik nie zabiło w Sabinie
t. 'Ombicji izostoniia -magistrem. 
Przez pleć lot mozolnie studio-
wała. Soma iprzyinaje. ze me
szło jej .to łatwo. O dziwo, jej 
mąż, Poweł, imoblHzował ją do 
nouki, choć -sam zakończył swo-
jq edukację zodowałojąc się
świodectwem maturolnym.

Był chłopakiem dość ocięża­
łym umysłowa. Owszem, sympa-
tycznym, miłym. uczynnym. ale
bez 'polotu. Przystojniok, 'który
już w czosoch szkolnych nosił
się barełzo modnie. Tym zresztą 
rwirócił 'na siebie luwagę Soibi- 
iny. Dopiero ipo jok-imś czosie 
dopotrzyło się w swiOjej sympa­
tii 'innych cech, które zachęciły
jq do mołżeństwo z Pawłem.

Choci-cd iPaweł T. wołał rść 
do procy zetraz po maturze, jed- 
nok limponowoło mu. że jego 
żona studiuje. A Sabino T. nie 
kryła migdy, że studia skończy­
ła -dzięki mężowŁ

żak to mówią, możno przy
niej spokojnie otworzyć okno. 
Nie jest orleoi, -nie wyfrunie. No 
jej korzyść przemowro to, że za­
wsze -miała świadomość, iż nie 
grozi jej nagroda Nobla w źod- 
r»ej dziedzinie.

Zdarzają się sytuacje, kiedy 
żeno przejmuje na siebie wszys­
tkie codziemne obowiązki, aby 
-nąż lnie mtoł zajętej głowy głu­
pstwami i mógł się .poświęcić
wyłącznie .pobientiu kariery nau-
loowej. V/ małżeństwie Sa biny i 
Pawła T. 'było okurot odwrotnie. 
To on- zojfTKJwał się wszystki'nm. 
A „karierę” robiła ona.

Zarabiał nieźle, wynajął więc 
dlo Sabiny pokój w nsieście, że­
by nie musloła rrtieszkać w o- 
kodemiku wraz z trzema kole- 
żonkomi. Kiedy przyjeżdżała do
domu, wszystko zawsze było
przygotowone na jej przyjazd. 
Nie dość, że mle musloia goto­
wać. sprzątoć, to mloła wszyst­
ko podane pod r»os. Pełną ob­
sługę.

Agresjo, rozumiano jako celowe
zochowonic zmierzojące do wyrzą­
dzenia szkody bliźniemu jest,
stety, cechą, któro każdy z nos 
jakimś stopniu posiado i uźywo
fóżnym

w 
w

zokresie. Oczywiście ogre-
S(O rodzi się z gniewu Jeżeli chcesz 
z/iedzieć czy jest to ważny element
Twojej nolury — weź udział w no­
szej psycnoz-obowie Mozę dowiesz 
Się czegoś nozrcgo o sobie? Mozę 
pomoże Ci to topaocMoć nod nor-
i»ami -
czeicicj

które ponoszą
chociaż

1. Czy lotno Sie

nos
święto?

coraz

niecierpliwisz?
tok OlO

? Czy jestet 
przeMOdt»

przr-konono{y) o

lom»
siły fłod orgumen-

Dwóch tatusiów
Mowet, kiedy Paweł odwie- 

dzoł Jq w sublokatorskim poko­
ju, to spraątoł, zmywał, robił za-
kupy. Ono imialo się tylko u-
eryć, uczyć i jeszcze raz uczyć.

No więc się uczyła.
Na trzedlm roku studiów mu-

SKłlo .jednok zrobić krótką przer-

łigenpja, wystarczy ołów w d... 
•i .dobro pamięć. To wszystko.

Ten „ołów” chyba urozil Sa­
binę ł pobudziil jej ombicję. Do- 
stoło się mo -studia cJoktoro-nc- 
kle. Bez trudu. W tym momen- 
die uwierzyła chyba, że jest bar-

egzominoch? Przecież mioło 
świodomość, że .nie będzie mio-

Przecież 'porodzie opułzczo^o Upil<3i,

wę. Zaszło w ciążę. Z rodością
oznojmił-o Powłowi tę Tkowinę. 
Ale' on zareogowol bynaj-mirsiej 
nie rodośrue. Wygłosił Sobinie 
poważng pogodorykę małżeńską, 
że w -łym imomencie pakowomie 
się w dziiecko, to zmarnowanie 
itylu łat inouki. Przekreślenie dy­
plomu. No, ho przecież dziecko 
to -nie itylko aiążo. Gorzej jest
ipo -urodzeniu dziecko. Trudno
byłoby połączyć studia z pielę­
gnacją noworodka.

Nie możno -było mu odmówić 
racji. Trzeba ibyło dokonać wy- 
'boru. 1 właściwie to Paweł go 
'dokonał. Zoprowodził żonę do 
lekorzo i problem został roz­
wiązany. Sabina T. wróciła na 
uczelnię.

T-oka samo sytuocjo powtórzy­
ła się rok później. I znów Sa.- 
iblna została przekonona o tym, 
że jeszcze nie nodszedł właści­
wy moment ina -powiększenie ro­
dziny T.

Jeszcze pewnie żadna student­
ka- -nie -miała tok luksusowych 
worunków do .nauki, toteż So- 
ibina T. ukończyło studia z wy­
różni eriŁem.
obroniło z najwyższą

Procę mogisterską
oceną.

W domu czekało no nią przy­
jęcie iście królewskie. Paweł był 
-tok szczęśliwy, jakby to on sam 
zdobył 'tytuł -magistra i wyróż-
nienio. inno 'rzecz. że miał w
sukcesie zony spory -udział. 

Świeżo upieczono .perni ma-
gister od razu dostała posadę 

szkole jako nauczycielka. Cóżw
•iresztą 'innego mogła robić w 
swóim mieście. To było jakby
od downa wiodorrło, jaki
.wód będzńe wykonywała

zo- 
PO.

•skończeniu studiów. Jej ambicjo 
nie sięgoła •nawet .wyżejj.

Zo to Paweł, jak się okazało, 
•nie zospokoil jeszcze swoich am- 
.'bicji. Skoro Sabinie tak dobrze 
•poszły studia, to dlaczego mia­
łoby poprzestać na tytule magi­
stra?

Tu Sabina T. powiedzioł-o: NIE!
Dość już mo studiowania, chce 

mieć . -normotny dom 1 rodzimę.
Nie zamierza dalej
o

się uczyć.
zresztą zdoje 'Sobie sprawę.

że -nie jest oż tak Inteligentno, 
żeby isięgoć .po tytuł doktora. 
Bo to właśnie sobie wymarzył 
Poiweł: Sobina -ma iść na stu­
dia doktoronefcie.

-Co do wątpliwości żony, że 
ono noprowdę -nie jest to-k dia-
beknie 'inteligentno. ’oweł T.
kyystąpił dość brutolnie: 'r»ie jest 
pertęzebrzo ido tego wżelleo żnte-

5. Czy lubisz czasem robić innym 
na złość?

tok nie

6. Czy bywasz brutalna(y) w pew­
nych okolicznościach?

tok nie
7. Czy lubisz czytać kryminały i

oglądać horrory?
tok nie

ośmieszać innych,

dziej zdolna 
ło.

■rłiż przypuszcza-

lo żodnych kłopotów ze zdoniem 
egzominów -i obroną iprocy dok­
torskiej. Co zresztą udowodni­
ła.

1 Miało tefToz wiięcej czasu na 
ilelrtury. które somo sobie do- 
bieroła. Zaczęła jq posjonowoć 
linżyniieda genetyczrro. Parni ma­
gister 'biologii wprost utonęła 
w itych 'lekturach. W ogóle jak-
by się zmieniła.

Rzodzlej przyjeżdżała do swo-
jego miasta. Męża odsunęła na 
.boczny tor. Kiedy przyjeżdżał, 
-nie -bordro -r>awet mlał-a czos 
na -rozmowę. Cała zatopiona by­
ła w -lekturach.

il co też żona .zrozumiała z tych 
lektur?

Otóż to, że Paweł, jej mąż, 
iryie 'bordzo się -nodaje n-a ojca 
ijej -dziecko. -Po prostu nie jest 
dobrym materiałem rx3 ojca. Na 
męża — tok, ołe ojcem dziec­
ko Sa-bi-ny T. ipowtnien być ktoś
abdorzony dużą inteligencją.

.wrodzoną ifcułturo 1 w dodatjou 
sporo od miej storszy. Od Sabi- 
•ny, nie od kultury.

Jeszcze ,przed .końcowymi eg-
zomiinomi zoczęło zabiegać o
towarzystwo swego profesora. Z 
początku wydawało się 'niemoż­
liwe zoworcie bliższej znojomo- 
śoi z ,nlm. Stary kawaler pod 
sześćdziesiątkę. Stanisław R. bez 
sympotii przyjmowoł zoJoty do­
ktorantki.

W wyszukiwaniu pretekstów do 
wkzyt w domu profesora Saibina 
T. wykozała wiele 'inwencji i... 
'inteligencji. W koidym rozle me 
brakło jej sprytu, o że powłokę
miioło niezbyt odrożającą. o
irKJwet -miłą dla oko. udało się 
ijej usidlić profesora.

Może usidlić” "to 'nieodpo-
Wiednie słowo do sytuocji, ale 
wiedziona 'im-perotywem 'i ,prre- 
konona do końca, że noprowdę 
to, co sobie zamierzyła, jest słu­
szne, SobirHi T. dopięła swego.
Zaszło
nislawem R.

Od

w ciążę z profesorem Sta-

tego imomentu. kiedy
istwierdziła, że ciążo nie ulega 
wątpliwości, a no dodatek po- 
.twierdził 'to lekcrii, doktoront-
ka nie norzucając się więcej
profesorowi, przystąpiła do eg- 
zamlnow. - Zdoła Je i zośtfił jej" 
ur.oczyście nadany tytuł doktora 
■nouk biologicznych.

Po tych wszystkich ceremo- 
'nioch, profesor Stonisłow R. za­
prosił Sabinę T. rsa rozmowę. 
Zopytoł. po co -były jej te pod­
chody, uwodzenie, 'kuszersie -i w 
ogóle 'Intymna z 'nim znajomość.
Czy liczyło-, że pomoże jej to w

il wtedy Sabino T. szczerze
wyznało Stonisłowow.i R. całą 
iprowdę o 'ich bliższej zrrajomo- 
ści Tl skąd te jej rzoleganto na 
-intymny jej chorokter. Profesor 
Stonisłow R. 'przyjął te -wyjaś-
'rrienio z pewnym zdziwieniem.
Soblna T. opowiedziało wów­
czas doktodnle o swoim mężu, 
o tym, że go 'kocha, -ale wydo­
je się jej, że .jego geny -nie są 
odpowiedrłie do -przekozywooro 

'=.ich przyszłym pokoleniom i...
prosiła o dyskrecję.

Jednym słowem, chce, 'oby jej

podbiegt do niej posłaniec t 
kwiaciarni i wręczy! bukiet lÓ! 
W oddali dostrzegło profew- 
ra.

Ten bukiet było łatwo wytłu­
maczyć 'przed mężem. Ot. zwie­
rzyła się na uczelni, że tpodztt- 
wo śię dziecko, więc przysiołi 
■bukiet z wizytówką promotora.

Gdyby •no tym ^ię skończył po- 
itronot uczelni nod byłą iwycho- 
wonką, wszystko byłoby w po- 

“TządkuT"Niestety,“dlo Soblny T. 
jest ło dopiero początek kło- 
'potów.

Moły Starsisłow T. często jko- 
izany jest -na leżenie w łóżku
'Przy otwartym okoie, zomiojt
spaceru. Sabim T. fciedy ity-

mąż był przekortany, że ona 
rodzi jego dziecko.

u-

Po powrocie .do domu. Sabi­
no T. w pierwszych słowach po 
'powitaniu, zomiast zakomuniko­
wać. że spełniło morzenie mę­
ża li że mo tytuł doktorski, wy­
krzyknęło. że jest w ciąży.

Nie chciala -wcześniej mu o
tym mówić, bo nie było pewno.
czy on znów nie zawlecze jej 
rra zabieg. Teraz, ikiedy już no-
reszcie jest po wszystkich egzo- 
minach 1x1 uczelni, zostoł jej je­
den orgument; -urodzić i wycho­
wać dziecko!

Egzomin życiowy i 'nie mniej 
ważny!

Rodość Powło T. była aeczy- 
wiście podwójiKj. Zdecydował, że 
Sobina r»ie .pójdzie od razu do

donosiprocy, tytko spokojnie 
ciążę, o ipotem weźm'?e urlop
wychowowczy.

Tok się też stało.

potrzy, że w okolicy domu spo- 
ceruje profesor, woli zostać z 
dzieddem w mieszkaniu. Zdo- 
'rzyło się już bowiem, że Powel 
T. spotkał żonę z wózkiem, w to- 
yizorzystwie Stonisłowa R. Wtedy 
Soblna wytłumoczyta mu dość 
noiwrłie, że 'to jest pierwsze 
„doktorarKfcie dzieoko" no uczel­
ni. Stąd to zalnteresowonie pro- 
fesoro. Paweł T. przyjął to zo 
dobrą -monetę. Ba, naiwet z du­
żą satysfakcją. Chyba rzeczywiś­
cie jego inteligencjo nie szybu­
je ina -nojwyższych poziomoch.

•Profesor Stonisłow R. wzięl 
odwokota u' próbuje przez nie­
go zołotwić, 'jeżeli ofe oflcjal- 
ine ojcostwo, to chodiai -możli­
wość widywonio 'syno. Rzadko 
-kiedy dziecko -ma dwóch oj­
ców, z -których fcożdy -przekona­
ny jest co do swojego udziału 

w -jego poczęciu.
A swoją drogą, gdyby niewy­

górowane ombicje Pawio T. w 
stosunku -do włosnej żony, to pe-
.wnie dziś Sabino miaiaby co

Sabino 'urodziło dorodnego
syno. Przewalczyła różne propo­
zycje rłodorłio mu różnych żmion.
Uparło śię. że syn będzile się na- 
zywoł Stanisław. Pewnie przez

jakiś tom sentyment dla jego 
rzeczywistego ojca.

Mogłoby się -wydawać, że te-

.najmniej już trójkę dzieci, włoś- 
-nie z inlm. I też -byłoby nouczy- 
ciefką, tyle Ż4 'bez -doktorsHe- 
■go tytułu.

Sabina T. w roznx>wie z od­
wokotem ojca 'swego dziecko u-

'raz nareszcie ;żyae molżonków
T. ułoży się tok, jak iw normal- 
■nej rodzimie. Ale...

Jeszcze przed porodem, Sabi­
no T. spotkało ma ulicy swoje­
go mlosta profesora Stanisło-

R. Profesor zopytal wprost: 
kiedy urodzi- się
wa

ko.
jego driec-

Sabino T. udało, że nie wie, 
o czym imówi jej downy promo-
tor. Jedixrk on nalegał. Na 
odczepnego, włościwie, odpo-

on

w;iedzioła, że doklodnie za dwo
irrłiesiące.

Niemałym zoskoczeniem

poroże zaprzecza, 'jakoby to pro­
fesor Stalslaw R. imioł być 
włośnie ojcem małego Stani­
sławo. Ma (Kjdzieję, ze profeso- 
rowi minie szajbo i wród do 
swegó ' storókowołersikiiego trybu 
życia.

Ale zwierzyło 'się też z tokich 
myśli. Skóro jej -mąż Powel tok 
nolegoł, oby pokończyła wsiyst- 

■fcie noubi. to 'orłoże. gdyby nie 
■udało się spłówić -profesora, 
przyjąłby, -bez uprzedzeń i ko­
mentarzy, o wręcz z rodośóą, 
że moły Stonisłow będzie po- 
siodoł- wyższy Iłoraz tntełigen- 
ejf niż jego ojciec Paweł i mot- 
ka Sabina razem wzięci.

dla
Sabiny T. 'było .to, że kiedy po MAGMA II

Skc;cl tyle złości ?
PSYCHOZABAWA 1

8. Czy lubisz ośmieszać innych, Teraz podlicz punkty. Każdo od-
$arko$tyczno(y) i krytyci- powiedź tak = 5 pkt., każda od-być 

na (y)»
tok nio

powiedź nic 0 pkt.

zlości. Takie jawne wypowiado-
nie złych opinii o Twoich znajomych 
i bliskich, podnoszenie głosu I ostre

9. Czy n Twoim życiu jest ktoś, 
kogo naprawdę niunowidzisz?

tak nie
10. Czy bywasz opryskliwa(y) dla

ludzi ł tok

II. Czy często bijeiz dzieci, 
no to lailuigl

nie 

gdy

tok nil
}, Cty trudrio Cl ti< pcnwsfrzymor uwr,,ai,, i, itosowonie ko-

od sprinfr^i, ktoś nię ZQa
dti tię y Tobę?

tok n. 1

ry śmierci jeit Uuiine 
nych prrypodkurh?

w p»w-

i

6
»«łg Cl

Irzk nie

ludz.e l'itdr'i I J Czy i»p'i'(lrit(eś) kiedył w toką

rz »r ift 

'-,k ni*

tloti, in
pi/edmioił

zniizc ryloi (<ił) jokit

tok ni»

Jeżeli uzyskalaśfoś) 
65—25 pkt. ;

Nic da się ukryć, zc jestos sklon- 
na(y) do wy'warzanla w sobie a-

orgumcntowonie
ciw innemu punktowi

skierowane przo-
widzenia to

nic innego jak t/lko TvzO|Q agresjo. 
Czy naprawdę jest to konstruktywne
i konieczne? Pomyśl o tym.
uda Ci sic 
moiom 7

Moie
roslopić sorkozm hu-

cechy istotnie okrejlojoce ludrka 
cywilizocjc Nie poi'of'Si bez i»ię 
kszeąo trudu noklonic i.mych do t- 

olizowonio wlosnych celów Ale Two 
|c oponowonic uczucowo -wipze 
nieiednokrotme j brokicm pewiiot 
Cl bieb'C I lotwym podC'OrroOtow« 
nic.n uc innym 2 totwOłiiO nozetZ

byr obiektem ogrosp "'nrC'’

.'sob iNiC m>l slonowCtOlCi t O^re

grcsywny<’h przeciw in-
nyrn. a
nod nimi

dli. o

tnkic do tracenia koniroh
Treść Twoich vzVpowio

Inkie formo i eloruonty to
Marzyii')it! im (mimiko, g«5l). mu
(•idnokiotnie zmierzają do izkodzo-
nio Innym i do rronluniu Ich
Możesz nowel me wiedzieć, je tzw.
mrjwlrnle prowrły 
riebio cćesto tylko

oery jest u
łwe|

Jeroli u:yskołoi(cś) 
od 20 do 0 pkt.;

Noletytr do otOb. klme so to
nodno dio Innych, lędzor. te p-sl to
lepszo
brutolnosc

metodo oostepowonio

rzyr w wewnęlrine

'łQ Nic po;wo/ W\.bodfłc '*’►*

ml

lolteś iklonnn(y) w'c
worlosi I

looeęo człowieka, tryli tokzc
.--lun 

.1,)

btoc. Spiuwuzdliwosć I milnii |Oko

Opracowała p?ycholo<3
HELENA RAJTAROWA
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Jeść i nic tyć 
nasje payrwyc^aiorte 

sa 00 iihmatu, a więc komecjnoscr 
j«ł$ita;an;a sę': letniej na zuno- 
*a ORsmianę maleni Mimo lo okres 
Jrn chłodnych, mroźnych i krótkich, 
orzy gorszym naświetleniu promie- 
man* sfonca, przy;mu;ą'z wysrtkiem, 
Ocmaęajac się ymeksze; podaży po­
żywienia, czyli - :ak to się kiedyś ma­
wiało - jedzenia ireścweąo. Wszel­
kie stany niedożywienia w czasie 

o wiele dotkliwie; dają o sobie ’

mewykofialne. ani trudne, chociaż kanapki. Można Zjeść zupy 
wymaga dyscypliny t sumienności, ' wledy uzupełnić posiłek ka-
Pnede wszystkim trzeba wprowa vvałkiem sera, wędimy. dżemem, 
dzić w życie dwie podstawowe zasa- miodem etc. Zawsze na śniadanie ja­
dy. pierwsza - aby kazoego dnia damy jakąkolwiek zieleninę i „na de- 
przynajmniej trzy czwarte całodzien- ser" miod. konfitury, dżemy Tłuszcz i 
nej dawki kalorii przypadło na posiłki sypki cukier należy wykluczyć albo 
do obiadu włącznie; druga zasada - stosować w ilościach v/ręc2 ślado-
zażywać ruchu i świeżego powietrza, wych. Przed śniadaniem godna pole- 
zv/łaszcza w ciągu dnia, kiedy jest cema jest gimnastyka poranna, po 
jasno - światło slorica jest zimą na śniadaniu dobrze jest przejść ze dwa 
waaę złota! przystanki ostrym ma.''£zern.

Cdzyw':an‘9 musi być bardziej ka-znać Natychmiast cfcniza się spraw- .
nosć psychicz.na (amewe chandry), Icryczne. Energii me szukaj.my jed-

spada kordycia fizyczna (na nic me nak w słodyczach ani ituszczu, lecz -
w kaszach, ziemniakach i ziarnach

• Drugie śniadanie. Zimą jest 
konieczne bez względu na wiek, acz­
kolwiek dla dziea i młodzieży naj­
ważniejsze. Proponuiemy kanapki z 
odrobiną masła i wędliną, pastamima sH. ctKiałoby się - za przykładem

mcdjwieda - zapaść w sen), maleje a także warzywach zawierają- (rybno)-warzywnymi. do któ- 

odpomość na iniekcje i tzw choroby cych białko oraz w nabiale, gtćwnie lych hojną ręką dodajemy kiszone o-
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przeziębieniowe, a choroby przewie- w mleku
We lub źle leczone zaostrzaja się 

Zima 10 także czas, gdy
• Śniadanie. Zimą - posiłek za­

sadniczy. Organizm - po długiej noc­
nej przerwie i przed długim dniem- przesiadujemy w pieleszach. Trud- 

nisj lez oprzeć się pokusie pojadania chłodu - wymaga dużej porcji nowej
energii i wielu składników odżyw­
czych. A więc każdego rana przed

górki, przecier pomidorowy, rzod­
kiewki i rzodkiew czarną, pory, sele­
ry, cebulę, zioła i zieleninę. To odży­
wia i pomaga przemianie materii, za­
tem nie tuczy.

• Obiad. Idealny wręcz na zimę
stodkcści, zwłaszcza, ze lo karnawał 
1 pora na towarzyskie wizyty.

A łymczasem przyjdzie wiosna, 
potem lato i - jak co roku - nie 
OTieśdmy się w„. zeszłoroczne su­
kienki.

Jak zatem dobrze jadać, smacz-
nie, anieutyć.> nadwagą lub ze będą uprzywilejowane - nie ma się

Wbrew licznym mitom nie jest to skłonnością do tycia doskonale za- czego obawiać. Zatem, jeżeli jest na

każdym domownikiem staje głęboki jest niemiecki „Eintopf”, czyli posiłek 
talerz zupy mleczne; (z kaszą, maka- lednodaniowy Boimy się go, jako tu­
ronem czy chrupkami, np. kukury­
dzianymi). Jeżeli nie dołoży się do

czącego. Jeżeli jedna.k tłuszcz zosta­
nie potraktowany po macoszemu, a

niej kopiastej łyżki masła - o linię nie jarzyny -no. buraki, fasola, groch, ale 
ma obaiiry. Solidny mleczny posHek także z tZA. włoszczyzny) oraz mięso

obiad ..lednogamkowa" lasolowa z 
kiełbasą czy mięsem, a gotowana 
była na boczku - wyiąć boczek (od 
łożyć np na julrzeisze śniadanie dia 
laiy). a tłuszcz zebrać i oddać na o- 
maslę dla psa własnego łub sąsia­
dów. Zimą należy leż stałe pamiętać 
o każde; kaszy, głównie gryczane; i 
jęczmienne; Dietetyczny obiad np 
może składać się z gryczanej z tat­
kiem, z jogurtem i surówką, do popi 
oa sok owocov/y lub warzywny. Po 
obiedzie - na spacerl

Jeżeli zaś mamy czas ugotować 
tradycyjny trzydaniowy obiad - pa­
miętajmy o zasadzie: dużo białka i 
witamin, tak naimniej tłuszczu. Naleś­
niki. kneole, pyzy, zapiekanki i kluski 
nie muszą pt^ać w maśle ani topio­
nej słoninie. Muszą natomiast mieć 
jako dodatek surówki z dobrym su­
rowym olejem; on wystarczy.

• Kolacja. Obowiązute ta sama 
zasada: energii szukamy w roślinach 
i produktach zwierzęcych, z •■•/yłącze- 
niem tłuszczu. Jeżeli kolację poprze­
dził podwieczorek (zalecamy w zi­
mie), skadąiący się z filiżanki gorące­
go kakao i pumpernikla z serem i 
konfiturą - może być symboliczna: 
plasterek wędliny, sałatka jarzynowa, 
herbata albCzSzkianka mleka z mio­
dem. I niech od posi'ku do snu miną 
ze dwie godziny.

KĄCIK
mfołlej gospodyni

SOS MAJONEZOWY ZIELONY
1 żółtko, płaska łyżeczka musztardy, łyżeczka soku z cytry­
ny, 1/4 I oleju, pęczek szczypiorku, po 5 listków szczawiu I 
szpinaku, łyżeczka rzeżuchy, sól.

Wyjęte z lodówki jajko i ole; wstawić do letnie; wody, ogrzać 
do temperatury poko;owe|. Wybić żółtko do miski spłukane; 
ciepłą wodą, rozetrzeć z musztardą i sokiem lub kwasem cy­
trynowym, wkraplać olej i ucierać. Gdy masa zacznie gęstnieć, 
można zwiększyć porc;e oletu i ucierać, az wyczerpiemy jego 
przewidzianą ilość. Można tez oczywiście kupić ma;onez goto­

wy. Umyty szczypiorek bardzo drobno pokrajać. Posiekać wy­
myte i osączone z wody, pozbawione ogonków liście szpinaku 
i szczawiu oraz rzeżuchę. Dodać rozdrobnione zieleniny do 
majonezu, przyprawić do smaku solą, ewentualnie dodatkowo 
łyżeczką sosu soja.
Wartość kaloryczna około 2385 kcal.
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drŁaiZttb ITlallibruda
— Platon mówił, że treicią życia czlo- 

wteka jest szukanie swojej drugiej polo* 
wy.-

,.to w odniesieniu do miłości. Istotą 
niłości jest bowiem dopełnianie. Niemniej, 
skoro odwołujemy się już do przeszłości, 
proszą zwrócić uwagą, że i najstarsza cy* 
wilizacja, która przetrwała, opiera wszyst-
ko na zasadzie przeciwieństw
Chińczycy przeciwieństwa dostrzegają wszę­
dzie. Także u człowieka. 1 to zarówno w 
ukresie myślenia, jak i przeżywania; ludzie 
różnią się między sobą tylko tym, że jedni 
lepiej potrafią je harmonizować, inni go­
rzej.

— Jedni mają wątpliwości, inni nie mają 
— czy o tym pan myśli?

— Ludzie, którzy ich nie mają, to ci, któ­
rzy dla jakichś powodów wygasili je w so­
bie; mogło to stać się m. in. w procesie 
(ich) wychowania, choć z drugiej strony 
warto zastrzec, iż wcale nie jest dobrze, 
jeśli ktoś ma zbyt dużo wątpliwości — wte­
dy jest wewnętrznie rozdarty, trudno mu 
żyć. Natomiast jeśli wątpliwo^i pojawiają 

się — człowiek musi podejmować decyzje. 
Każda zaś wiąże się z rozpatrzeniem kilku 
możliwości. Zatem: zxvątpienie towarzyszy 
właśnie drugiemu biegunowi wszystkiego,, 
co istnieje.

— Mówiąc krótko: człowieka można po­
równać 2... medalem, bo też ma dxjoie strony.

— Amerykański {psycholog, Pcrls, twier­
dzi. że w ludziach występują często dwa 
sUadnikL Pierwszy — pan, drugi — nie­
wolnik. Albo inaczej to nazywa: nadzorca 
i myszka Miki.

— „Pan** to pewnie ten (biegun), który 
rządzi, jest autokratyczny, wymagający, 
bezwzględny, zaś „niewolnik’’ podporządko­
wuje się, usprawiedliwia, uprasza...

— ..właśnie. I ludzie z różnych {X)wod6w, 
najoęściej związanych z wairunkami, w ja­
kich żyją. wyolbrzymiają, czy też rozwija- 
M tylko jedną z powłok psychicznych 
lub emocjonalnych A więc jedną — jak to 
pani określiła — stronę medalu.

— Powstaje pytanie: co czynić, }ak po­
móc tym, którzy rozwijają krańcowoić 
swoich poglądów, postaw?

Perli uważa, że dobrze im u ś w i a-
domić. unaocznić właśnie ową skrajność. 
Oobn? też ich sprowadzić do drugiej 
skrajności W spotkaniu dwu krańców moż­
na znaleźć to, co mieści się w środku. To, 
co złotym środkiem...

— .. jeśli ktoś tylko rządzi, ma — dla 
róveotoa(72 — stać się nagle osobą podpo- 
riądkówaną, rządzoną?! Trudna lekcja, nie 
powiem. Ciekawi mnie jeszcze, czy biegu­
nowość jest zjawiskiem odnoszącym się wy­
łącznie do cech, do zachowań?

Również do uczuć. Nie jest ślę w sta­
nie taznsć szczęścia, nie będąc nigdy smut­
nym. mentwidzić — nie znając wcześniej 
tr^4tdr.i Biegunowość, proszę pani, znajduje 
'.wój wyraz w ambiwalentnych uczuciach.

Czy Kie jest tak, te przed otoczeniem, 
; tiewef najbliżstym, odkrywamy jedną (swo-

stronę medalu, drugą przemilcrając? 
Albo riawet nte unedząe, te ona w nas ist-

Owsietn, hfwa, ta laml jeiteśmy za- 
‘ IkaHwani iwcrtm łachowaniem — 1 to do- 

Ifttr * dobrreh ikłon-
Mamy \»t nie roipoinane uzdolnić- 

sdtrta ii< pr/cciet. to ktoś po­
trafi uprawiać poottą, maJowaić. a nia wio 
ó ifff. bo t fbififeh powodów niw odkrył 
* .obi* tych umj*,ęlnovcl. t>0 wyrósł w 
- ' .A/i i"/ k /F<mł*tralo arłyilów. Ud .

iriiji do t»J rlru-

— Komu łatwiej żyć — ludziom z prze^

MAZUREK SZLACHCIANKI
Kostka masła lub margaryny, 2/3 szklanki cukru pudru, 5 
żółtek, 10 dag migdałów lub orzechów włoskich, 35 dag 
mąki, otarta skórka z cytryny, 3 łyżki wiśni z konfitury, 3 
łyżki ananasa z kompotu. Na polewę cukrową: 3 łyżki cukru 
pudru, 2 łyżki wody, 1/4 łyżeczki kwasu cytrynowego lub 
łyżeczka soku z cytryny.

Ugotować 4 jajka, wyjąć żółtka. Lekko zrumienić w piekarni­
ku sparzone i obrane migdały lub orzechy i zemleć je w ma­
szynce. Utrzeć masło lub margarynę z cukrem pudrem, dodać 
przetarte przez sitko żółtka gotowane i jedno żółtko surowe, 
mąkę, z cytryny otartą skórkę i zmielone migdały. Zagnieść 
ciasto i w torebce foliowej włożyć do lodówki na 2 godziny. 2/3 
ciasta rozwałkować na placek (pół cm grubości), ułożyć na 
blasze lub tortownicy. Z pozostałego ciasta przygotować cien­
kie wałeczki. Na cieście posmarowanym lekko spienionym 
białkiem ułożyć z nich kratę i upiec w bardzo mocno nagrza­
nym piekarniku. Po ostudzeniu w oczka kraty rozłożyć wiśnie z 
konfitury na zmianę z ananasem lub dżemem z mirabelek. W 
miseczce utrzeć cukier puder z wodą i sokiem cytrynowym na 
polewę, a gdy się rozpuści, łyżką polać całe ciasto.
Wartość kaloryczna około 5740 kcal.

KOMPOT FRANCUSKI
5 Jabłek, 1 opakowanie kompotu z ananasa, 1 słoik kompo­
tu z moreli lub brzoskwiń, 1 słoik kompotu z gruszek, pół 
szklanki wody, 1/3 szklanki cukru (10 porcji).

Jabłka obrać, przekraiać na połowy, wydrążyć gniazda na- 
. sienne. Do części zalewy z kompotów dodać wodę i cukier i 
ugotować w tym jabłka. Rozłożyć dekoracyjnie owoce w pła­
skich kompotierkach, zalać zmieszaną, zimną zalewą i mocno 
przed podaniem ochłodzić.
Wartość kaloryczna około 1765 kcal.

KTO CHCE - NIECH WIERZY, KTO NIE UWIERZY 
- NIECH SIĘ POŚMIEJE

giej strony wiąże się z szukaniem no­
wych wymiarów świadomości. I jest zwią­
zana z rozwojem człowieka. Z jego zdro­

wiem-
— Panie doktorze, być może mam sko-

jarzenie nietrajrw, ale czuję, że rozmawia­
my fu o charakterach. Jaki praktyczny 
wniosek mogę wysnuć, ~~na przykład, ze
stuńerdzenia: wiem jaka jestem.

_Ludzie są przekonani, źe charakteru 
nie można zmienić. Otóż śmiem twierdzić; 
że charakter — to tylko jedna część, którą
oświetla Słońce. Druga? Jest — o czym 
właśnie tu mówimy — przysłonięta. W sy- 

, tuacji. gdy potrzebujemy coś w sobie zmie­
nić, bo jest nam źle, bo jesteśmy „w krop­
ce-, możemy więc uruchomić tę nie 
oświetloną część. Ona wcale nie musi być 
ciemna, negatywna — może mieć wymiary
i złe. i dobre.

— Świadomość tego powinna towarzyszyć 

myśleniu: jak dobrać się do tej drugiej 
strony...-

— „.i jak z niej wyciągnąć to. co chcie- 
libyśmy poznać. Sądzę, że to, co określa­
my stosunkiem do samego siebie, daje nam 
szansę rozszerzenia swoich możliwości. s{x>- 
sobów wartościowania et cetera.

— Czy ludzie lubią dobierać się (me my­
ślę tu wyłącznie o życiowych partnerach) 
na zasadzie przeciwbtegunowości czy podo­
bieństw?

— Różnie. Nie ma czegoś takiego, że czło­
wiek dominujący („pan”, „nadzorca”) musi 
mi ć za partnera człowieka podporządko­
wanego („niewolnik”, „myszka Miki”). Nie 
ma takiej zasady. Zresztą proszę zwrócić 
uwagę, że mówi się o dopasowywaniu cha­
rakterów, a nie o tym, by z góry zakła­
dać. że najlepszym partnerem dla nwie 
jest moje przeciwieństwo. Albo podobień­
stwo. Słowem: s{Mtykając się — „tworzymy 
się** nowo. Dotyczy to zarówno miło­
ści, jak i przyjaźni, koleżeństwa. Zresztą 
ksiidy t nas moU się zmienić! Człowiek 
dominujący moż< być również tym, który 
się podporządkowuje, ł odwrotnie. CzęMo 
do gabinetów {Mychplogicznych przychodzą 
kotWety (to dla przykładu), które po kilku, 
kUkunastu, a nawet kilkuduesięciu lalach 
pod{>orią<^owanla się w związku z dami« 
nująrym mężczyzną - wyczerpały się, wy^ 
jalowily U. zaczynają szukać swojego dru 
gkgo wym'tfu!

wagą cech władczych czy niewolniczych?
— Na pewno tym, którzy potrafią oby­

dwa te krańce używać instrumentalnie do 
różnych celów. To znaczy, gdy trzeba być 
dominującym — są. gdy {^porządkowa­
nym — podporządkowują się. Krótko: cy­
wilizacja dziś wymaga dużej elastyczności...

— ...ho, ho! Widzę, że będziemy mówić 
o kompromisie.

— Kompromis — to mądrość życiowa, ta­
ka prawda. Tyle że częściej charaktery­
zuje ona myślenie kobiet niż mężczyzn. To 
one mówią: dobrze, że kiedyś tam zareago­
wałam spokojem, przemilczałam, bo dziś 
nie bylibyśmy już razem... Tak, proszę {Ja­
ni — istnieje prawo do zmienności. Są jed­
nak ludzie, którzy starają się być zawsze 
tacy sami. To ci, którzy po pewnym cza­
sie, dla {>ewnych ludzi stają się po prostu... 
sztywnymi. Stają się jak z marmuru, jak 
z kamienia, jak z betonu. Dla nich jednak
zmienność nie jest aprobowana przy-
wiązują się do swych wersji myślenia, 
działania. 1 uw'ażają. że są w porządku...

— ...a nie są?
— Cząsto te ich oficjalnie głoszone wer­

sje nie wytrzymują próby czasu. Często 
trzymają się wręcz fikcyjnych zasad: „ta­
ki j Stern, bo taki mam charakter”. Za­
pominają o tym, że do tego „charakteru? 
oni po prostu się przyzwyczaili. Choć — 
powiedzmy to — być może są leniwi, nie 
mają umiejętności podejmowania decyzji, 
szukania nowych wartości. Lęk przed zmia­
nami nakazuje im głosić: mam jedno obli­
cze.

— Nieprawdą jest więc, że możemy mieć 
tylko jedną twarz?

— Nieprawdą. Choć, oczywiście, trzeba 
mieć twarz, za którą bierze się pełną od­
powiedzialność. Ciągle inwestowanie ener­
gii w utrzymanie prząa całe życie tych sa­
mych poglądów (świat i wszystko wokół 
nas wciąż przecież się zmienia) jest z>ję-
ciem mało pożytecznym.

PRZEKRÓJ

T. B.

Diament ci powie, czy żona wierna...

Retro ma wziecie, wiara w moc róż- jak i ów afectoris. Można by nawet pró- 
nych szlachetnych kamieni Istnieje, ho- bować go znaleźć w kurzym żołądku 

tylko... Gdzie te żołądki?roskopy cieszą się powodzeniem, w 
szczęśliwe lub feralne dni też zdarza 
nam się wierzyć, zioła wracają do łask. 
Odkrywszy mieszankę tego wszystkie­
go w starych kalendarzach, nie będę 
sobkiem I udostępnię ją szerokiej pu­
bliczności.

Najpierw coś z biżuterii, czyli kamie­
nie wróżebne. ..Takież kamienie stycznia 
są; kryzollt, gagatek i szmaragd. Kryzolil 
kiedy bywa w złoto wprawiony tedy się 
przeciwi strachom nocnym, dawa mąd­
rość, szaleństwo odgania. Przynosi ulgę 
w dychawicy. Gagatek, kamień czarny i 
światły, diabły lako leż węże odpędza 
Szmaragd żądze nieskromne uśmierza

W lutym kamień wróżebny to alecloris 
(naidziesz go w kurzaw żołądku). Trzy­
many w uściech pragnienie oddala, żonę 
mężowi czym przyjemną, pomaga odzy­
skać stracone bogactwo.

Przejdźmy więc raczej do kalenda­
rzowych dobrych i złych dni.

„Styczeń 1,24,5,10.17.25 - sposob­
ne do załatwienia spraw, natomiast 16 
strzeż się wypadku. W lutym dni szcze­
gólnie sposobne do szczęśliwości: 8 -

dla panny, 10 - dla wdowy. 17 - do inte­
resów. Poniechaj nadziei na pomyślność 
26.27. 28. W marcu dni szczęśliwe to 15. 
16,19, do oświadczyn natsposobnie;sze 
czwartki,, do podróży ranki poniedziałko­
we, Zachowaj ostrożność 7, 10, 20, 
Szczęśliwe dni kwietnia lo 16 i 17. Panna 
zważać winna pilnie na środy, albówiem 
tego dnia o południu oknem wyglądając 
swego przyszłego zobaczy Maj ma tylko 
trzy dni pomyślne; 7, 15, 20, a czerwiec 
dwa - 4 i 7. W lipcu mozesz być spokojny 
15 i 30, ale 16 i 23 pilnie bocz na zdrowie, 

■ by się nie popsowaio. w sierpnw 1, 29.
Marcowi diament jest przypisany. Ten 30 to dni z różnymi przypadkami. 6 i 7 

ci kamień da silę i śmiałość, nieprzyjacie- września są szczęśliwe i o tym czasię 
la pomoże pokonać, zwierza szkodliwe- dobrą wiadomość otrzymać mozesż. W 
go poskromi, pokusy niewczesne odgo- pazd.-iermku jeden dz«ń jest szczęśliwy 
ni Chceszli wiedzieć, czy ci zona wierna. . 6 trzy, z (ózn\mi przypadkami 3.24.28^ 
połóż na czole śpiące; diament, a ruepo- 3 dnia 29 w ogóle nie wycfx3dz z dożnu 
czciwa wnet porwie się z tozka" Jakie Om szczęsbwe listopada to 15119 z loz- 
kamicnle, w co oprawne, czemu służą nymi pizyp.i.lKami 5, ?6 1 28, a dz*n 18 
w innych miesiącach - nie znalazłam młodym 1 biafej ota czs.m wielkie uk<v>- 
(kaltndarz stary, niekompletny, bet o- lentowame Wiesze* w grudrnu szczęss 
kledki), Nejgrożniejszy jest chybe ów dm lo 6 - do diogt, 7 - do lotęrpsow 
diament,., Ale możemy apeć spokojnie, u (jf, oświadczyn"
Jest on tek - mniej więcej - osiągelny

7



I

I
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KLUB POLSKI
ATENY 104-38 ST.MĄIZ0N0S18

OGŁOSZENIA

BIBLIOTEKA.
CZYTELNIA [pi [18-21 joq

KURSY JEŻYKOM E
□.ANGIELSKI 
□.FRANCUSKI 
□ GRECKI 

BANK

ZAPISY
TRWAJA

1

TUJNACZE? J

fachowe tłumaczenia• •**••*
□.ANGIELSKI
□.FRANCUSKI
□ GRECKI

TOMARZYSIMO 
ORIENTALISTYCZN
HATHA YOGA 
SHIATSU 
TAI CHI

GRY
PLANSZOWE
KOMPUTEROWE

VI DE O
ORF

HIT/ 
C/MLE

BAREK

KURSY JĘZYKOWE
KIPI ST na poszczególne kursy odbywajaeie: 

BffMlEDZIAŁar . ’
CZWABTIZ 

aOBDTl

( ;9.3O-1D.3O
I

.. i.. .
IUWAGA! -osoby pracując© na wocne 

walaay -letniej© Koź^uoec stworzenia 
ŁDRSbW JEZIKOWTCH

od 9.OOdo r7.£X>
w sodz.

bank teumaczeKi -grapa wysoko 
kwalifikowanych filologów j>oleca 

wwoje msłwgl wzakrwwlw tlumaczeht
~j.polski ma J.angielski 

j.Crancuski 
j-grecki 

i odwrotnie

historyk, r*e’l1gioz’ńawca* ’
Poezurujemy oeoby .która może dać

r'» torii cywilizacji 
starożytnej Grecji

-f1 łozo f1
- reiigl1

r,e temat gtarożytnoscl-

przegląd piosenki
ię . Iz-. odbędzie ale przegląd

• eifetal^h e.betny'‘h do wzlwcle udziału

w rgfrjaranla
do *y,TZ.I7A/7 prTeglad rorfZAcrnl* «lę

o Zapraataaj.

8_

VI DE O
PB06JUM U3.i2.89

FIATn 

19.00- '*6aa< dobera&ae*"-

ARIS-FURS
BŁAMY - FUTRA ■ NORKI

Duir wjsaH-c/jiiiiNJiwtNi jjiosć

CENY PRzysrępNE

t

aa«r»

fila lensacw
21.00-'*Roli r94r’-x»ariowana koaed.
£3mOO-"lquaItxar 2000. "-draitmwojenny

xBon
r9.OO-''JaaoslJt"-rilm polski 
ZI.OO-Beay Bill przedstawia 
23.00-"0t« A>tryk>"-fll* obrazujący 

blaski i cienie współczesnego 
supermocarstwa .

lt££D2l£U

12. i5-0K7-2?0statnle iraszenle Ckryetaotf” 
nim ten ayaoiBil wiele dyskusji

wkrajach "zachodnicn^-Jest jedajwz na­
jnowszych olłrazów dających wiele do
myślenia idysk.usjl na. temat samej
postaci Jezusa Chrystusa.zapraszamy.
Il(.30-Śair Klod Wantaw zyskaf rozgłos 

odtwarzając role gfownego bohatera 
w filmie “Krwawy sport".W ostatnim 

czasie ukazały sie dwa inne fi 1 ay 
z jego udziałem.W związku z duzyw 
zainteresowaniem proponujemy sesję 

filmową prezentujące^ Wspomniane już 
filmy.

"Krwawy sport"-
16.00 Program dla dzieci
I745-"Roxy magie"-hit muzyczny
19.15 -"American champion"-drugi 

film z Zan Klod Wantamem
2r.00-"Czarny orzeł fl -najnowszy

film z udziałem Zan Klod Wantama

PRENUMERATĄ 
,kuriera" 

PRZYJMUJĄ 
KOLPORTE RZY

ADEIO
V ostatnich dniach nastapila istot­
na zmiana w sytuacjipewnej grupy 
Polaków, udających się na dalszą 
emigrację, co odnotowujemy z przy­
jemnością i - zgodnie z obietnicą - 
Informujemy Czytelników.
Chodzi miąrowicie o osoby, posiada­
jące papiery sponsorskie do Kanady, 
Osoby te bez trudności otrzymują 
z organizacji ICKC zaswiadceenla o
tyn, Iż w clfipru 6 miesięcy opusz-
czą teren Crocji, za6 urzędnicy po­
licji greckiej uwzględniają te za- 
ftwiadczenin, wydając adcios paramo- 
nlz pa wnlockowany przez or/:anlza 
eje okren.
Czyżby początek roznądnego wyjAcla 
t. trudnej d]a oliu n tron oytuacji?
7^ n" p i <; r 1 f’in r7,i'k'imy na d h 1 n ze
typu, jiozy tywri” yt 1 f.il (imuż c 1 • 

zfd .

tero

*r<aT - omonia . ou, eineos mnOiRii

yCL. JAU S3 31 130
Itueou. .».4 434 ..»łO3Z3

ATHINAS

wrujlfl J »

OnONIA

LEKARZ

Dr med.spec.chorób dróg 
oddechowych pr-syjmuje dorosłych 
1 dzieci.
K.Krozińska ul PTIIS 2/4 Ateny. 
Godz. przyjpć : 19-21

VIDEO
Profesjonalne nagrywanie filaow : 
1J ze ślubów, 
2 ) n chrztotr, 
5.J -z wszelkich nroczystos^ci 

rodzinnych
poleca Janusz
Informacja ,telefoniczna codziennie 
oprocz, sobot w godz, 8 - ..14 tej, 
prosie Janusza.
Ńnmery telefono'w:
92 15 8O3 i 92 52 256

A 
V
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USMGI
Fryzjer damsko - męski. 
Strzyżenie, farbowanie, pasemka, 
trwała oraz farbowanie brwi i tm» 
Od 12 do 21-ej.
Satowriandou 43» 4 piętro. 
JTa dzwonku pisze BARBARA

INNE
Poszukuję dwóch miejsc w saaocho 
dzie powracającym do Polski, * i*’ 
minie: pierwsza połowa grudni*.

Wiadomofeb proszę pozostawić u kol­
porterów "Kuriera Ateńskiego".
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H/ędem łiani |> .lęrlryrriuwaki leci dn Paryża
Po g inaje 1946 rr»łni ui/etimczy z zoną w ms/ecłi dziękczynnych 

w kdiedr/e Nnłre Deme Prniokól dypłorneiyczny eka/uje k h na eą^^edziwo 
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NIE BYŁEM TCHÓRZEM

Podczas comiesięcznych posiedzeń Rady Ministrów w roku siedem­
dziesiątym minister finansów miał do dyspozycji pól godziny, w siedem­
dziesiątym drugim — dziesięć minut, a pod koniec roku siedemdziesiątego 
weciego — minut pięć W łecie 1974 roku nastąpił wyłom w tej tradycji. 
Kilku ministrów zaproponowało ..burzę mózgów", na co premier przystał 
I odłożył zegarek.

Grzmotów początkowo nic nie zwiastowało. Dyskusję zdominowały 
wystąpienia ministrów branżowych, którzy wypowiadali się, co prawda 
obszerniej, eie wyłącznie na lemat rosnących potrzeb dynamicznie roz­
wijających się poszczególnych gałęzi gospodarki. Wreszcie wstał minister 
finansów. Mówił o „narastającym zadłużeniu zagranicznym", o „napięciach 
występujących w realizacji inwestycji". W końcu napomknął o „przegrzanej 
gospodarce". Premier poruszył się niespoi- jnie i zaządal wyjaśnień od 
obecnego na sali profesora Pajestki Ekonomista stwierdził, ze jakkolwiek nie 
spotkał się w odniesieniu do krajów socjalistycznych z określeniem „gos­
podarka przegrzana", to jednak można je uznać za dopuszczalne, jeżeli me 
Się na myśli przewagę elementów podziału dochodu narodowego nad 
ełementami wytwarzania Premier nie był usatysfakcjonowany.

Pod koniec 1974 roku Piotr Jaroszewicz, jedząc obiad w przerwie 
posiedzenia Rady Ministrów, mruknął nagle do sąsiadów, że „trzeba się 
pozbyć tchórzy". Siedzący obok Stefan Jędrychowski tak samo nagle stracił 
apetyt.

Syn wieiskKi nauczycielki i chemika należy w Gimnazjum im. Romualda 
Traugutta w Brześciu nad Bugiem do ..Sodalicji Mariańskiej", jest pupilem

księdz) prelekta. Na pytanie księdza: ..Którego świętego cenisz najbar- 
dzie)?". odpowiada. ,.Św. Augustyna, gdyż długo błądził, zanim uwierzył". 
Niespodziewanie w szóstej klasie popada w ostry konflikt z dyrektorem. 
Sainofząd uczniowski urządzony jest w gimnazjum na wzór Rzeczypos­
polite) ~ z prezydentem. Sejmem, sądem. W dwudziestym szóstym przed 
sądem uczniowskim staje ubogi pierwszoklasista, obwiniony o kradzież 
śniadania młodszemu koledze. Oskarżony przyznaje się do winy, ale obroń­
ca. uczeń klasy szóstej Stefan Jądrychowski stwierdza, ze przyznał się do 
winy, bowiem uległ presji wywartej przez dyrektora. Ostatnie dwie klasy 
gimnazjum niezawisły obrońca kończy w Wilnie, gdzie mieszka brat jego 
maiki Przed wyjazdem z Brześcia, po długiej rozmowie z księdzem prefek- 
itm. uznaje się za ateistę. Ma wtedy 16 lat.

Na Uniwersytecie tm. Stefana Batorego w Wilnie wstępuje do sanacyj­
nego Związku Młodzieży Demokratycznej, potem działa w Legionie Mło­
dych. Poznaje charyzmatycznego trybuna młodzieżowego. Henryka Dem­
bińskiego Dembiński jest jeszcze wówczas żarliwym katolikiem, potem 
ZKzyna głosić idee czegoś na podobieństwo współczesnej teologii wy­
zwolenia. wreszcie — ostro skarcony przez duchownych — staje się 
zagorzałym marksistą. Pociąga za sobą całą grupę przyjaciół, wśród nich
dwudziestolatka Stefana Jędrychowskiego. W latach 1931 — 1934. obok 
Bujnickiego. Zagórskiego. Dembińskiego i Miłosza. Jędrychowski pisuje 
w ..Zagarach", w dodatku do „Słowa", redagowanego przez Stanisława 
Caia-Mackiewicza. Potem grupa Dembińskiego zakłada Związek Lewicy 
Akademickiei „Front", nielegalną organizację związaną z KPP. Powstają 
pisrtia ..Po prostu" i „Karta". Publicysta Jędrychowski gromi w nich 
Stadnickiego, znanego germanoftla. nawołującego do sojuszu Polski z Hit­
lerem. jKipularyzuje front ludowy w Hiszpanii t Francji. W 1935 roku 
występuje w tak zwanym procesie jedenastu, procesie wytoczonym wileńs­
kie) lewicy akademickiej za rzekomą przynależność do KPP. Uniewinniony 
w kwietniu 1937 roku, krótko polem ponownie staje przed sądem obok m.in. 
Dembińskiego i Jeuego Putramenta. Tym razom zarzut dotyczy zawarcia 
jednołiiego frontu z partią komunistyczną. Jędrychowski skazany zostaje na 
4 lata, ale po niespełna roku wychodzi z więzienia za kaucją, wj>laconą przez 
rodzinę.

17 września 1939 roku do Wilna wkraczają wojska radzieckie.
Stefan Jędrychowski: — Pakt Ribbentrop — Mołoiow zaskoczył nas. 

Przewidywaliśmy, ze kiedyś zachodnia Białoruś i zachodnia Ukraina odejdą 
od Polski. Ale me podejrzewaliśmy, ze może się to odbyć w takiej formie. 
Liczyły się jednak fakty dokonane i me było miejsca na emocje.

Wilno przekazane zostaje smetonowskiej. j>ółfaszystowskiej Litwie. Jęd­
rychowski me emigruje wraz z Dembińskim, sięga do książek. Pisze pracę 
dokioiską ze skarbowości i statystyki. Po ponownym wkroczeniu wojsk 
radzieckich do Wilna, stworzony zostaje parlament ludowy, który podejmuje 
uchwalę o włączeniu Litwy do ZSRR. Deputowany do tego parlamentu, 
równocześnie przewodniczący Miejskiej Komisji Planowania w Wilnie. 
Stefan Jędrychowski pisuje w tym czasie do ..Prawdy Wileńskiej", a w zwią­
zkach zawodowych zajmuje się m.in. problemami artystów, literatów. Zmarły 
niedawno w Paryżu Michał Borowicz, dawny działacz PPS-WRN. przeby­
wający podówczas we Lwowie, wspominał: „Byłem świadkiem panujących 
stosunków wśród literatów. Widziałem, jak łamały się ludzkie charaktery... 
Kiedy NKWD aresztowało niektórych polskich pisarzy. Putrament przyszedł 
do mnie o 6 rano z ostrzeżeniem iż trzeba uciekać, bo wszystkim grozi to 
tamo, ale po południu tego samego dnia zbierał podpisy pod listem 
potępi.:jących aresztowanych".

S J.: — Nie słyszałem o takim incydencie z udziałem Putramenta. Zgadza 
t4f natomiast że po jakiejś sprowokowanej przez NKWD kawiarnianej 
awanturze aresztowano Władysława Broniewskiego. Aleksandra Wata i in­
nych. Wanda Wasilewska usiłowała potem nakłonić Stalina do uwolnienia 
Brontewsktego Stalin odesłał ją do Bertt. a ten powiedział, że szukali 
Broniewskiego w całym Związku Radzieckim i nigdzie nie mogli znaleźć. 
Broniewski wyszedł ostatecznie ne podstawie amnestii po porozumieniu 
Majski — Sikorski Wyszło wtedy na jaw, ze siedział w Łubiance, pod bokiem 
Bsiii.

Po wybuchu wojny niemiecko-radzieckiej Jędrychowski ucieka z Wilna 
nsrowerze, potem na łorachjedzie do Moskwy i stamtąd na Powołże. Pisuje 
w Założonych przez Wandę Wasilewską ..Nowych Widnokręgach". W1943 
rołiy współorganizuje Związek Patriotów Polskich.

Ml 33 lała: wzgerdzii św Augustynem, aby wybrać Marksa, a w końcu 
Siałina

S J . — Oochodsiły nas słuchy o procesach w 1937 i 1938 roku, 
o procesach, które przyniosły śmierć większości przywódców Komunistycz­
nej Pinu Połslii, o czystce wśród wyższych wrtjskowych Armii C/ęrwonej. 
wiełe po zwolnieniu i Łubianki mówił nam Broniewski A pizeciet nie 
wiedzieliśmy wszystkiego Borykając się z myślami, powoływaliśmy się na 
przyłilsd rewolucji francuskiej, doszukiwaliśmy się na lej podstawie jakiejś 
wigicznei. historycznej prawidłowości. Zresztą wybieraliśmy n»e Stalina. 
Wybierairśmy sojusz t przyszłym, potężnym sąsiadem Polski, z państwem, 
które rwało pognębić hitleryzm ł wyzwolić nasz kraj.

0 ulwoi/eniu Polsliiego Komitetu Wyzwolenia Narodowego dowieduje 
nę z lerba i wkrótce obejmuje funkcję pełniącego otx>wiązki przedsiawicitle 
Kemoetu w Moskwie

S J - - Siarałiśmy się w stosunkach z ZSRR trzymać zasady suwerenno­
ści Psfwętam na przykład batalię wokół egzekucji dekretu Pie«ydium Redy 
Nijwyzwaj a amneem obajmującei obywaieli polskich Akty wykonawcze 
byty taine i ma sposób było do mch dotrzeć, a dekret mterpretowano w len 
sposób <a dotyczy wyłącznie Polaków zecbowujących polskie obywatelst­
wo i we pes*edatacych pMzportów radzieckich A tacy Marvowilt w ZSRR co

Procentują siudii wileńskie, dokiorat i /nijorności zewirte ne płacówkech 
PKWN

S J Handlowaliśmy początkowo me tylko/« Związkiem Rarl/ieckim, 
Węgiamt. Bułgarią I Rumunią Tak/e ze Szwecją, Damą i Norwegią Rozwój 
współpracy z Czechosłowacią był utrudniony z powodu sporów granicz­
nych Mieliśmy do ziolerowima głównie węgiel i koks. Węgieł był tez 
podstawowym atutem w stosunkach gosjradarc/ych z ZSRR. Związek 
Radziecki przystąpi! wtedy do demontażu poniemieckich przedsiębiorstw na 
Ziemiach Odzyskanych, u/naiąc je za zdobycz wojenną Na nasze protesty 
odpowiedziano ołertą powołania ni tym terenie spółek mieszenych Kom­
promis został ostatecznie osiągnięty poprzez zawarcie umowy o dosiawech 
z Polski po cenach ..specjalnych' 12 milionów ton węgła rocznie. W myśl 
zalozeń ceny te miały odpowiadać kosztom wydobycia, w istocie były 
symboliczne Po 1946 roku ZSRR obniżył swoje żądania reparacyjne wobec 
wschodniej strefy okupacyjnej w Niemczech Wykorzystaliśmy ten fakt jako 
argument i przez następne kilka lat wysyłaliśmy co roku juz tylko 6 rtiilionów 
ton A korzystny przełom w stosunkach handlowych z ZSRR nastąpił 
w pięćdziesiątym szóstym.

Pierwsze przedsiębiorstwa handlu zagranicznego działają w oparciu 
o przepisy przedwojenne, na zasadach spółek z ograniczoną odpowiedzial­
nością. Nie podoba się to Gomułce, obawiającemu się „przenikanie kapitału 
zagranicznego". Do Jędrychowskiego ma również pretensje Minc o „kuleją­
cy import surowców dia przemysłu" i 0 „Opieszałość w pozyskiwaniu 
kredytów". Po reorganizacji resortu były minister handlu zagranicznego 
i żeglugi trafia do centralnego aparatu partyjnego. W sekretariacie KC zostaje 
najpierw szefem pionu propagandy, potem kierownikiem Wydziału Ekono­
micznego Staje się jedrłym z czołowych publicystów ideologicznych PPR, 
na łamach „Nowych dróg" polemizuje z Hochfeldem, Szwałbem. Andrzej 
Werblan w księzce „Władysław Gomułka — Sekretarz Generalny PPR" 

lokuje go w gronie ..twardo stojących na gruncie ekonomiki" ortodoksów 
partyjnych, sarkastycznie jMzypisując mu m.in. „filipiki jxzeciw infiltracji 
amerykańskiego imperializmu".

S. J.: — Były fakty, które świadczyły wprost o takiej ..infiltracji". Choćby 
działalność pierwszego ambasadora amerykańskiego w Polsce, który natręt­
nie mieszał się w nasze wewnętrzne sprawy. Zresztą moje „filipiki" wynikały 
nie tylko z przesłanek politycznych. Mocno ciążyły na naszych stosunkach 
bariery w handlu, stwarzane przez Amerykanów. A były to przecież czasy 
realizacji Planu Sześcioletniego, gdy braki miedzi na przykład nękały 
gospodarkę tak dotkliwie, ze nasi handlowcy wnosili sztaby na statki 
w walizkach.

— Ale przecież nie „infiltracja amerykańskiego imperializmu" sprawiała, 
że Plan Sześcioletni załamał się?

S. J.; — Panował nadmierny optymizm, któremu również ulegałem, ze 
mimo zimnej wojny, mimo dodatkowego wysiłku zbrojeniowego, uda się 
jednak wszystko do Planu Sześcioletniego wtłoczyć i go wykonać. Mścił się 
poza tym brak doświadczenia — przecież pierwszy raz w historii Polski 
przystąpiono do takiej rozbudowy przemysłu. Nikt nie umiał jeszcze precyzy­
jnie projektować, następowały pomyłki w szacunkach kosztów wielu 

. inwestycji. Zgodzę się leż. ze za daleko posunęła się centralizacja. Wy­
kroczyła poza ramy podyktowane koniecznością przejęcia i adaptacji modelu 
radzieckiego. Niektórzy pod pretekstem doskonalenia rozwiązań radzieckich 
rozwijali dalej centralistyczny model.

— Tak z własnej woli?
S. J.: — Nikt nam niczego nie narzucał. Po ixostu doświadczenie Związku 

Radzieckiego było jedynym wzorem zarządzania i planowania w warunkach 
socjalistycznego uprzemysłowienia.

— W tym czasie jakby odrzucano u nas istnienie obiektywnych praw 
ekonomicznych w socjalizmie.

S. J.: — Rzeczywiście niektórzy teoretycy w pewnym okresie zaprzeczali 
istnieniu i działaniu takich praw. Tym rozważaniom położyło jednak kres 
opublikowanie pracy Stalina „Ekonomiczne problemy socjalizmu w ZSRR”, 
w której autor podjął próbę sformułowania praw ekonomicznych działają­
cych w ustroju socjalistycznym. Z kolei w związku ze zwyczajami panujący­
mi w okresie tak zwanego kultu jednostki sformułowania Stalina uważane 
były za aksjomaty wiedzy marksistowskiej, co za jego życia ograniczało 
swobodę twórczą marksistowskich ekonomistów. Ale niezależnie od stanu 
teorii, w praktycznej działalności nie mogliśmy ignorować realnie ist­
niejących prawidłowości ekonomicznych.

— Ale już przecież w maju 194 5 roku Minc mówił na przykład do Komitetu 
Centralnego, że połowa zatrudnionych w pnemyśłe, to zatrudnieni z powo­
dów socjalnych, że ekonomicznie ich praca nie ma sensu. Trzeba ich 
zatrudniać — mówił — żeby nie byli bezrobotni.

S. J.; — Cóż. wtedy uważaliśmy, ze taki stan rzeczy jest konieczny. 2e masy 

uczekują od nowego państwa gwarancji socjalnych i ze należy je im 
stworzyć. Nie zapominajmy jednak, ze mimo błędów, niimo wysokich 
kosztów społecznych, jakie zapłaciliśmy — i wtedy, i później — Plan 
Sześcioletni wzniósł nas na zupełnie odmienny od przedwojennego poziom 
gospodarki.

Na Vlłt Plenum KC PZPR Władysław Gomułka stwierdza; „Nie może być 
tak, zęby wszystkie zakłady produkcyjne stanowiły jedno przedsiębiorstwo, 
na czele którego stoi państwo i w sposób dowolny nim zarządza". Na samej 
górze zdają się więc znajdować zrozumienie, rozbudzone juz w czerwcu 
1956 roku na II ogólnopolskim Zjeżdzie Ekonomistów, nadzieje na zrefor­
mowanie gospodarki. Rozpoczyna działalność Rada Ekonomiczna, w której 
pracach uczestniczy także Stefan Jędrychowski, nowo mianowany w lipcu 
1956 roku przewodniczący Państwowej Komisji Pianowania Gospodar­
czego. a potem szef Komisji Planowania przy Radzie Ministrów.

S. J.: — Wybór Władysława Gomułki na twerwszego sekretarza jKzyjąłem 
ze sceptycyzmem Raziła mnie szczególnie na początku totalna krytyka, jakiej 
poddał poprzednie kierownictwo.

— Krytyka.pana zdaniem, niesłuszna?
S. J.: — W części niesłuszna. Zapominał jakby o atmosferze tamtego 

okresu. Drobny przykład. Gomułka miał pretensję do Minca o uruchomienie 
produkcji „Warszawy" na bazie radzieckiej „Pobiedy". A ja wiem, ze 
wcześniej Minc chciai odnowić przedwojenne kontakty z „Fiatem" i ustąpił 
dopiero skarcony przez Stalina. „Cóż to, towarzyszu? — zapytał groźnie 
Stalin. — Macie negatywny stosunek do techniki radzieckiej, a pozytywny 
do kapitalistycznej?".

— Ówczesny minister administracji miał jednak powiedzieć o FSO 
i wyborze ..Pobiedy" : „Wszystko jedno, jakie się tam teraz produkuje 
samochody, stare czy nowe, to są drugorzędne etapy. Ważne jest to. ze 
powsiaje grupa robotników i techników, związana z produkcją samo­
chodów, która juz nigdy nie porzuci tej produkcji: to jest żywiołowy proces 
awansu cywilizacyjnego, którego nic już nie powstrzyma".

S. J.; — I tej sprawy — awansu cywilizacyjnego mas — nie można 
bagatelizować, inna rzecz, że nie powinien on być celem samym w sobie. Ale 
właśnie po pięćdziesiątym szóstym roku były wielkie szanse, aby dokonać 
przekształceń systemu ekonomicznego, aby zacząć zmieniać mentalność 
ludzi Paradoks jednak w przypadku Gomułki polegał na tym. ze do władzy 
powrócił pod hasłami demokracji i decentralizacji, podczas gdy jego poglądy 
1 osobowość predysponowały go na przywódcę państwa o modelu cent­
ralistycznym. Był człowiekiem ograniczonym światem wartości, które zaak­
ceptował w młodości i od których nie potrafił się wyzwolić. Dlatego tez 
między innymi „Tezy w sprawie niektórych zmian modelu gospodarczego", 
autorstwa Rady Ekonomicznej, odrzucił bez dyskusji.

Rozpoczynaj ąc dwunastoletnią działalność w Komisji Planowania Stefan 
Jędrychowski ma 46 lat Jest typem drobiazgowego, rzetelnego buchaltera. 
Gomułka za nim nie przepada, ale docenia go. Sprawozdawczość rozkwita, 
działalność przedsiębiorstw reguluje 3 tysiące przepisów, tonie w papierach. 
Podczas posiedzeń Biura Poliiycznego me ma wiele do powiedzenia Nie 
istnieją protokoły posiedzeń, nie ma zwyczaju glosowania. Wnioski wyciąga 
i uchwały formułuje wyłącznie pierwszy sekretarz Podczas dyskusji no temat 
planu na lata 1966 1970 dochodzi jednak między przewodniczącym
Komisji Planowania a pierwszym sekretarzem KC do konfliktu.

S J.; Gomułka twierdził, że musimy zlikwidować import zboza. pasz itd. 
Chodziło o osiągnięci* samowystarczalności żywnościowej. Byłem od­
miennego zdania I miałem wspólnie z Kaleckim — rację. Importu zboża co 
prawda me zlikwidowano, ale konsekwencją dążenia do całkowitej lik­
widacji importu zboza paszowego było zaplanowanie pogłowia trzody 
chlewnej w całym okresie 1965 — 1970 na stabilnym poziomie 14 milionów 
sztuk. To oznaczało, ze w naszym kraju me będzie rosła konsumpcja mięsa. 
Spowodować lo musialo w efekcie restrykcyjną politykę w stosunku do 
płac Mówiąc najkrócej: nie możny było płacić więcej, gdyż wzrósłby popyt 
na mięeo. którego nie było

Gomułka ł Jędrychowski różnią tlę w ocenie rar>gl problemu świńskiego 
(dowcip z 1971 roku o związku między cyklem świńskim a politycznym 
w Polsce przyzrM raczej rację temu drugiemu), ale rozumieją się 
w sprawach międzynaiodowych. 20 marca 19BB roku minister spraw 
zegranłcznych Adam Rapacki demoniirecyjnie opuszcza ..aniytyionitlycz-
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W 1971 roku Stefan Jędrychowski koTiczy 61 j«t Znów ..iwerdo Her* rse 
gruncie ekonomiki Tym razem jako minister fmensów Znów torue w no­
sach sprawozdań i liczy 2 każdym miesiącem berdziet gorączkowo

S J. — Na jednym z posiedzeń Rady Mimsirow zapowtaden/rr. szumnie 
jako ..burza mózgów powiedziałem wprost o „przegrzanej gospodarce 
To nawet me była krytyka Polem przesłałem JeroszewKzowi dwa tajne 
materiały Stwierdziłem, ze albo będziemy musiełi zwrócić się do ZSRR 
o conajmmej miliard dolarów pożyczki, albo tez ogłosimy niewyplacałno^ 
Nic przewidywałem wtedy jednego ze po 1975 roku otworzą s»ę perspek­
tywy uzyskania nowych kredytów amerykańskich i zecnodnrontem>«ckicb 
Premier na moje pisma me odpowiedział, nagłe sobie natomiast przypom 
mai. ze dobiegam wieku emerytalnego. Wyjechałem na Węgry jako em- 
basador

Wraca z Budapesztu w 1977 roku. Do domu

Skończył 78 łat. Mieszka z zoną w Warszawie, syn wyjechał ne stele do 
Australii. Okres „fibpik przeciwko infiltracji amerykańskiego imperielłzmu" 
ma raczej definitywnie za sobąą Dziś fascynują go metody planowania 
japońskiego MITI. Bierze udział w pracach Komisji ds. Reformy i Konsul­
tacyjnej Rady Gospodarczej. Zagadnięty o obiad spożywany pod koniec 
1974 roku w towarzystwie premiera Jaroszewicza, odpowiada po dłuższym 
namyśle:

— Być może brakowało mi czasem odwagi cywilnej, ale tchórzem nie 
byłem. Tchórzostwo w polityce to strach przed spojrzeniem prawdzie 
w oczy.

" 'y**' wolko będzte trudno, diugotrwolo. ole może 
wloinie diotego postonowro zwyeręzyć; mady me cofo! 
stę przed trudnoiciomi Przedtem prętrzyly srę one no 
tego wiosnę/ drodze, ehcioly przeszkodzić /ego wzros­
towi — pokono!/e! Tetoz tkwią w ludztoch. z których 
mu porno i orgomzoc/o poleciło stworzyć młody iwio- 
domy swych celów zespół, dążący rozem. w procy 
w wołee ku lepszej przyszłoici.. Czyz nie test to ceł 
któremu worto poświęcić sdyZ"

zTłoze

Witos-

raza/n. w procy.

(S. J. Stawiński — „Hofkulesy")

./>/owot no foudo/nym riwono istnioł swoisty zowór 
bezpieczeństwo, dzięki któremu prowdo mogło 
Ufownić — byt mm btozen. To on pozwolot wtodcy 
dokonywome bieżących korekt Kredy fodnok ne 
współczesnych dworoch zobrokto btozno. tylko nreti- 
cznr byh w stome zoryzykowoó wszystko, co posrodoH 
no ptzykiod swo/e stonowrsko "

iff 
no
no

J

1
(H. Kubrak)

MIAŁO BYĆ INACZEJ

W połowie 1988 roku ..Polityka" opublikowała obszerny enykul o roku 
pięćdziesiątym trzecim „Tak miało być zawsze". W artykule roi się od 
cytatów z prasy i literatury tamtego okresu. Marian Brandys pisał wtedy; „W 
Nowej Hucie wspaniale, piękne i mądre było to. ze wraz z murami wyrastali 
nowi ludzie. Awans budowniczych Nowej Huty był wynikiem nieodpartej 
konieczności założeń budowy. Budowniczowie Nowej Huty zdobywali 
kwalifikacje w miarę rozwoju robót — od nic nie umiejącego kopacza 
wiejskiego do wysoko kwalifikowanego specjalisty hutnika. Na tym polega­
ła mądrość Wielkiego Planu. Ludzie dźwigali mury. Mury dźwigały za sobą 
wzwyż ludzi". Teza artykułu: „To co rzeczywiste i złozone. w świecie 
przedstawień stawało się jasne, proste, schematyczne. Naturą przedstawień 
było dążenie do istnienia w formie absolutu, dążenie do extiemum. Od­
rywało to przedstawienia od życia i sytuowało je ponad ludźmi. Gdy 
przedstawienia osiągały wymiar absolutny, ludzie nie byli już w stania nad 
nimi zapanować, zaczęły one panować nad ludźmi".

— Co pan. budowniczy Nowej Huty, autor opublikowanej w roku 
pięćdziesiątym trzecim książeczki ..Z notatnika aktywisty ZMP". czuje dzri 
czytając artykuł o roku pięćdziesiątym trzecim „Tak miało być zawsze"?

Józef Tejchma: — Dzisiejsza akcja antystalinowska nie przynosi wielkich 
odkryć, to jest raczej wybuch emocjonalny. Czasem wydaje mi się. że wielu 
współczesnych' publicystów poprzestaje na swoistym rytuale bezwzględ­
nego potępienia i wyszydzenia. A przecież stalinizm to nie był tylko 
totalitaryzm, ileś tam nie oznaczonych grobów i moja książeczka „2 
notatnika aktywisty 2M P". Zapominamy, że stalinizm także coś dawał. Wielu 
żyło się może niezbyt dobrze, ale bezpiecznie. A to było przecież pociągające 
dla wszystkich tych, którzy wychodzili z nędzy, z wojennej gehenny. Zycie 

nasze wcale nie było w takim stopniu przesiąknięte hasłami, jak wynikałoby 
to z lektury gazet. Były sprawy, radości, szarzyzna i nade wszystko chcieliśmy 
się spod tej szarzyzny wydobyć. Tak nie miało być zawsze. Miało być 
ciekawiej, lepiej, normalniej. Inaczej.

Inaczej miało być już w pięćdziesiątym szóstym. Wspominał; ..Władysław 
Gomułka odrzucał błędy i ratował nasze tradycje. Stanowi! nadzieję dla 
jMzyszlości."

„W piątek. 18 grudnia, o godzinie dwudziestej pierwszej — pisał Włady­
sław Gomułka — gdy wróciłem do domu, zadzwonił do mnie ambasador 
Związku Radzieckiego tow. Arislow. który pragnął mi wręczyć łist kierow­
nictwa KPZR skierowany do Biura Politycznego naszej partii Byłem tak 
bardzo wyczerpany, że zaproponowałem, aby pismo wręczył mi nazajutrz 
rano (...). Na sobotę 19 grudnia zwołałem posiedzenie Biura Politycznego 
w pełnym składzie jego członków. Z rana, gdy omawiałem z tow. Jasz- 
czukiem sprawy bieżące, zadzwonił do mnie tow. Tejchma. ze chce ze mną 
porozmawiać...".

Józef Tejchma wspominał w eseju ..Wielkość ł dramat Władysława 
Gomułki", opublikowanym w rok po śmierci byłego pierwszego sekretarza; 
„Kryzys był wtedy w stadium kulminacji. Nie chodziło tylko o natychmias­
towe przerwanie dr«imalyczncgo łańcucha wydarzeń chwili. W ciągu kilku 
dni tragicznego tygodnia w myślach wielu działaczy spiętrzyły się gwałtow­
ne niepokoje, które narastały w partii od dłuższego czasu".

Rozmowa przebiegać rniala następująco: Gomułka leży na dwóch fote­
lach. Przybyły siada z boku. Gomułka prosi go. aby usiadł na wprost, ma 
kłopoty ze wzrokiem. (J. Tejcłtma; ..Był chory, zwyczajnie po ludzku chory 
z przeciążenia i przeciążony z choroby. Był to fakt medyczny i polityczny").

Gość podejmuje bez wsięj>ów. — Jeśli chcecie uratować twarz powinniś­
cie złozyć rezygnację ze stanowiska ł sekretarza KC. . Aktyw partyjny jest 
przeciwko Wam. Mus>cie odejść Wymaga tego sytuacja Na ułtce mogą 
wyjść kobiety i dzieci Wojsko nie będzie do nich slizelać Minister obrony 
Związku Radzieckiego, marszałek Greczko. rozmawiał z dowódcamr nasze­
go wojska, których informował, ze Biuro Polityczne KC KPZR w ciągu 
ostatnich dni zajmowało się kilkakrotnie sytuacją w Polsce Obawiaią s*ę ta 
dojdzie do zaburzeń w całym kraju Gdyby do tego doszło wojska radzieckie 
nie mają zamiaru jxxliąć interwencji Jedyne rozwiązanie to tm«ena kierow­
nictwa.

Gomułka pyta, w czyim imieniu rozmawia Przybyły odpowiada, te 
w swoim, jao chwili żąda równiet ustąpienia Gomułki t Biura PohtyctnegOb 
Gomułka sugeruje, aby „swoje propozycje" przedstawił ne pos*ed>en  ̂
Biura Politycznego Gość siwierd/e. te Gomułka sam mutr tśoryć rezygna­
cję. albowiem jego wniosku 8P mora przyjąć Gomułka prtadsiawre mną 
propozycję powierzenie pełnienia obowiązków I sekratarta KC Cdwardbws 
Gierkowi w ctasie swojej choroby i potostewiania ostetectrwgo rot* 
wiązania decyzji Biura Polityctnego
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powicSĆ

VM odcinkach

aabne swuiiiem księżyca wydawały się dość spokojne; lego 

rtie sh^hac było wycia syren Dwóch randamiów zatrzymało 

go w okolicach Clunccry Lanc i poprosiło o dokumenty. Faber udał, zc 

jest lekko pipny, i zolnKrze w hełmach MP nic zadawali więcej pytań.

Na poiiHKnym krańcu Souihanipton Row Faber znalazł sklep, 
kiory spełniał w>/ysik»e wymagania Nu wysuwie umieszczono dużą 
reklamę lirmy Kodak. O d/iwo, sklep był otwarty i Faber bez namysłu 

wszedł do środka. Zgarbiony, nerwowy mężczyzna z mocno prze­
rzedzonymi whssami I okularami na nosie stał za ladą w białym kitlu.

— Sprzedajemy lylko na receptę lekarza — powiedział widząc 

Fabera.
— Dobrze, dobrze. Chaalem lylko zapytać, czy wywołujecie zdję­

cia?
— Tak. jeśli przyjdzie pan jutro. .
— Czy zajmujecie się lym na miejscu? — zapytał Faber. — Bardzo 

M zalezy na czasie.
— Tak. jeśli przyjdzie pan jutro...
— Czy odbitki dostanę lego samego dnia? Mój brai przyjechał na 

urlop I chciałhy zabrać trochę zdjęć zc sobą.
— Najszybciej robimy w ciągu dwudziestu czterech godzin. Niech 

pan przyjdzie juiro.

— Dobrze, przyjdę — skłamał Faber. Wychodząc zauważył, ż.c 
pozostało jeszcze dziesięć minut do zamknięcia sklepu. Przeszedł na 
drugą stronę ulicy, stanął w cieniu i czekał.

Dokładnie o godzinie dziewiątej aptekarz ukazał się na ulicy, 
zamknął drzwi i odszedł. Faber udał się w przeciwnym kierunku i minął 
dwie przecznice.

W pierwszej chwili wydawało mu się, żc nie ma żadnego dojścia od 
tylu sklepu. Było to niemile zaskoczenie, gdyż Faber nie chcial 
włamyw'ać się frontowrym wejściem. Otwarte drzwi mogłyby wzbudzić
podejrzenia policjanta pilnującego porz^idku w tej dzielnicy. Zaczął iść
równoległą ulicą szukając przejścia, którego jednak nigdzie nie mógł 
znaleźć. A przecież musiala gdzieś z tyłu być „studnia*'; obie ulice leżały 
zbyt daleko od siebie, aby domy mogły się stykać tylnymi ścianami.

W końcu natknął się na duży stary budynek z tabliczką informującą, 
że jest to internat dla studentów pobliskiego college'u. Frontowe drzwi 
nie były zamknięte na klucz. Faber wszedł do środka i podążył do 
wspólnej dużej kuchni. Przy stole siedziała samotna dziewczyna; piła 
kawę i czytała książkę. Faber wymamrotał: — Kontrola zaciemnienia 
college'u. — Kiwnęła głową i nic zwracając na niego uwagi ponownie 
zagłębiła się w lekturze. Faber wyszedł tylnymi drzwiami.

Minął podwórze, potykając się o stertę puszek po konserwach, 
i znalazł drzwij)rowadzące do zaułka. Po chwili stal na tyłach drogerii. 
Pomyślał, że wejście lo nic było chyba nigdy używane. Wgramolił się na 
stos porzuconych opon samochodowych i z całej siły pchnął drzwi. 
Spróchnialc^drewno nic stawiało oporu i Faber znalazł się w środku.

Odszukał ciemnię i zamknął się w niej. Duża czertAona żarówka 
wisiała u sufitu. Ciemnia była całkiem nieźle wyposażona. Na pólkach 
stały butelki z nalepkami; zobaczył leż powiększalnik, a nawet suszarkę 

do odbitek.
Zaczął prącow'ać szybko, ale precyzyjnie, pilnując, żeby temperatura 

w pojemnikach była właściwa, i mieszając płyny w odpowiednich pro* 
porcjach. Odmierzał czas kolejnych faz procesów chemicznych według 
w^skazówek dużego elektrycznego zegara, który wisial na ścianie.

Negatywy wyszły doskonałe. Wysuszył je, potem włożył pod 
powiększalnik i wykonał kompletny zestaw odbitek o wymiarach 
dziesięć na osiem. Czuł wzrastające podniecenie na widok stopniowo
wyłaniających się kształtów 
dobra robota!

w kuwecie z wywoływaczem. Tak, to była

A teraz podejmic ważną dc^cyzję.
Pewien problem nic dawał mu spokoju przez cały dzień i teraz, kiedy 

zdjęcia były gotowe, musial go jeszcze raz rozważyć.
Co się stanic, jeśli nic uda mu się dotrzeć do Niemiec? Podróż, jaka 

go czekała, była, mówiąc skromnie, co najmniej ryzykowna. Wiedział, 
że potrafi dotrzeć na umówione spotkanie, pomimo w-szelkich restry kcji 
obowiązujących w podróżach zagranicznych i wzmożonej czujności 
straży przybrzeżnej. Nie miał jednak pewności, czy łódź podwodna 
będzie na niego czekać w umówionym miejscu i czy uda się jej później 
przedostać przez Morze Północne. Może się przecież zdarzyć, że po 
wyjściu z drogerii wpadnie pod siimochód.

Świadomość, żc w każdej chwili może umrzeć nie podzieliwszy się 
z nikim największ.ą tajemnicą tej wojny, stała się nic do zniesienia.

MuUal >ię jakoś zabezpieczyć i mieć niezbitą pewność, że dowody 
oszukańczego planu aliantów dotrą do Abwehry. Postanowił przekazać 

tę ważną informację w liście do Hamburga.
Oczywiście mc istniała żadna poczta między Anglią i Niemcami. 

Listy musiiiły pr/ecłiodzić przez kraj neutralny i były dokładnie czytane. 
Mógł napisać szyfrem, ale mc miało to większego sensu; nu^Mał przecież 
posłać zdjęcia, które stanowiły liczące się dowody.

Był jcxzx'ze jeden siary i wypróbowany sposób. Przypomniał sobie 
urzędnika pracującego w portugalskiej ambasadzie, który sympalyzo- 
wal z Niemcami. Pcxł/ictał ich poglądy, a oni dobrze mu płacili za jego 
usługi Portugalczyk inogł przekazać wiadomość pocztą dyplomatyczną 
do niemieckiej ambasady w Lizbonie. Ten kontakt istniał już od 
początku iy)9 I baber nigdy z mego mc korzystał, z wyjątkiem jednego 
rutynowego sprawdzenia kanałów łączności, o które poprosił go 

C anaris

P

f jber p«*zuł. juk ogarnia go bezsilny gniew na myśl, żerna poprosić 

,f pk.^jjos urzędnika. Nienawidził sytuacji, w których musiał

na innych Ten kontakt mógł juz przccicz nic istnieć albo był
sp.kmy, i uiedy Anglicy dowiedzieliby się. zc odkrył ich plany.

P*«d.lawowa /.awda i/picgow>ka opiera się na lym, ze wróg nie 
I ./? **ę (kiwa AłzM.4.. jjlie jeM<> tajemnice zostały odkryic. w przeciw- 

ł*fr*r «ó raz»c warttrw. la* lego c>dk rycia równa się zeru Chociaż

» tym przyp-d» M było ir<M.hę inaczej, no bo jaki p<łzylek mogli mieć
Problem mwazji na ł nte przcs1u*ał

Trz * « 4f, ,l r-.Jja Jaka'd« yzję Ro/sadcl )>rzŁiii.iwi.ił
tn (zIowk kowi Z ambasady por
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</łowtekwm / (Kldzialu Spccplncgo był Harris, który kiedy* 
zajmował *ię spiawą zabojłlwą na Siock well Hlogg* i Harri*spotkah iię 

w psKtągu. kuiiego łokumoiywa ukazała się archaicznym paruwuzem 
z Dzikiego Zachodu, pożyczonym Anglii przez Amerykanów z uwagi na 

niedotłuikt w tiansporcie kolejowym Harru ponowił twoje zoiprinzenie 
na niedzielny obiad, ak Bloggs jeszcze raz powiedział mu. ze przez 

większość niedziel pracuje
Wysiedli i pociągu i wypożyczyli rowery Jechali wzdłuż kanału 

1 nagle zauważyli du/ą grupę przetrząsających teren policjantów 
Hatrts, który był dość lęgi i o dziesięć hit starszy od Bloggsa, zmęczył się 

trochę szybką jazdą na rowerze
Pod mosieiii kolejowym spotkali następny (xldzial poszukujących. 

Harris z ulgą powitał możliwość zejścia z roweru.
— Czy znaleźliście ciała’’ — zapylał.
— Nic, tylko lodź — oznajmił policjant. — Kim pan jest?
Wymienili nazwiska. ł*oslerunkowy zdjął mundur i zanurkował, 

zęby zbadać zatopioną łódź. ł’o chwili pojawił się na jwwicrzchni ze 

szpuniem w ręku.
Bloggs spojrzał na ł^arrisa.
— Myśli pan. żc celowo zatopiona? — zapytał.
— Na lo wygląda. — IHarris zwrcScił się do nurka: — Czy zauważył 

pan coś jeszcze?
— Zatopiono ją stosunkowo niedawno. Jest w dobrym stanic, 

a maszt został zdjęty, nic złamany.
— Całkiem dużo informacji jak na minutowy pobyt pod wodą — 

zauważył Harris.
— W niedzielę częslo żeghiję — wytłumaczył nurek z uśmiechem.
Harris i Bloggs wsiedli na rowery i pojechali dalej. Kiedy spotkali 

główną grupę poszukiwaczy, dowiedzieli się, żc trupy męzczyzn zostały 
już. znalezione.

— Zamordowani — oznajmił inspektor, który kierował akcją — 
kapitan Langham. kapral Lee oraz szeregowi Watson, Dayton i Forbes. 
Dayton został uduszony, reszta zabita ostrym narzędziem, praw­
dopodobnie nożem. Ciało Langhama musialo leżeć przedtem w kanale. 
Wszystkich zakopano w płytkim grobie. To była krwawa rzeź. — Był 
zupełnie roztrzęsiony.

Harris przyjrz.al się z bliska pięciu trupom ułożonym w jednym 
rzędzie na ziemi.

— Widziałem już kiedyś takie rany, Fred — powiedział.
Bloggs przyjrzał się uważniej.
— O Boże, to przecież znowu on!
Harris skinął głową.
— Sztylet — powiedział.
— Czy wiecie, kto lo zrobił'.’ — spytał zaskoczony inspektor.
— Tylko zgadujemy — poinformował go Harris. — Podejrzewamy, 

żc człowiek ten popełnił już dwa morderstwa. Jeśli lo ten sam facet, 
wiemy, kim jesl, ale zupełnie nic mamy pojęcia, gdzie go szukać.

łnsj^rklor zmrużył oczy.
— Acłi więc lo lak --- powiedział. — Sąsiedztwo terenów woj­

skowych, Oddział Specjalny i Mł5, klórc zjawiają się natychmiast na 
miejscu wypadku. Czy powinienem jeszcze coś wiedzieć o tej sprawie?

— Tak — odpowiedział Harns — jest jeszcze prośba, żeby pan 
milczał, dopóki pana przełożony nie porozumie się z naszymi ludźmi.

— To się wic.
— Czy udało się wam jeszcze coś znaleźć, inspektorze? — zapytał 

Bloggs.
— Nadal przeczesujemy teren, za taczając coraz (o większe kola, ale 

jak dotąd bez rezultatu. W grobie leżały tcPjakicś ubrania.
Bloggs badał je uważnie: czarne s|>odnie, czarny sweter, krótka 

czarna skórzana kurtka podobna do tych, jakie noszą lotnicy RAł*-u.
— Strój maskujący — zauważył Harris.
— Musial należeć do dużego mężczyzny — dodał Bloggs.
— Jakiego wzroslu jest len facel, którego szukasz.?
— Ma ponad sześć stóp.
— Czy przesłuchiwałeś już łudzi, którzy znaleźli z.atopioną łódź?
— Tak. — Bloggs zmarszczy! brw-ł. — Gdzie jest najbliższa śluza?
— Cziery mile stąd w górę rzeki,
— Jeśli ten facet płynął łodzią, dozorca śluzy musiał go zauważyć, 

prawda?
— Chyba lak — zgodził się inspekior.
— Lepiej z nim pogadajmy — zaproponował Bloggs i wsiadł na 

row'er.
— Nie myślisz chyba, że zdołam przejechać następne cztery 

mile — jęknął Harris.
— Ależ to świclpy sposób na schudnięcie — powiedział Bloggs.
Przejechanie czterech mil 7.ajęło im prawie godzinę, ponieważ 

ścieżka przeznaczona była raczej dla koni, a nic dla row-erzyslów'; 
błotnista i nierówna, pełna pojedynczych głazów i wystających korzeni 
drzew. Zanim jeszcze dotarli do śluzy, Harris ocieka! potem, dyszał 
ciężko i klął cicho pod no.sem. ,

Dozorca śluzy siedział przed małym domkicm. Zticiągal się dymem 
z fajki i rozkoszował miłą-atmosferą letniego popołudnia. Był lo 
mężczyzna w średnim wieku o bardzo powolnym sposobie mówienia 
i jeszcze wolniejszych ruchach. ł’opatr/yl na dwóch rowerzystów 
z wyrazem lekkiego rozbawienia.

Pierwszy przemówił Bloggs. bo Harris strasznie się zasapał.
— Jesteśmy z policji.
— Ach lak — zdziwił się dozorca. — Czy coś się stało? — z.iipylał. 

Wydawał się lak podniecony, jak kot na widok ognia.
Dloggs wyciągnął z portfela fotografię Fabera i podał ją mężczyźnie.
— Czy widział pan kiedyś tego człowieka? — zapylał.
Dozorca położył zdjęcie na kolanach i spokojnie zaczął zapałać 

fajkę. Przez chwilę w skupieniu przyglądał się jKKiobiźnie mężczyzny.
a polem oddał fotografię.

— No więc? — zapytał Harris.
— Zgadza się. — Kiwał powoli głową. — Był lulaj wczoraj mniej 

więcej o tej samej porze. Wypił z nami filiżankę herbaty. Nawet dość 
miły facet. Co on takiego zrobił? Czyzby cKłslonił światło w godzinach 
/acicmnicnia'.’

— Wszystko pasuje — powiedział Bloggs i usiadł całkiem zdruz­
gotany tym. co usłyszał,

Harris zaczął głośno myśleć, próbując odtworzyć kolejność w-y- 
padków.

— Faber cumuje łódź gdzieś na brzegu i pod osłoną nocy idzie 
zbadać teren wojskowy — mówił cicho, lak żeby dozorca nie mógł go 
usłyszeć. — Gdy wraca. Home Guard już wykryła jego łódź Załatwia
ich wszystkich po kolei, polem żegluje jeszcze kawałek 
kolejowej, topi łódź i... wskakuje do pociągu.

stronę linii

— W którą stronę biegnie linia kolejowa, przecinająca kanał parę 
mil w dół r/eki? -- zapytał Bloggs dozorcę.

W stronę Lond>iiu.
Cholera jasna! - zakl<|i Bloggs 1 bezsilny ws'.'iekłośei;|.

łll<igg\ dotarł do Mmisicrslwa Wojny w Whiirhall o |xłlnocy. 
GikIIiiii.ki i 1’arLin |ur t.ini na mego c/ekuh

lo on, wszysiKo się zgadza 
I optiwicdzial całą lustunę

l'.irkin zdrad/.li

pomrormouai uh Iłloygt

wyiaZiK* ożywienie. Godhrn.in natoniiasi popadl
zadumę Kicify Klop^ts skoinzył swo^ rdatię. (rodliinan

ku

Więe wiiKil du I umłyuu i znowu szukamy igły w stogu 
K.iwil się z.i(>.dk.uui ukl.ul.ijai t nu h oluazik na hiur

f ty »ic< !»• fi t^ k.izdym fu/fin, Kiedy tpojrzę na lę hnoginfię, 
tc gilziri pł> wnlzialein hjio cholernenn (.nei*

d.łi' pity pornmei popiiod Khijfk

f><..|l.n.oi t rr/yfniKją (H.lrząoiął głową
M.» ntło lo !•>« lylko »-/ I w jalu Ih dnwiiyi h okitłi« zn,,u m h

lal »oui

► 1. d- .

ł’

.-IzmI I< i* wu' d MiflriiKi* hu Wyi L<«lzir uKmi w

na i-f/łK' 'W

/.I, 1. .. 
haidru wainł

)ak MIII

Z4ipadla ci*/a Rarkin zapalił pupierow / Mpuir* kiwpb. 
bawił *i( (jodhmafl

Moglibyśmy zrobić miłioft <Młbii<k t<fo/4|ttui - /apropM<*»«i 

Klogi* puir/ąt nu przypi(.Kla Rozdać fg wtzy*iki« 
członkom cywilnej obrony przAćiwloinKZCj, wartownikami Bnair 

Guard. droznikirm i innym funkcpmanuizom, rozwwwć |K m pw 

kunach i wydrukować w gazetach
Godliman potrzą*nąl głową

To zHyi ryzykowne pow»ed/ut -- No. ho frih fthtt

przekazać I łamburgowi zdobyte inforimtcje, » my M./tuttny 

wukać na wszystkie możliwe spowby. szybko wywmoskoii. h *ud(» 
mość jest prawdziwa Rozdmuchując całą sprawę dmtarczymy fi^rw 
dowodow na |>oiwierdzenic wiarygtxlno«ct obtentrmfi

Mulimy /cdnuk voi zrobić ziiKCierphwU ttf
- Oczywiście, fe ro/cslemy zdjęcia ofKerom polcji Pr/kUzrmf 

tez dane doiyc/ące jego wyglądu prasie, zaznaczając, zc je«( on poprm<« 
zwykłym mordercą Możemy dostarczyć szczegóły zabójstw Aa Iłif*' 
gale I Slockwell bez zbytecznych wyjaśnień, zc sprawa sciRc tajna

- Ależ lo walka z wiatrakami -*> obruszył się Bloggs
— Nie innego me niozeniy na ra/K* zrobić.
— Zacznijmy więc od Scotland Yardu — zaproponował Htogp 

i jKKlniósl słuchawkę
Godliman spojrzał na zegarek.
— Niewiele więcej możemy dzisiaj zdziałać — rauwazył — alejakoi 

zupełnie nie chce mi się iść do domu Nie będę mógł zasnąć
Parkin wstał.
— Wobec lego idę po czajnik i zaparzęświezą herbatę — powiedział 

i wyszedł z pokoju.
Zapałki na biurku Godłimana tworzyły obrazek konia z wozem 

Zlikwidował jedną z nóg konta i zapalił nią fajkę.
— Czy masz dziewczynę. Fred? — zapytał próbując nawiązM 

rozmowę.
— Nic.

— Chcesz powiedzieć, że nikogo nic miałeś od (amiego...
— Nikogo — przerwał mu Bloggs.
Przez chwilę Godliman palii fajkę w milczeniu.
— Kiedyś musi być przecież koniec żałoby — odezwał się w końcu 
Bloggs udał, żc nie słyszy lej uwagi.
— Może nic powinienem cię pouczać niczym stara aoika — mówił 

Godliman. — Wiem dobrze, Jo czujesz, sam przecież przez lo prze­

szedłem. Jedyna różnica polega na lym, żc ja nic mogłem nikogo 
winić.

— Nie ożeniłeś się jednak po raz drugi — rzua! Bloggs. starając się 
nic patrzeć na przyjaciela.

w

— Nie, ale me chcę, żebyś ty popełnił podobny bl^d. Kiedy będziesz 
moim wieku, zobaczysz, ze na dłuższy metę samotność potrafi być

ciężarem.
— Czy mówiłem cl już kiedyś, że nazywali ją „Nieustraszona" 

Dloggs?
— Tak, mówiłeś.
Bloggs spojrzał w końcu na Godłimana.
— Powiedz — zapytał — czy jest jakieś miejsce na iwiecie, gdzie 

mógłbym znaleźć podobną dziewczynę?
— Czy koniecznie musi mieć cechy bohatera?
— Po Chrisline — tak.
— Anglia pełna jest bohaterów, Fred.
W tej w'łiiśnie chwili wkriKzyl pułkownik Terry.
— O, wujek Andrew!..

7. krzesła.

wykrzyknął Godhnun zrywając stę

— Nic wstawaj — przerwa! mu Terry. — Mam ważną nowinę. 
Słuchajcie obaj uważnie, bo powinniście wiedzieć, co się siało. Ten, kio 
zabił tych pięciu z Home Guard. odkrył nasz największy sekret. Przede 
wszystkim przyjmijcic do wiadomości, żc rozpoczniemy inwazję lądując 
w Normandii. Niemcy jednak są przekonani, żc pojawimy się od sirony 
Calais. Plan dezinformacji nieprzyjaciela opiera się głównie na stworze­
niu fałszywej Pierwszej Grupy Armii Amerykańskiej, zlokalizowancjna 
terenach wojskowych, których okolice palrolowah zamordowani męż­
czyźni. Na tym obszarze zgromadzono makiety baraków, tekturowe 
samoloty, gumowe czołgi, jednym słowem armię dużych zabawek, które 
z wysokości lotów zwiadowczych do złudzenia przypominają praw­

dziwe.
— Skąd ta pewność, żc nasz szpieg odkry! całą prawdę? - spytał 

Bloggs.
Terry podszedł do drzwi,
— Rodrigucz, proszę wejść — powiedział. Wysoki, przystojny 

mężczyzna o kruczoczarnych włosach i długim nosie wszedł do pokoju 
i ukłonił się grzecznie Godlirnanowi i Bloggsow'i.

— Senior Rodrigucz jesl naszym człowiekiem w ambasadzie Por­
tugalii — oznajmił Terry. — Powiedz im. Rodrigucz, co się stało.

Mężczyzna stal przy drzwiach, nerwowo miętosząc kapclusŁ
— O jakiejś jedenastej — zaczął — przyjechała do aniNisady 

taksówka. Pasażer wcale z niej nie wysiadł, lylko kierowca |xidszcdłdo 
drzwi z kopertą zaadresowaną do Francisea. Portier zawołał mmc. gdyż 
takie dostał instrukcje, i sam wziąłem kopertę. Zdążyłem jeszcze 
zanotować numer taksówki.

— Rozpoczęliśmy już jToszukiwunia (ego samochodu -- wtrącił .się 
Terry. — W porządku, Rodrigucz, lepiej już wracaj Dziękuję.

Wysoki Portugalczyk opuścił pokój. Terry wręczył GodlimaiKiwi 
dużą, żółtą kopertę zaadresowaną do Manuela Francisco. Godlinuin 
olworzył ją - poprzednio kioś ją rozpicczęiował — wyciągnął drwp,) 
kopertę n;izn;iczoij;| nie me mówiącymi układami liter. Idomyślił Mę. zc 
to szyfr W śriulkii wewnęirznej koperty Godliman znaLizł parę kurtek 
zapisanych ręcznym pismem oraz komplet zdjęć o rozmiarach dzicsięi. 
na osiem Goillimun przyglątłał się uważnie listowi.

— Wygląda na całkiem zwyczajny szyfr — powiedział
— Wcale nie musisz lego czytać — poradził mu niecierpliwie Ter- 

ry — wystarczy spojrzeć na zdjęcia.
Godliman posłuchał rady kuzyna i w milczeniu obejrzał irz)dziesci 

folografu ł*otcni wręczył jc Bloggsowi
— No. lo koniec — powiedział,
Bloggs rzucił okiem na zdjęcia i położył nu biurku
— To przecież lylko u^kuraciu Zauważył Ctnlhman • FAtI

wci^ż mu negatywy i na pewłło gdzieś t mtni jedzie
Trzej mężczyźni siedzieli nieruchomo małym p»*koju, ru{Kł<»<

wytrąceni z równowagi lym, co przed chwilą zobaczyli 
- Zawiadomię Cliurchiłla — odezwał się wreszcie Tcrry 

Jednocześnie zadzwonił telefon i pułkownik podniósł słuchawkę
• Tak Dobrze l'rz>prowadż go lula) natychmiast ZapsUj fO

przedlem, w pikim mic|scu zostawił )s.is.iżera Co takiego* Njprawtk

|)zięku)ę, przyjczd/a} n.iiycłłnuast (KJloZyl siuchaukę
sowkarz wysadził pasażera przs szpitalu uniwersyteckim 
dziid

Blopys
Mozę ihIiuósI jaka*' ranę w uak'C z Home (.uard’

Cidzie imesci się ten szpital*’ zapytał Terty
Około pięsiii minut drogi tul dw.n^a
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PiFka nożna
1 Liga

Papież o sporcie

Koniec smutnej jesieni
GW

To byka bardzo smutna Jesień 
dla polskiego pilkarstwa.' Nie 
idarzyt się cud, na który Uczyli 
niepoprawni optymiści i nasza 
narodowa reprezentacja nie za­
gra latem przyszłego roku w fi­
nałach Italia ’90, Bardzo słabo 
wypadły też nasze drużyny w 
rczprywkach o europejskjf pu­
chary, odpadając — jak jeden — 
już w pierwszej rundzie.

Co ciekaowe, zespół, który naj­
bardziej skompromitował się pu­
charowym występem jest... lide­
rem naszej ekstrakJnsy na pół­
metku rozgrywek. Okazało się. 
że umiejętności, które nie star-

v/ierzyć, że wiosną może be- 
dzle lepiej

Arlcaulutz PRUSINOWSKI

Jesteśmy wszyscy sanlepoko- 
Jenl degeneracją sportu, hań­
biącą .wzniosłe .ideały, których 
może OD być nośiitklcm I klńre 
pasjonują miliony ludz.l. Sport 
nic może być celem samytn w 
sobie i sprowadzać się Jedynie 
do pogoni la osiągnięciami'wy­
ników, gdyż straci się wówczas 
X oczu prawdziwe dobro ćilo-

iPapleż wyraził przekonanie, że 
Kościół powinien wypracować 
formy dua^pasteraklego oddzia­
ływania, które odpowiadałyby 
oczekiwaniom ' '
przyczyniłyby się

«portowc6w
do

i
rozwoju

sportu jako elementu życia peł­
nego nadziel.

Jan Paweł
wleka powiedział Jan Pa-

II życzył, aby

czają dó wyeliminowania liń-
sidega Rozenleml, są zupełnie 
wystarczające by dominować w 
rodzimych rozgrywkach.

GKS Katowice był niewątpli­
wie, najrówniej grającym zespo­
łem rundy jesiennej. Siła kato- 
wiczan opierała się na bardzo 
dobrze zorganizowanej grze o- 
bronnej (tylko 8 straconych bra­
mek), solidnej drugiej linii I 
wreszcie szybkiej' parze napast­
ników.

Większość naszych zespołSw, 
co jest zresztą problemem zna­
nym od Jat, miała ogromne kło­
poty z ustabilizowaniem formy 
na przyzwoitym poziomie. Po kil­
ku dobrych występach z reguły
przychodziło załamanie i to
zwykle w najmniej oczekiwa­
nym momencie. Wdąż czekamy 
na pojawienie się klasowego ze­
społu na miarę aspiracji kibi­
ców, choć co zawsze podkreśla 
trener Andrzej Strejlau. agi­
tacje te nie są na miarę możli­
wości polskiego pilkarstwa.

Ostatnia kolejka mimo śnież­
nobiałej scenerii była jak cała 
jesień — szara i smutna. Kibi­
ców na 8 meczach było „jak na
lekarstwo” niewiele ponad
30 tysięcy (kiedyś więcej przy­
chodziło na jeden), a poziom gry 
bardzo przeciętny. Tylko uro­
dzony optymizm nakazuje mi

I UGA SIATKARZY

Płomień Sosnowiec AZS
Olsztyn 0:3 (16:17, 13:15, 2:15); 
GKS Jastrzębie — Stal Stocznia 
Szczecin 3:1 (15:11, 15:10, 12:15, 
15:9): Hutnik Kraków — Gwar- 
dła Wrocław 3:1 (15:3, 15:4, 
15:17, 15:6); Legia Warszawa — 
Górnik Kazimierz 3:1 (14:16, 
15:12, 15:4, 15:6); Resoyia Rze­
szów — AZS Częstochowa 0:3 
(11:15, 13:15, 4:15); Czarni Ra­
dom — Baildon. Katowice 3:1

15:4,

(16:8, 11:15, 17:15, 15:5); Hutnik 
- AZS Cr 3:1 (13:15, 15:9, 15:2. 
15:8); Resovia — Gwardia -3:9
(15:iÓ, 15:11, 15:8); Jastrzębie-^ 
AZS O. 2.3 (16:14, 9:15.
6:15, 13d5); Legia — BaiJdon

15:9,

3:0 (15:12. 15:9, 17:15); Czarni 
- Górnik 3:0 (15:8, 15:5, 15:4); 
Płomień — Stal SttKznIa 3:0 
(15:9, 15:8, 15:12).

Tabela:

1. A2S O.
1 Czarni
3. Hutnik
4. Resoyia
5. Płomień 

AZS Cł

7. Jastrzębie
8. Legia
9. Gómlk

10. Stal
11, Gwardia
- Baildon

5—0 10 15:4 
4—1 9 12:5 
4—1 9 13:8 
3—2 8 10:7 
3—2 8 11:8 
3—2 8 11:8 
3—2 8 13:9
2—3 7 
2—3 7 
1-4 6 
0—5 5 
0—5 5

7:10 
8:11 
6:12 
2:15 
2:15

I LIGA HOKEJA NA LODZIE

Grapa „spokojnych":
GKS Katowice — Naprzód

Janów 3-.6 (0:3, 1:1, 2:2); Towi- 
mor Toruń — Zagłębie Sosno­
wiec 4:4 (2:2, 1:2, 1:0); Polonia 
Bytom — Podhale Nowy Targ 
4:0 (0:0, 2:0, 2:0).

Grupa „niepewnych":

Cracovla Kraków — Stocznio­
wiec Gdańsk IIJ (5:1. 4:1. 2:1). 
Unia Oświęcim — GKS Tyciiy 
la (0:3, 1:1. 3:1).

1. Polonls
1 Podhale 
X Zagłobie
4. Naprzód
5. Towlmor 
ł. Katowice

Tabel* I 
35:5 
30:10 
28:12 
19:21 
18:21

( ISda

109—39 
115—81
107—69 
91—83 
83—91
79—105

Sląsk 
Sosnowiec

V.'3n:kl IS kolejki:
Wrotlsw

2:1 (1:0).
zdobyli: dla Słaska

Zaflębie 
Brsmkl 
M. Gil

(41 min.) i W. Frusik (53); dla 
Z.aglębia — Z. Gręda (68 min.). 

Górnik Zabrze — Motor Lub­
lin 2:0 (0:0). Bramki zdobyli: 
D. Kosela (48 min.) i P. Rzep­
ka (88).

I.ecli Poznań Legia War-
szawa 1:1 (1:0), Bramki zdobyli: 
dla Lecha A, Juskowlak (43 
min, z karnego); dla Legii — 
K. Iwanicki (81 min.).

GKS Katowice Widzew
Łódź„1:0 (0:0). Bramkę zdobył 
Z, Strojek (79 min.).

Wista Kraków — Zagłębie Łu­
bin Z:1 (0:1). Bramki zHobyli: 
dla Wisły — K. Moskal (51 min.) 
I Z. Janik (60); dla Zagłębia — 
J. Kudyba (13 min.).

ŁKS Łódź 
goszcz O.t).

Zawisza Byd-

Jagicllonia Białystok — Olim­
pia Poznań 0:2 (0:1). Bramki 
zdobyli S. Suchomski (43 min.) 
i J. Przybyło (47).

Stal Mielec — Ruch Chorzów 
Id) (1:0). Bramkę zdobył W. 
Klich (24 min.).

Tabela po rundzie jesiennej:
1, Katowice
2. Zagłębie L.
3. Ruch
4. Zawisza
S. Lech
6. Legia
7. Górnik
8. Olimpia
9. Wisła

10. Stal
11. LKS
12, Zagłębie S,
13, Jagiellonia
14, Motor
15. Śląsk
16, Widzew

24
22
19
19 
19 
19
18
17
16
13
11
10
10
10

9 
4

19—6 
21—11 
25—16 
19—12 
22—18 
18—12 
20—15 
18—12 
18—20 
12—16 
16—22 
11—17 
10—18
7—17 

12—21 
12—27

I LIGA SIATKAREK
Budowlani Toruń — Spójnia 

Gdańsk 3:0 (15:5, 15:11, 15:11); 
Staj Mielec — Płomień Sosno-
wiec 1:3 (13:15, 15:1, 2.-ł5, 8:15); 
Czarni Słupsk — GedaniaSłupsk
Gdańsk 3:1 (14:18, 15:10, 15:4, 
15:6); Stal BieJako — LKS Łódź 
3:1 (15:10, 12:15, 153, 15:4); Wi­
sła Kraków — AZS AWF War­
szawa 3:1 (15:10, 15:17, 
15:12); Kolejarz Katowice
start Łódź 3:0 (15:12,
15:9): Wisła

15:3,

15:11,
Płomień 3:1

(11:15, 15:12, 15:13, 15:4); Stal 
M. — AZS AWF 33 (15:4, 15:3, 
12:15, 11:15, 15:12); Kolejarz — 
ŁKS 3:0 (15:9, 15:7, 15:13); Stal 
B. — Start 3:0 (15:8, 15:4, 15:8); 
Czarni' — Spójnia 3:1 (9:15’. 
15:9, 15:7, 15:7); Budowlani — 
Gedania 3:1 (15:10. 10:15, 15:5 
15:12).

1. Stal B,
2. Płomień
3, Wisła
4, Czarni
5. LKS
6. Kolejarz
7, Budowlani
8, Stal M.
9, Gedania

10, Start
11. AZS AWF
12. Spójnia

Tabela:
8—1 17 26:7 
7—2 18 22:12 
7—2 18 23:11 
6—3 15 22:14 
6—3 15 19:15 
5—4 14 18:15 
4—5 13 17:19 
4—5 13 15:19 
3—6 12 15:19 
2—7 11 12:21 
2—7 11 10:24
0—9 9 4:27

I LIGA KOSZYKAREK
Czarni Szczecin Włókniarz

Pabianice 86:87 (28:55); Stilon
Gorzów Lech Poznań 66:69
(39:35) Olimpia Poznań — Wisła 
Kraków 75:59 (49:26); Spójnia
Gdańsk ROW Rybnik 75:60
(41:27); Slęza Wrocław — Bo­
lonia .Warszawa 81:83 (41:36); 
Stal Brzeg — Start Lublin 78:74
(48'.S?): Czarni
(38:48); Stilon

Lech 85:88 
Włókniarz

52:102 (25:83); Olimpia — ROW 
102:62 (54:31); Spójnia — Wisła 
79:70 (53:31); Slęza — Start 71:72
(39:34); Stal 
(39:33).

Polonia 78:88

7. Cfacovla
8. Unia
8. Tychy

10. Stoczniowiec

17:23 
18:24 
18:24 
2.38

81-101 
69—87 
tn—62 
48—147

1. Włókniarz
2. Polonia
3. Wisła
4. Stal
5. Loch
8. Slęza
7. Spójnia 
fl. Olimpia
8. Start

10. ROW 
U. Stilon 
12. Czarni

Tabela:
19 
16 
16
18 
16
14
13
13
13 
13
10

8

875—888 
778—719 
795—740 
784—774 
730—783 
718—718 
812—644 
622—865 
735—765 
82^—709 
32J—652 
483-657

weł II do uczestników zorga­
nizowanego w Rzymie, przez 
konferencję Episkopatu Włoch, 
kongresu „Sport, etyka i wl.n- 
ra na rzecz roztyoju społeczeń­
stwa włoskiego”.

przygotowy wane obecnie plłkar-
skle mistrzostwa świata
biegały w

prze­
atrnoslerze pokoju.

stając się wspaniałą okazją do 
spotk.ań w duchu przyjaźni i 
braterstwa.'

Polskie akcenty
• „Polacy w Paryżu” — to

tytuł pod jakim należałoby u-
mieśclć iwiadomość o zwycię-
śliwach Wandy Panfil 1 Leszka 
Bebly w biegach przełajowych 
rozgrywanych w Lasku Yincen. 
nes. Trasę 10,5 km Panfil prze­
biegła w 34.45 min., wyprzedza. 
Jąc F. Rlbelro (Portugalia) o 23
sek,, zaś Babio finiszując
jednym 
mecie

czasie z drugim
w 

na
Polakiem Sławomirem

Majuslakiem osiągnął 30.22 min. 
Trzeci byl A. Marayilha (Por­
tugalia) — 4 sek. za Polakami.
• W międzynarodowym tur­

nieju bokserskim w Kopenha­
dze czterej Polacy dotarli do 
półfinałów. Niestety wszyscy 
przegrali: w wadze 75 kg Mi-
roslaw Adamów z Jamesem
Crice (USA) 0:5, 67 kg Robert 
Pietrzak z Igorem Jar«nką 0:5,' 
71 kg Grzegorz Muzyczyk z J. 
Petersenem (Danią) poddanie II

runda oraz 91 kg Józef Wlodar-
czyk 1:4 z A. Dobro w em
(ZSRR).
• Młodzi polscy judocy idą w. 

ślady starszych kolegów. Z Aten
-z mlstrzostw Europy junio-
rów, brązowe medaJo przywiozą
Katarzyna Juszczak (12 kg).
Beata Walczak (+72 kg). Marek 
Pisula (78 kg). Pąwel Nastula 
(88 kg), piąty byl Marek Bere­
zowski ( + 95 kg).

• Polak Jaromir Radtke zdo. 
był pierw.sze punkty w Pucha­
rze Świata łyżwiarzy szybkich. 
Podczas inauguracyjnych zawo.
dórw panczenistów
Zachodnim,

w
Radtke

Berltnie 
zajął 3

miejsce w biegu na 5 km ustę­
pując tylko Holendrowi Benowi 
van den Burgowi — 7.09,01 min. 
l Markusowi Troegerowi (RFN) 
— 7.13,0.3 min. Polak miał czas
— 7.13,62. (JKP)

Kubańczycy ścinają najlepiej
Przez ostatnie kilkanaście dni 

w kilku miastach Japonii toczył 
się turniej ;o Puchar Świata 
siatkarzy. Tym razem los oka-
zal się kiepskim
Najważniejszy,

reżyserem.
decydujący o

wygranej w imprezie, mecz ro-
zegrany został na półmetku.
kuba pokonała Włochy 3:2 przy 
cym piąty set tego dramatycz­
nego spotkania był prawdzi­
wym dreszczowcem.

Mało kto sipodziewał się ' o- 
statecznego triumfu zespołu Ku-

• W pokazowym pojedynku 
tenisowym w Minneapolis Ivan 
Lendl wygrał z Andre Agassim 
6:4, 6:2.

A. Grubba tuż za
Ostatnią z wielkich imprez 

roku,pnałego” tenisa w tym
był turniej Maslers Grand Prix 
w Paryżu. Jedyny, tym razem, 
polski reprezentant w imprezie 
— Andrzej Grubba ąpisał się
na medal — medal ■ brązowy. 
Najlepszy w historii polskiego 
tenisa stołowego gracz pnegrat 
minimalnie pojedynek półfina-

by. który owszem Uczył się -w 
czołówce światowej, ale zwykle 
wymieniany był za USA, 2tSRR 
i Brazylią. Tymczasem Kubań­
czycy jak w wielu innych im­
prezach wysokiej rangi rozgry­
wanych po Oilimpiadzie w Se­
ulu potraktowali występ presti­
żowo. Trafili przy tym na okres 
..zmiany wairty" w zeepole USA 

słabszą postawę drużynyoraz
radzieckiej.

Końcowa kolejność: 1. Kuba 
— 14 pkt. 18:3. 2. Włochy — 11
17:5, 3.. ŻSRR’— 10 13:10, 4.
USA — 9 13dl, 5. Brazylia 9 
12:11. 6. Japonia — 8 10113, 7.12:11. 6. Japonia — 8 10113, 
Korea Pld. - 7.5:17, 8. Kame­
run — 8 0:18, (JKP)— 8 0:18.

finalistami
łowy z mistrzem świo.a i póź­
niejszym triumfatorem parys-triumfatorem
kiej imprezy Jauem-Ove Wald-
nerem (Szwecja) 20:22, 21 ;12.
19:21, 21:17, 18',21, a w meczu o 
3 miejsce wygrał z Chińczykiem 
Ma Wenge 22:24. -21:14, 21J9.

Finał: Waldner — Erik Lindh 
(obrońca tytułu, Szwecja), 19:21,
21:19, 21:18, 21:17. (JKP)

Zimowe puchaty
W amerykańskim kurorcie

aportóiw zimowych Park . City 
rywalizują o punkty do fclasyli- 
kacji Pucharu Świata najlepei 
alpejczycy. Pierwszy w tym se­
zonie slalom gigant kobiet U7- 
graia niespodziewanie Francuz­
ka Nathalie Bouyjer. Początko­
wo została ona zdyskwaiitiko-

oraz Austriaczkę Anitę Wachter
— 2.17,51 min. 

Szwajcarka Vreni Schneider.
która nie ukończyła giganta po­
wetowała sobie nieiKzwodzenie, 
zwyciężając w slalomie specjał, 
nym. Wygrała bardzo zdecydo-
wanie uzyskując czas 1.34,85

wćina za rzekome ominięcie
bramki w pierwezym przejeź­
dzić. Jednak po dokładnej ana­
lizie zapisu wideo sędziowie o- 
rzokli, że wszystko było w po­
rządku.

Bouvler uzyskała łączny czas 
2.15,97 min. i wyprzedziła Ame­
rykankę Dianę Roffe — ?J7, 20

Tyson v/yslqpi w Tc'<io
Po odłożeniu

okreśłony i 
dyjczykiem

cza.
na hliżc.i nlr-
wałki z Kana-

Dono YAiicin Rud-
dockicm następny pojedynek w
obronie tytułu mistrza .świata
wafcl ciężkiej Mikę Tyson sto­
czy 12 lutego 1999 r Spnika się 
on w Tokio ze swoim rodakiem 
Jamesem Douęlasem.

• Po zastrzeleniu w Medelln 
sędziego piłkarskiego KołiinililJ-
aka Federacja l’itki Nożnej
wiesił.a

za-

min. i wyprzedzając aż o 1,37
sek, Monikę Maierhoffer z
Austrii oraz Anitę Wachter — 
1.38,22. min.

W klasyfikacji Pucharu Świa­
ta prowadzi Wachter 55 pkt, 
pirzed Michaelą Gerg z RFN — 
41 1 Pstirą Kronanberg (Austria)
— 38 pJet, (A.P.)

Komputery 
przeciwko chuliganom

Anglclska firma S.rnchro Sy- 
gtom.s eksportuje do ZSRR swój 
komputerowy system sprzedaży 
kart wstępu, pozwalaj,ący wy.
eliminować zo stadionu kibl-
ców — cliuliganuw. Pierwszym
konirahentcni został Dniepr
Dniepropleirowsk, podplsujne z 
Anglikami kontrakt wartości 2S 
tys. funtów.

• Dotychczasowa, wzorowa

rozprywki 
kraju.

na
o

czas nleokfcilony
niistrzo.sl wo tego

,jostawa boksera Dariusza Czer- 
iiija skłoniła Wydział Wychowa­
nia 1 Dyscypliny PZB do uka­
rania go za dnping tylko roczną 
dyskwalifikacją która może być
skrócona do 8 miesięcy.

W CSRS 
lie thcą grać

Z powfzd i aytuacji politjrcż- 
ne) nie zozngrały spotkania I 
ligi zospoly BUvii Prag* 1 RH 
Cheb. Kapjtanowls Pazei RahaK 
I JarcMlaz Siihazy po wyjściu 
jedenartdk na murawę at-*!er- 
dziłl, że „w obecnej sytuacji 
rozegranie meczu nie j**t moż­
liwe" oraz zaapelowali, by Inne 
drużyny postąpuy podobnie.

• Fundusz „Glona
został wzbogacony dochodem
niecodziennego
na lodzie.

meczu hokeja
W Gdańsku księża

przegrali z klerykami 4:9, ale 
wygrali najbardziej potrzebują-
cy 
w

— byli sporto-^cy, obecnie 
trudnych warunkach byto-

wych oraz Dom Malago Dzie-
cka Gdańsku-Ol i wi e
swych wychowanków.
• Jeszcze jeden sukces

dla

na-
szych brydżystów. W Amster­
damie w turnieju teamów Ce-
żary Balicki. Adam Zmudziń-
ski. Artur Rutkowski i Sławo­
mir Zawiślak uplasowali się w 
stawce 108 ekip na 2 miejscu 
— 240 pkt., ustępując jedynie 
Szwedom — 248, a wyprzedza­
jąc Holendrów — 231 pkt.
• Na jedną rundę przed za­

kończeniem turnieju szachowe­
go „Inyestbanka ’89” w Belgra­
dzie zwycięstwo zapewnił sobie
mistrz £wiata G. Kasparow
(ZSRR), który zdobył już 8,5 
pkt i- wyprzedza wicelidera J 
Timmana (Holandia) i J Ehl-

vesta (ZSRR) — obaj po 6 pkt. 
Suma nagród w Belgradzie — 
600 tys. dolarów.
• Dobrze spisują się w sza­

chowych mistrzostwac.h Europy 
rozgrywanych w Haifie Polacy, 
którzy po 3 rundach plasują się
na ' 
łów.

4 miejscu wśród 27 zespo- 
Prowadzą Jugosłowianie

przad Anglikami i Czechosło- 
wakami. Sensacją jest odległa 
— 11 pozycja szachistów ZSRR.
• Po 4 rundach szachowych 

mistrzostw Europy juniorek do 
lal 20 rozgrywanych w Stra- 
szęcinie k. Dębicy Polka Danu­
ta Kłusek dzieli 3 pozycję z 3
pkt. Prowadzi S,
(ZSRR) — 4 pkt.

Matwiejewa

I Wśród najlepszych teni-
sistów na listach ATP i Grand 
Prix Nabisco liderem jest na­
dal Ivan Lendl przed Borisem
Beckerem i Stefanem Edber-
giem. Jednak najwięcej zarobił
w br.
l 501 823
Lendl ; 
nych.

na kortach Becker
dolary podczas gdy

;.tylko" 1 439 367 zielo-

Edborg nie przekroczył 1 min 
USD

O W Katowicach prezydent 
oddziału 'europejskiego koncer­
nu elektronicznego „Samsung"
pzn Tai-Your.g Chung -------  
orezes Ruchu Chorzów, Rudolf
pan oraz

Bugdoł podpisali kontrakt o
sponsorowaniu przez koreauiką 
firmę drużyny piłkarskiej mi­
strza Polski.

♦ Piłkarze Egiptu. Jako 22 zfl- 
SDÓł zakwalifikowali się do fina-
lów mistrzostw świata „Italia’
’90”. W decydującym meczu E- 
glpt’Wygrał ■W’ Kairze z Algierią 
1:0 (1:0). Ostatnich dwóch fina­
listów wyłonią mecze: Tunezja 
— Kamerun l Trynidad-Tobago 
- USA.
• Po siatkarkach turniej « 

Puchar Świata rozpoczęli w Ja-
ponii siatkarze.
szym meczu

W
pierwszego

najciekaw-

ZSRR pokonał US.A 3:2 (14.
11.

dnia 
—j.

13). Pozostałe wyniki:
Kuba —■ Brazylia 3:0 (14.
Włochy

5. 9.),

4). Korea Pld.
Kamerun 3:0 (2, 1.

(—11. —7. 12, 14, 15).
Japonia 3:2

• W
czach turnieju

ćwierćfinałowych me-
„Masters" teni-

aiistek w Nowym Jorku Martina
Navratilova pokonała
Geles 6:2, .5:7,

Monikę
7:5, a Gabriela

Sabatini wygrała z Ziną Garri- 
łon 6:3, 5:7, 6:3,

• FIF.4., z uwagi na napiętą 
sytuację w .Salwadorze, odwoła­
ła dwa mecze eliminacyjne ,,Ita-
li a '90” między Gwatemalą I
Salwadorem. Protestów nie bę­
dzie, gd.yż z tej grupy awans 
wywalczyła już Kostaryka,
9 Czołowi działacze aportowi 

NRD 1 RFN z szefami re,sortów 
— Klausem Eichlerem z« stro­
ny NRD i Hansem Hansenem ze 
atron.y RFN spotkali się w pia-
tek w Berlinie Zachodnim by
przedyiskutować sprawy kont.a'<-
tów sportowych między d wo­
mi krajami w nowej aytuacji 
politycznej.

• W finale turnieju o Super- 
puchnr piłkarzy ręcznych zespół
ZSRR pokonał NRD 34:21
(15:10).
• W eliminacyjnym meesu 

mistrzostw Europy koszykarzy.

Polska przegrała w Pavil z Wło­
chami 75:100 (30:M).
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PROGRAM TELEWI2riNV
-crtt
50.00 PragTw* śla śtteel
55.00 PragT«a wyebowawaay 
5P.00 Serial SekuBOntalny 
57,00 liBtYka klnepeana
54.00 5f|a«a»oAet
54.25 hla-roMM aaaryk. 

t nSaialea Anthany 
Onlnaa

WTOMl

7,00 frocraa roranny 
■ « nn ___V11.00 8r.gr** >j*h«»*ve«r 
1Ż.30 •Njęj,*

1S.OŚ Spers
18.30 SłaeeBOŚrl
18.śś aoaja rasa r« 0»tloo«»

JC.OO *I.el..*-*.rl.l rr«ekl 
Ż1.0Ó UlUbMicI
21.30 (..ek* BUłjka
22.46 prod.ang.
24.00 kla4aaakel
00.15 *.4. fllaa

ri II
50.00 PregT«B dla dzieci
57.00 Muppet chow
57.70 Program dla dzieci
54.00 WiadoBoScl
14.55 Sport
56.7Ó Serial o technologii
17.00 WiadoBodci
17.15 Muzyka
17.45 Sorial dokuaentalny 

•Jedwabny szlak"
16.40 Sorlal kanadyjakl
19.75 "Kalekyo w pepnl* - 

serial grecki
0.05 "Mamuty i luł sio"-serial 
0.70 Sobota. 20,70

21,40 Grecka kosedla
27*50 W dwlatlach sceny
24.00 Wiadoaoścl
00.70 Mli o północy 

"Podejrzenie"

17.05 J4*t Grecja
14.00 *daiaiy 1 piąkny"
14,70 WiadoBośoł
15,00 Magazyn
15.7C Peryskop
16,00 Pregran dla dzleel
17,00 Program wychowawozr
18.00 Kulisy
56.70 WladoBośel
^9.05 "Ogniska doBowe"
19*70 Mncyka zagraniczna
20.00 "Powrót do Bdenu"
21.00 WiadoBoeel
21.70 Gorąca lAia
21.50 "Stany świadomoecl*
22.70 Grecka konedia
24.00 WiadoBoścl
00,15 Aaeryk. eerłaj dokun,

PR II

17.00 WiadoBO^cl
17.15 Ereakówki
17.75 Prograa dla dzieci
17.55 Program o dekoracji 

wnętrz
18*55 Serial grecki
19.30 Serial kanadyjski
20.70 Wiadomości
21.00 Gorąca Ikia
21.25 ^nglelakl western
27.05 Teatr
27.70 Pila dokuaentalay 

o Akropolu
24.00 Wiadoności
00,15 Min policyjny

ŚRODA

KIEDZIE LA

10.00 Program dla dzieci
55 .00 DziąsiaJ Jest niedziela
51.70 Grecja nie kończy ałą^ 

na A tanach
52.00 Magazyn
57.00 Muzyka klasyczna
54.00 Wiadomości
14.25 Dramat grecki
16.00 "Konspirator"-flla amer,
16.00 Progres dla dzieci
18.70 WiadoBOŚcl
18.50 "Moja rodzina 1 Inne 

zwierząta"-fila
19.25 Ora telewizyjna
20.05 "Tylko Manhattan"-fiIm
21.00 WiadoBoścl
21.40 Sport niedzielny
22.45"Carrle"-fllB ameryk.
24.00 WladomośąC

7.00 Program poranny
11.00 Program wychowawczy
12*70 "Mydło"
17.00 Popoludniówka
14.00 "Śmiały 1 piąkny"
14.30 Wiadomości
15-00 Serial
16.00 Program dla dzieci
17.00 Program wychowawczy
18.00 Sztuka 1 cywilizacja
16.30 Wiadomości
19-00 "Ogniska domowe"
20.35 Muzyka ,
21.00 Wiadoooaci
21.30 INPOS
21.50 Gra telewizyjna
22.45 Angielski thriller
24.OÓ kładomoBcl 
00.30 "Zwlereladro" rama t

rad z 1 e ck 1, re i a A nd re J 
TarkOTBkj

ROZRYWKI!

'O 
•N 
> 
N 
OC

fi

5

PH n
15.00 Bledslelny hyi&n bizantyński
11.15 Serial o ^ecklej 

architekturze
12.00 Muzyka
12.45 Oawlata aportowa
57-50 Grecka tradycja
54.75 Show króliczka Bunny
55.70 "Mortadella“-flin wloakl
17.00 kiadoBobcl
17.20 Serial Hf
17.50 Magazyn 5x7
18.75 Angielaki fllai dokwBcnt.
‘19-75 ftl« francuski
20«70 kiadoBoaci
25.00 Mila niedzielny- drtmat
22.75 Latnl rock * 89
27.25 Hedzlelny aport
00.05 kiadoaoócl

PR II

17.00 Wadomoscl
17.15 Kreskówki
17.25 Program dla dzieci
17.50 Ora telewizyjna
18.70 Plln dokument.BBC
19.00 Muzyka
19.50 Nocny dwór -serial
20,70 Wiadomości
21.00 Gorąca linia
22,10 Serial francuski
22.55 Grecka krótkometrażówka
27.50 Mim grecki
24.00 Wiadomości

CZWARTSK

PONEDZIAŁEK

7.00 Rrogran poranny
11.00 ProgTBB wychowawcsy
12.30 "MydJo•-serial ameryk.
57wOO Jeat Grecja 

•Saiały i pl^knjr"5 4.00
14.70 ViadoiBoici
55.00 Grecja nie kończy al^ 

na Atenach
55*70 Serial dokuaeatalny 

o Reckich wyspach
56.00 ProgT^o dla dzieci
17.00 Program wychowawczy
18.00 0 kaiażkach
18.70 kladooofeci
59.15 Grecka kcniedia
2 1.C0 kiadoBośd
21.70 BSPCS
22.45 Poniedziałkowy teatr
24.C0 kiadoaoicl
00,15 c-d. teatru

7.00 Program poranny
11.00 Program wychowawczy
12.70 ■Mydło’*
17.00 To Jest Grecja
14.05 "Śmiały 1 pi^kuy"
14.70 Wiadomości
15.00 Kalendarz kulturalny
15.70 Program dla dzieci
16.70 Program wychowawczy
17.70 Sport
18.70 Wiadomości
19.00 "Ogniska domowe"
19.30 Muzyka zagraniczna
20.05 Piąkne wyspy
21.00 Wiadomości
21.30 DłPOS
21.55 Grecki film
27.70 Alfred Chltchcock 

przedstawia
24.00 Wiadomości
00.25 Serial^ocny

PR II

17.00 Wiadoiaokel
17.15 Prograo dla dzieci
18.05 Bajarz
18.35 nim dolnunentalny
19.10 Greckie piosenki
20.00 "Magny”
21,00 Gorącą linia
21.25 •SobasSian^-draBat ang.
23.09 angielski film dokua.
24.00 Wiadomości

BARAN (21.03.-20 04) - W pracy sy­
tuacja zmusi Cię do maksymalnego wysi-
II'. u. Sporo spraw do nad-
gonienia Twoja specjalność - .. wysokie 
obroty". W sercu oczarowanie i ... roz­
czarowanie Uważaj na niebezpieczną 
blondynkę z szafirowymi oczami.

BYK (2104-2105) IV domu
i w pracy zbytnia nerwowość Staraj się ją 
opanować Mozhwy sukces na gruncie 
towarzyskim. Będąc ..na luzie" sprawa 
pewna Poprawa finansowa Ufa/ Pan­
nie

BLIŹNIE, TA (22 05 21 06 ) Zaczyna 
Się właściwa passa w pracy i w zyau 
prywatnym Czekałeś na to długo Nm 
którzy^r/znają w tych drnach smak piaw 
tlzowe/pr/y/afni Zdrowie t liriaiise w do­
brym stama Przychylny Baran

BAK (22 06 22 07) w pracy hyi
rnr}/a awantura u t/ala i nu ohepl/ie się 
bar krznilikiliw /rakompantuiri sariirriiu 
crur.ia ipntkama / urrtHIwiĘ rnrrlhf Mor

9) hobby popuUrne ni C4'
10J ważny *tt- J

(•wizorz* 12) dowóz towt-

Poziomo: 1) nazwa wie­
rzby lub imię diabła z bajki. 
4) cytrynowy, otrzymywany
syntetycznie. stosowany
w przemyśle spożywczym.

ru do sklepu 16) mniej nd 
rana 19) tytułowy bohater 
powieści Swifta 23) ryba 
morska. 25) nieuwaga, roz­
trzepanie. 26) w parze z mi­
tycznym Poiłoksem 27) 
dzielność, męstwo

Pionowo 1) przeplata Się 
ze zwrotkami piosenki 2) 
barwa 3) olbrzym, kolos lub 
pierwiastek chemiczny 5) 
urwis, huncwot. 6) w okme 
7) dodatek do męskiego 
garnituru 8) trop. 11) staro­
polska pani. 13) patrzą 14) 
dostojny taniec. 15) znany 
piłkarz brazylijski. 17) na 
mizerię 16) drewniane na­
czynie używane do rozczy- 
niania ciasta na Chleb 20) 
podlizuch, pochlebca. 21) 
wyprawa panny młodej, po­
sag. 22) ozdoba daniela. 23) 
żebrak. 24) odprowadza 
wodę z dachu, (n)

W 
et* 
0

i2
I
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3 Siedem odgadniętych wyrazów
7-literowych o jednakowej pierwszej literze 
należy wpisać do diagramu. Czwarte litery 
utworzą rozwiązanie.

1) bimber. 2) nóż chirurgiczny. 3) zespól 
złożony z sześciu muzyków. 4) wypuszcza­
na z łuku. 5) ^przeciwieństwo analizy. 6) 

-kierownik oddziału kopalni. 7) rzecz lub 
zdarzenie gorszące, oburzające.

's
DLA
NAJMŁODSZYCH

KRZYŻÓWKA

Poziomo: -1) ma czrtery nogi i oparcie. 
4) stawiana na końcu zdania. 5) umożli­
wia odbieranie programów telewizyj­
nych. 6) z niej tradycyjny polski bigos.

Pionowo: 1) jego kształt ma diagram 
tej krzyżówki. 2) na orzechu twarda, na 
bananie miękka. 3) marchew, pietrusz­
ka, seler i por. 4) niejedna w tym nume­
rze „Panoramy".

3,s

=s
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KURSY
WALUT

U.S. DOLLAH .....  
CAN. DOLLAR .... 
AUSTR. DOLLAR

iM.rstl
135.664
123.609

I 1
POUND STERLING ... 250.223
IRISH PUNT ..........  
POUND CYPRUS „, 
9OUND MALTA ....

237.160
322.040
437.206

TURKISH POUND 100 „. 6.2«

Uwy wyjazd. Finanse ..podpsem". Życz­
liwy Koziorożec..

LEW (23.07.-22.08.) - Tydzieh peł­
nego wysiłku. Wzmożone obowiązki za­
wodowe umocnią pozycję i autorytet. 
W sprawach osobistych pogoda i koniec 
sercowych rozterek. Uważaj na pienią­
dze. nieprzewidziane wydatki. Liczy się 
tylko Wodnik.

PANNA (23.08.-22.09.) - Nie ukrywaj 
swoich talentów i możliwości. W pracy 
okaz/a do ich zaprezentowania. Zasko­
czenie przeciwników i sukces pewienł 
Tylko działa/. W domu bez zmian. Wska­
zany umiar w wydatkach Ważny Rak

WAGA (23 09.-22.10) - Dni bogate 
w wydarzenia, sporo rozmów i spotkań 
znacźąr.ych nu przyszłość Stara/ się dob 
rze wypaść. Mila niespodzianka w domu, 
której sprawcą jest oczekiwana osoba 
Kłopoty finansowe, te jak zawsze. Licz 
tylko na I wa

SKORPłbN (23 10 22 n ) Korzys­
tny układ towarzyski w pracy, stara/ się 
go wykorzystać Szef w dobrym nastro/u 
Spór rodzinny szybko wygaśnie, /ezeh 
zn/mmesr zdecydowaną postawę Kieiu/ 
się własną intuicją Przychylne Bliźnięta

STRZELEC (23.11.-21.12.) - Sukces 
długo oczekiwany. Słowa uznania od 
ważnych przełożonych poprawią Ci nad­
wątlone samopoczucie, łdż za ciosem. 
W sprawach sercowych unikaj dramaty­
zowania. Finansowo duża poprawa.
Sympatyczne Ryby.

K02I0R02EC (22.12.-20.01.)
Uważaj, w tym tygodniu sprawy zawo­

dowe wysuną się na płan oierwszy. Trud­
ny sprawdzian Twoich możliwości. Nie 
zawiedź. W sprawach osobistych więcej 
rozsądku, przestali budować zamki na 
wodzie Zdrowie i (inanse w normie 
Sprzyja Ci Baian

WODNIK (21 0! -2002.) Dobre
prognozy w lirmie. Twoja solidna praca 
a także inwencja zostaną odpowiednio 
uhonorowane Znowu spore pieniądze 
W uczuciach stahilizacia i pogodna at 
moslera. Tak trzymać Uważaj na Pannę.

RYBY (2102 2103) - lydzieri za 
krótki dla załatwiania pilnych / ważnych 
spraw zawodowych Stara/ się zrobić /ak 
na/więcaj, to może procentować Pod 
koniec tygodnia miłe, odpręza/ące ofiot- 
karne f inanse w normie 'jfftuy Wodmk

FRENCH FRANC 
SWISSFRANC ... 
BELGIAN FRANC

. 26.313 
100.617 
... 4.169

i

W. GERMAN MARK....  89.837
FINNISH MARK _____  37.898
DUTCH GUILDER____ 79 238
DANISH KR. ............. 
SWEDISH KR...........  
NORWEGIAN KR.....  
AUSTRIAN SH..........
ITALIAN URA100
YEN 100 ................. -
SPANISH PESETA .. 
PORT. ESCUDOS .~. 
YUG. DINAR ...........
S. ARAB. RIAL . .......

.... 23.142 
... 24.981
. 23.415 

... 12.762 

... 12.175 

. 111 593 

.... 1.383 

....  1 024 

....0.156 

... 41.300
KUWAITI DINAR ___ 512 155
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